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Sytuacja w Rumunji
Kraków, 30 lipca .

-W brew oczekiw aniom  sytu acja  av liu  
m a n ii w ikła się. W ed łu g  zgodn ego św ia 
dectw a baw iącjTcłi tam K orespondentów  
zagranicznych  stosunki p o lityczn e  w 
R u m u rji układają się w kierunku ja 
k iegoś znacznego przesilenia. W  każ
dym  razie o spok o ju  um ysłów  m ów ić 
n ie  m ożna. Jeszcze rnniij o nastaniu 
ca łkow ite j zgod y  na ten porządek  dzie
dziczenia tronu, .jaki ustal 1 p otężn y  o- 
beenie B ratianu. K w e st ja  następstwa 
tronu  staje się coraz w yraźn iej tarczą, 
pod  k tó fe j osłoną w y stęp u ją  w  szran
kach różne jedn ostk i i g iu p y  w w alce o 
sw o je  cele.

Panem  położen ia  do te j p o ry  jest n ie
w ą tp liw ie  Bratianu. Id zie  jedn ak  o to, 
jak długo potrafi utrzymać się ua tern 
8 tanowisku. W yn iesion y  przezeń na 
tron królew ski ponad głow ą o jca -ban ity  
p ięcio letn i M ichał n a jw y że j za. jak ieś 
lat rnętnaście zacznie spełniać funkcje  
tego  czynnika w  życiu  państw ow em , 
które w państw ie, takiem jak  rum uń
skie, należą do króla. P rzez ten zaś ca ły  
czas panów  ó  będzie n iepew ność. P art je 
p o lity czn e  będą m iały  pełną SA\Tobodę 
WATzvskiAATania rozterki aat rodzin ie kró
lew sk ie j dla sw oich co1óav.

Zresztą  król M ichał jakkolw iek  sam 
nieletn i jeszcze, p otrzebu je  także sAcego 
następcy tronu. W szak dzieci są śm ier
telne. Poszukano też tego  następcy tro 
nu w łaściw ie poza dyn astją , obdarzając 
tą  godn ością  dalszego kreAAntgo zm ar
łego  króla. Jest to dalszy krok  na d ro 
dze do rozb icia  dyn astji i podkopan ia  
je j stanoAdska w państAcie. Tym czasem  
E u m u nja  je s t  państw em  bałkańskiem  i 
ja k o  taka je st  obciążona Avszystkiemi 
n iedom aganiam i, jak ie  tym  pństw om  są 
w łaściw e. N adto zn a jd u je  się ona dopie
ro  av stadjum konsolidacij trudnej i 
długotrwałej. M a p rze tiw a ć asym ilo- 
w a ć pań stw ow o tak wielŁt kęs ja k  w ę
giersk i S iedm iogród  z je g o  czterem a na
rodow ościam i. P o  zaś n a jgroźn ie jsze  
Rum un ja  na cale j gran icy  północnej są

siaduje z Federacj’ą SoAviecką, z .którą 
nawet formalnie nie potrafiła dotąd w y
tworzyć sąsiedzkiego AA^spółżycia. J e 
żeli do tych trudności zewnętrzno- i we- 
AAmętrzno-politycznych dodamy jeszcze 
trudne zagadnienie socjalne, przez po
śpieszną reform ę agrarną bynajm niej 
dotąd dla braku kapitałów nie rozAviąza 
ne, to okaże się, że obecny okres w histo- 
rji Rumunji niewątpliwie jest najmniej 
przydatnym  do tego, aby av kwestjach 
dynastji wytAvarzać tnvałe przesilenie.

Na tom stanow isku zda je  się też stać 
przedew szyst.kiem  p rofesor Jorga, je 
d yn y  z uczestników  Avielkiej rady, k tó
ry  glosoAATał przeciw  p ozb a w ’o m j  K a 
rola pratv do tronu. P ro f. Jorga , n a jw y- 
b itn ie jszy  przedstaAV:cie l inteligencji 
rum uńskiej, n iestrudzony p isarz i pra- 
AA7dziAATy  p olih istor rum uński z p ew n o
ścią kur* jo  się w zględam i obyw atel- 
skieini a n ie osobistem i, g d y  coraz e- 
n erg iczn iej zw raca się przeciw  dyktatu 
rze B ratianu  i je g o  dziełom .

P rz y  ostatnich  w yborach , przeprow a
dzonych  przez B ratianu z terorein, k tó
ry naw et w R u m u n ji zadziw hd, ani 
p ro f. J org a  ani n ikt z je g o  g iu p y  Jo 
parlam entu nie wszedł N ie znaczy (a  
jednak  byn a jm n iej, że B ratianu  uw ol
nił się w  ten sposob od groźnego prze- 
m vn ik a . J orga  bow iem  jeżeli so ju szn i
ków  i tow arzyszy  nie ma jeszcze  dzisia j 
m oże z łatAcością znaleźć ich ju tro . W  
p ierw szym  rzędzie stoi tu generał Ave- 
rescu. D oszedł on w praw dzie  do w ładzy  
i ostatnio sprawoAvał rządy za p op a r
ciem  B ralianu , k tóry  uważał za A\rska- 
zne dla siebie pozostaw ać przez czas 
jak iś w  cieniu. A le  sposób, av  jaki 
Ayszochmocny B ratianu  odstaw ił petv- 
n rg o  dnia generała A veresou  o 3 wla- 
dzA7, zastępu jąc go księciem  S t: rbeyem , 
by ł tak brutalny i bezcerem on jalny , że 
m usiał w  sercu gen, A verescu  i jego  
p rzy ja ció ł p ozosta w ić osad żalu i n :e- 
chęci, W  pierAA7szej chw ili podczas Avy- 
b orów  i bezpośredn io po śm ierci króla 
nie dał on w yrazu  tym  uczuciom , ale

powszechnem  jest zdanie a v  R u m u nji, 
że ju z  w na jhliższej przyszłości B ratia 
nu będzie miał generała AA7erescu prze
ciw  sobie. Za  tym  zaś popu larnym  ge- 
n e ia łem  stoi najsilniejsza w Rumunji 
partja —  liarodowo-IuaoYY a, która w 
przeciAvstaAvioniu do innych  posiada 
istotne Avplywy w  szerokich masach 
chlop-skieh. G d y  w ięc coraz częściej da
ją  się słyszeć obawy, że pewnego dnia 
masy chłopskie ruszą na Bukareszt, aby 
narzucić rządov, i B ratianu sw oią  wolę, 
to nie są to z pew nością  tylko same stra
szaki. Z iesztą  sam BraG anu liczy  się 
Avidocznie z tą możliAyością całkiem  po
ważnie, jeże li przeprow adza  częściową 
mobilizację arm Ii i w zm acnia bardzo 
znacznie garn izon  bukareszteński. In 
na rzecz, czy  się te w szystkie środki o- 
każą av d ecyd u ją ce j cirwili dostatecznie 
skutecznym i. 1 

W y k orzy stu ją c  sytu ację , w ytw orzoną  
w rodzin ie króleAYskiej, part je opozy
cyjne oświadczają się już teraz za po
wrotem Karola do ojczyzny i na tron. 
R uch barlistow ski budzi się w  Rumun.ji

już teraz. N ie ulega zaś A\7ątpliAvości, że 
będzie on przybierał na sile przede- 
wszystkiem jako wyraz opozycj wzra- 
stającej przeciw systemoAvi Bratianu. 
W  miarę zaś trudności, piętrzących się 
przed tvm nieAYątpIi wie Silnym -i zde- 
cydoAA7anym człowiekiem, system je g o  
polityczny będzie się z konieczności 
przeistaczał av  coraz jawnlejszą dykta
turę, co z kolei będzie jeszcze bardziej 
Avz-macmalo opozycję...

T ak  w ięc sy tu a cja  w B um unj: n ić  
przedstaw ia  się byn a jm n ie j jasno. —  
K r y ją  się av  niej zaAviązki p rzyszłych  
konfliktÓAV i wstrząśnleń, k tóre w  da
nych  okolicznościach  m ogą  stać się bar
dzo n iebc-p ieczn em i dla państw a. J ego  
spoistość Avewnetrzna przez ostatnio 
w ypadk i i zm iany nie została spotęgo- 
Avana. D roga  ku kon solidacji p ow o je n 
nej została n iebezpiecznie przedłużona i 
utrudniona. Taką op in ję  w yra ża ją  zg o 
dnie w szyscy  niem al, k tórzy  stosunki 
rum uńskie m ają  m ożność obserwoAvać 
naocznie. (s-i).

Przed podjęciem rokowań s o w id s m l
polski oświadczył w Moskwie, że uważa sprawą 

2sńó jstra  Wojkowa za wyczerpaną.

Urzędowy o r p n  sBwietów ocenia przychylnie politykę Polski*
(T elefonem  od naszego Izorespoiiderda).

W arszaw a, 30 liDca. Przed  k ilkom a d n ia m ’ 
jak  don osiliśm y , poseł polsk i w  M oskw ie p 
Falek w ięczy l k om isarzow i spraw  za g ran icz 
n ych  p Cziczerinowi notę, w  której rząd pol
ski oświadcza, iż incydent spowodow any za 
mordowaniem posła Wujki>wa uważa za w y 
czerpany i że nie będzie na ten temat jnż po
dejm ował żadnych dysknsyj

Jak się d ow ia d u jem y , nota  polska przy  tej 
sp osobn ości w yraża gotowość pctijęcia roko
wań o zaw arcie nkładu handlowego oraz trak
tatu gwarancyjnego między Polską a sowieta
mi. Notę p rzy ją ł kom isarz spraw  za g ran icz 
n y ch  p. Cz cze: n. >.

W  najbliższym  czasie mają być podjęte 
m iędzy  obu rządam i rokowania wstępne na 
temat tiaktatn handlowego i gwarancyjnego.

W  zw iązk u  z ostatnią  polską  notą  oraz 
przeprow adzonem u przez p. Patka i C ziczerin a  
rozm ow am i o fic ja ln e  „Izw iestja“  piszą m ięd zy  
in n em i: W  ostatnim  cza s ie  polityka Pulski, 
jako jednego z w iększych m ocarstw  Europy 
powojennej, njawnia w  stosunku do Z ? .-  S 
tendencję taktycznej sam odzielności 
w p ły w ów  z zew n ątrz . P ertraktacje prow ad zon e  
przez posła  Patka, po jego pow rocie  do M o
sk w y  m ogą  d op row a d zić  do p ożą d a n y ch  przez 
obie stron y  rezu ltatów .
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F BOSTEL

A D A M  A S N Y K
i WŁADYSŁIU/ ŁOZMSKI

(Ciąg dalszy).

IV.
W  tym  sam ym  cza s ie , w  począ tk a ch  r- 

1877, gotow ała  się A sn y k ow i droga na 
vYschód A  rzecz się tak m iała.

W  r. 1876 r o z p o cz ę ły  s ię  na B a łk an ie  zam ie
szki, k tórych  n a jbh ższem  n astępstw em  im a
ła  b y ć  w o jn a  tu reck o-rosy jsk a  A żeby u regu 
lo w a ć  spraw y ba łkańsk ie  i do w ojny m e d o
p u śc ić , zeb ra ła  sie z k oń cem  1876 r kon fe
ren c ja  pokojow a w  K onstantynopolu  N a cza s  
tej k on feren cji i przedw stęp nych  robót p rzy 
d z ie lon y  zosta ł do A m basady  au str.-w ęgicr 
tam że m łod y  urzędn ik  M inisterstw a spraw 
zew . M ichał N ew lińsk i, zd o ln y , rzutki 1 spry 
tny korespondent r ie m ie ck icb , fran cu sk ich , 
a ng ie lsk ich  i polsk ich  pism  p o lity cz n y ch , m ię
d zy  in n em i G azety L w ow sk ie j. T en  z e tk n ą w 
szy  się r.a terenie kon feren cji z reprezen tan 
tam i rządu  tureck iego, pod sun ął im  m yśl c z y 
ty w a n ia  także p o lsk ich  gazet, ze w rg lęd u  na 
filn -tureck i kierunek p ew n ego ich  o d ł -m u ; ra 
dził, b y  zap ren u m erow an o „D z ien n ik  P o l
sk i" , „G a zetę  N a rod ow ą" i „G a z e ię  lw o w s k ą "  
dla ..B iura p ra sow eg o" , n ow o  u tw orzon ego  
przy tu reck im  M inisterstw ie spraw  zagrań , i 
że b y  za a n g a żow a n o  do tego B iura  u rzedn ik a - 
korespondenta , zn a ją cego  język i i ło v  eńsk e . 
francu sk i Z  tą spraw a z w róc ił się N ew liń sk i 
do W ła d y s ła w a  Ł ozińsk iego , z k tórym  go łątf 
c z y ły  red ak cy jn e  i za ż y łe  p rzy ja cie lsk ie  sto
sunki, w liście  z K on stan tyn op ola  23 listop a 

da 1876, prosząc o  w sk azan ie  m u  odnośnego 
dzienn ik arza , za  którego u cz c iw o ś ć  m óg łb y  rę
cz y ć  i p od a ! zarazem  w arun k i, na ja k ic h  b y  
ów7 k o re sp o n d e n t u reg u low a ł sw ó j stosu nek  d o  
R ząd u  tureckiego. M iaiby  on  m ia n ow icie  ob o 
w iązek  czy ty w a n ia  różn y ch  d z ien n ik ów  s ło 
w ia ń sk ich , rop ien ia  z n ich  w yciągów 7 w  je 
żyku  francu sk im  i sporządzan ia  na ich  pod 
staw ie spraw ozd ań  d la  turec. m in istra  rpraw  
zagr. P ła ca  je g o  w y n o s iła b y  m iesięczn ie  500—  
600 fra n k ów ; a nadto m óg łb y  jeszcze  p row a- 
d z ić  na w ła sn ą  rękę ze dw ie  korespondencie  
d z ien n ik ów  eu ropejsk ich , c o b y  m u także dało 
zn a czn y  dochód .

„Z re sz tą  p rzy je ch a w szy  i p o b y w sz y  jakiś 
cza s , jeże li m u się tu nie podoba , m oże  w ró - 
c ić  —  koszta  pod róży  będą m u zw rócon e . —  
N iechaj się sp ieszy  z p rzy ja zd em , a  ja  tu 
w szystk o  u ła tw ię", (list N ew liń sk iego).

R ów n ocześn ie  redaktor w iedeń sk iego  „ r r e s -  
se“  H irsch fe ld  —  (zarazem  w iedeń sk i kores
pondent „G a zety  L w o w sk ie j" ), k tórem u N ew 
liński p rzesy ła ł korespon den cje  z K onstanty 
nopola , zw ró c ił się do Ł oz iń sk iego  —  (list 
z 28 listopada i 876 z W ied n ia ) —  z prośbą  O 
w sk azan ie  m u k orespon den ta  k on stan tyn op o
litańskiego, k tóry b y  m óg ł o b ją ć  korespon den 
cje  d la  „P re ssy " po N ew lińskitn , gdy ten w ró 
ci do W ied n ia . A

Ł oz iń sk i n atych m iast p om y śla ł o  Asm , ku 
który jako cz łow iek  o  głębokiem  w y k szta łce 
n iu, p os ia d a ją cy  dok ładną zn a jom ość k ilku  
język ów  eu ropejsk ich  —  (p o1-, ros., niem ., 
fran c., ang., w łos .)  —  m óg ł n ajlep ie j w y w ią 
za ć  się z  tego za d an ia ; u w a ża ł on  go za  nai- 
odp ow iedn ie jszego  kand ydata  n a  ow o  stano
w isko

A sn y k , którem u  dn ia  7 sty czn ia  1877 r. 
fiC ziństrieso z a p rop on ow a ł to  sta n ow isk o , zg o  
StaniUaw Smolka w imieniu W ła d y s ła w ?

d z 'ł  się sk w a p liw ie ; daw ało  m u on o m ożn ość  
dostatniego u trzy m an ia  —  (op rócz  posady re
feren ta  w  turec. B iu rze prasow em . s tan ow isk a  
k orespon den tów  „P re s s y "  i „G a ze ty  L w o w 
sk ie j" )  —  za p ew n ia ło  m oż liw ość  eeventualne- 
go pow rotu , za p ew n ia ło  pracę , która m u od 
p ow iad a ła , a n adto, przygn ęb ionem u  po stra
cie  u k och an ej żo n y , d a w a ło  m ożn ość  rozer
w a n ia  zn ęk anego u m y słu  i p rzeży w a n ia  n o 
w y ch , n iezn a n y ch  jeszcze  w ra żeń  na W s ch o 
dzie.

T y m czasem  N ew lińsk i, o d w o ła n y  d o  W ie 
dn ia , n ie m óg ł już bezp ośredn io  p iln ow a ć 
spraw y. 7. W ied n ia  pisze do Ł ozińsk iego  (12 
stA7czn ia  1877): „F iszę  dzisia j jeszcze  do
S tam bułu ; od p ow ied ź b y ć  m oże dopiero za 
2 tygodnie. P ien iądze poszlą  p. A sm  k ow i d y - 
rckte lub przez m oje  ręce —  n ie  w iem . Bar
dzo dzięku ję K och an em u  Tanu za za łatw ien ie  
interesu , k tóry  m i b a rd zo  c ią ż y ł n a  sercu , 
bom  ob ieca ł tym  P anom  w y n a lcś ć  kogoś n ie
odm ienn ie . P roszę ted y  u przed zić  pana A sn y 
ka, że w szystk o  zrob ion e  i potrzeba  teraz ty l- 

,ko trochę cierpliAvości".
A sn yk  p ełen  d ob ry ch  n w śli rob ił przygoto 

w an ia  do podrńży i w  norw nw em  nap ięciu  
za p y ty w a ł k ilkakrotn ie  Ł ozińsk iego , jak i 
k iedy  spraw a zostan ie ostateczn ie  za ła tw io 
ną. Ł oz iń sk i ze sw ej strony n aglił w  listach  
do N ew lińsk iego, k tóry  zn ow u  s ła ł list za  li
stem  z W ied n ia  do Stam bułu  —  ale bezsku 
tecznie.

„D w a  ra zy  ju ż p isa łem  do Konslanhm oDO- 
la , —  (p isze  N ew liń sk i do Ł ozińsk iego 24  sty 
cz n ia  1877) —  raz do dyrektora prasy i raz 
do sam ego m inistra S p odziew am  się m ieć o d 
pow ied ź w  n iedzie lę  lub p rzyszłą  środę... Ale 
T u rcy  naród  op ieszały  i to, c o  się in dzie j w  
ciągu  d w óch  tygodn i zrob ić  m oże , trw a  w  
Turcji trzy ra zy  tak długo i

J eszcze  dn ia  5 m arca 1877, w  liś c ie  do Ł o 
ziń sk ieg o  w ra ca  N ew liń sk i d o  te j sprawy*. 
„P o m im o  k ilk a k ro tn y ch  za p y ty w a ń  i c ią 
g ły c h  n alegań , n iem a  d o ty ch cz a s  ża d n e j o d 
p o w ie d z i z K o n sta n ty n o p o la . J a  znam  tro 
ch ę  T u rk ó w  i d la te g o  m nie to  nie d z iw i. Z a 
szłe  zm iany  i c ią g ły  n ie p o k ó j są zap ew n e  j e 
dną z g łó w n y ch  p rz y cz y n  te g o  m ilczenia., 

N iezm iern ie  m i p rzy k ro , że się ta  sp ra w a  
tak  o c ią g a , ale d o p ra w d y  nie m o ja  w tem  
w ina. P rosz ą c  Szan. P an a  o  w y n a lez ien ie  
o so b y , zn a ją ce j s łow ia ń sk ie  ję z y k i i g o to w e j 
je c h a ć  d o  K onstantjm opol.a , p ew ien  by ł m , 
że T u rcy  radzi b ęd ą  m ieć  k o g o ś , c o  p r ę u /e j 
i na w szystk ie  w arun k i się zg od z i. S ta ło  się 
in acze j i ch o c ia ż  p rze k o n a n y  jestem , żp p rę 
d z e j, czy  p ó ź n ie j zn ow u  się d o  m nie zg łoszą , 
m yślę, że  n a leg a ć w ię ce j n ie m ożna, a to  b a r
d z ie j w in teresie  P a ń sk ieg o  p r o te g o w a n e g o " .

W  ten  sp o só b  spraw a , m im o g o r liw y ch  
starań Ł o z iń sk ie g o  u p ad ła , a A sn y k  „p o  roz 
w ian iu  s ię  w sch o d n ie j fa n ta z ji"  s ied z ia ł zno
w u „ p o  u szy  w  b ło c ie  r z e c z y w is to ś c i" .

(Z ob . lis ty  XI—X IV ).

N ieu da łą  im p rezą  orien ta ln ą  czu ł się d o 
tk n ięty  tak że Ł oz iń sk i, k tó r y  tę  ca łą  sp ra w ę  
m iędzy  A sn y k iem  a N ew liń sk im , w zg lęd n io  
R ząd em  tu reck im  p rzep row a d za ł, -p o c z y n a  
w ię c  n ow e  starania, a żeb y  p rze c ie ż  w y s z u 
k a ć  ja k ie ś  stałe z a ję c ie  d la  A sn y k a , d a ją ce  
mu sta łe d o c h o d y . D o w ia d u je m y  s ię  o  tem  
z listu  p r o f. U niw . J a g ., W in ce tn e g o  Z a k rze 
w sk ie g o , p isa n e g o  d. 23 listop . 1878 d o  W ła d . 
Ł oz iń sk ieg o . L is t  ten c ie k a w y  ta k że  zę  
w zg lęd u  na o tw ie ra ją ce  się A sn y k o w i w ó 
w cza s  w id o k i p o w ro tu  d o  W a rsza w y , p rzy ta 
czam  tu ta j w  ca ło ś c i.

(Ciąg dalszy nastąpi;,
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Podjęcie rokowań polsko-litewskich?
Pogłoski r?a temaf wyjazdu Mars*. Piłsudskiego do Wiina.

W arszaw a, 30 lipca . (A ) „G azeta  W a rsza w 
ska P ora n n a " donosi, iż w  kołacn dyplom a
tycznych  rozeszła się pojlor^a, że wylazd 
Marsz. Piłsudskiego do W iina pozosta je 
w  związku z nawiązaniem  rokowań o podję
cia norm alnych stosnrków polsko-litewskich.

Jak w iadom o, w Kownie pracuje w tym 
kierunku inłensywnie dyplomacja angielska, 
ilia której litewski pomost niem iecko-uołszewi- 
cki jest wysoce niew ygodny i która ch c ia ła b y  
ursyjść z pom ocą przem ysłow com  eksploatu
jącym  puszczę Eiaiowieską i- za in teresow a
n y m  ży w otn ie  w  udostępnieniu spławu 
Niemna.

W  tym samym duchu, ch oc ia ż  z in n y ch  
przyczyn ', pracuje dyplomacja francuska 
W  zw iązk u  z tem pozosta je pobyt w  Kownia 
generała Le Ronda

Istnieje prawdopodobieństwo dojścia do po
rozumienia na podstawie form uły, maskują
cej rezygnację z asuiracyj litewskich do W il
na. P od obn o pro!. Harbeezewski miał w tym 
względzie rozm owę w  Belwederze.

R ząd  W aldemarasa, zn a jd u ją cy  się w  tru

dnej sytuacji w ob ec  o p oz y c ji w szystk ich  pra
w ie  stron nictw , stara się o poparcie ziemiań- 
stwa litewskiego za cenę złagodzenia refor
m y rolnej i dlatego jest coraz bardziej skłon
ny do ugody z Polską.

W arszaw a, (P A T )  „E p o k a " ogłosi jutro o- 
statui w yw iad z prof. Herbaczewskrm z Ko
w na , który już op u ścił W arszaw ę. H erbaczew  
ski podkreśla , że w  ob ecn y m  rządzie k ow ień 
skim  rep rezen tow an i są najlepsi m ężow ie sta
nu L 'tw y  Sm etona i W aldem aras. tidyby ten 
rzad upadł, należałoby oczekiw ać na Litwie 
tragicznych zawikłań.

Pumiędzy Polską a Litwą intryganci m ię
dzynarodowi wykopali przepaść. W skazany 
jest powrót do koncepcji Marszałka Piłsud
skiego z lat 1919 i 1920. W iln o  p ow in n o  b y ć  
w spóln ą  w łasn ością  przez n adanie  autonom ji 
o charakterze  kondom in ium . W każdym rasie 
nie należy czekać aż Niemcy stworzą fakty 
dokonane, w yzy sk u ją c  b ezcz y n n ość  P olski. —  
Litwa jest dla Niemiec tylko objektem handlu

zamiennemu albo terenem kolonizacyjnyiu.
'rzez L itw ę baron i ku rland cy  ch cą  w ró c ić  do 

Rygi Litwa winna się najwięcej obawiać so
juszu niemiecko-Ute™ ikiego. Niemcy chcą za 
pomocą Litwy pokona 5 Polskę ć?) i stworzyć 
„casns belli“ , n. p. przez zabarykadow an ie  
L itw ą P olsce  dostępu do m orza i przedłużen ie  
Prus W sch od n ich  do R ygi.

W  Kownie jest w yraźny nastrój antysowie- 
cki. Litw a podejrzew a R osję S ow ieck ą , że w o
bec L itw y p row ad zi on a  n ieu czciw ą  politykę. 
P rzez korytarz G rabskiego w  traktacie ryskim  
w trąc ił rząd sow ieck i L itw ę w orbitę w p ły 
w ów  pulskieh. O ile Rosja S ow ieck a  opiekuje 
się szczerze  L itw ą, to czem u  nie żąd a  od  P o l
ski rew izji traktatu rysk iego?  L itw a  odcięta  
od R osji korytarzem  G rabskiego, staje się 
przecież wasaiem Polski. Litwa mą jaszcze o- 
bawę, że Rosja Sowiecka ogłosi swoje dessin- 
terecement w  zamian za polskie dessinterBS- 
menf w obec Łotw y i Estonii. Litwa rozumie 
jn ‘ dziś ze silna Polska jest jej potrzebna. Je
żeli Polsku będzie zepchnięta na linię Curzo
na (? )  to z państwa litewskiego pozostanie tyl
ko legenda. W szystk im  już znudziła się eko
nom iczna izolacja Litwy od Polski. W szyscy 
na L itw i, rozumieją konieczność nawiązania 
stosunków handlow ych i tranzytow ych z Pol
ską.

(intadi obrad partii komunistycznej w Petersburgu
w y s a d z o n y  w  p o w ie ir z e .

^ r u z i a i n i  z * | & b s c 9 o  J < T > ©  b o K s z e w ^ 6 w .

Rozstrzelanie li członków sztabuBerlin, 30 lipca . ( r A T )  K orespondent pary  
ski „T a eg lich e  R u n d sch a u " depeszuje, że na 
desz la  tu drogą pośrednią  w iadom ość, że w  
Leningrauzie nieznani spraw cy dokonali za
machu bom bowego na gmach, w którym od
byw ały się obrady przedstawicieli partji ko
munistycznej.

Skutkiem  eksplozji podłożonej m iny pod 
gm ach , imało zginąć pod grnzami 10U bolsze
wików.

vV ob ecn ej ch w ili niem ożliwą jest rzeczą 
przedostanie się do Leningradu. Itząd sow ie 
tów  stara się usilnie zatuszować tę w iado
mość.

- o s o -

Iw lasism j feerio w c w n d i m j  w Resfi.
-0 § 0 -

flaB ipaiiia w  usunięciem 
Trotitiesio i  p a rtji.

M oskw i, 30 lip ca  (A W ) U rzędów ka kom u 
n istyczn a  „P raw aa" p ośw ięca  w  d n iach  osta
tn ich  po dw a  arty k u ły , zaw ierajace zajadłą 
krytykę opozycji. Z w ła sz cza  w yp row ad za  
z rów n ow a g i organ  B uoharina  Trocki, będący 
przedmiotem nieustannych złośliw ości, oraz 
ataków.

„P raw da" coraz w yraźniej zaczyna przy
gotowywać na 30 b. m. grunt d „ decyzji roz
szerzanego piana G, K. i C. K. K. usuwają
cego Trockiego z partji komunistycznej.

Zinow jew , do n iedaw na najbardzie j zn ie 
n aw id zon y  p rzy w ód ca  op ozy c ji jest pozosta
w iony przez klikę rządzącą w spokoju, u w a 
ża ją  go bow iem  za  cz łow iek a  ca łk ow icie  po
zbawionego w pływ ów .

Silny wzrost ukraińskiego ruchu 
separatystycznego.

(Telegram  udasny „N . R eform y").

Ryga, 30 lipca. Z  M oskw y n ad ch od zi w ia d o 
m ość, że wobec groźnego stanu rzeczy na 
Ukrainie, C entralny K om itet w yk on aw czy  od 
ro cz y ł na później dysknsję w_ sprawie Troc
kiego i Zinow iew a ! rozp oczą ł obrady  nad m e
todami w alki z ukraińskim ruchem separaty
stycznym .

Reorganizacja czerezwyczajk*
Moskwa, 30 lipca . (A  W ) Kierownictwo G, 

P. U. na ZSSR. ma niec gruntownej reorgani
zacji. W  skład koiegjnm, poza  ob ecn y m  k ie 
row n ik iem  M ienżyńskim , w e jś ć  m ają  g łośn y  
terrorysta Jagoda, T iiliser, Messing, oraz je
den z najokrutniejszych inkwizytora. r, b. 
prezes czerezw y cz a jk i ukraińskiej Łacis.

 0------

generalnego s e tc M Lg o .
Z  M oskw y donosi R ps:
N a podstaw ie w yroku  kolegjum  GPU w  M o

skw ie, rozstrzelano 6 fuukcjonarjuszow urzę
du politycznego sztabu generalnego armij so
w ieckiej: b y łeg o  pu*koWnika arm ji rosyjskiej 
A . I. L iszyn a , b y łego  pu łk ow nik a  M. I. W o - 
skresienskiego, b y łego  kapitana J. J. P rzeży - 
czew sk iego , m ż. S. A . S icrobotow a , prof. N. 
W  R ajluna o\ tz kom isarza w ojsk ow ego  I. Z. 
P arenkow a. P rzeży czew sk i, R ajk in  i P aren - 
kow  należeli do partij k om u n istycznej. P ozo 
staw a li on i pod p od w ójn ym  zarzutem : przy
należności do tajnej przeciwsowieckiej erga 
nizacji m onarchistycznej i rzekomego szpie
gostwa na rzecz Polski.

fiasko bolszewickiej agitacji 
wśród rezerwistów francuskich.

(Telegram  własny „N . R eforn ,y“ ).
Paryż, 30 lipca . Z  C berbourga don oszą , że 

w zw iązk u  ze  zb liż a ją cy m i się m an ew ram i 
trzecia m iędzynarodówka rozp tczęła gwałto
wną propogande przeciw  wojskową wśród re
zerwistów w  C hcrbourgu  i o k o licy  P om im o 
tej propagandy n a 9 000 rezerwistów nie zgło
siło się zaledwie pięciu,

D yły  m inister w ojn y  gen era ł Maginot, w y 
stosow ał list do w icep rezyd en ta  Izńy, w  któ
rym  zaw iadam ia  go, iż natychm iast po zsbra- 
nin się parlamentu zamierza zainterpelować 
rząd, jakie środki zamierza przedsięwziąć 
przeciw  propagandzie wśród rezerwistów.

i  N d u c n l c a  mm £tr a n l c m a
bi«b 'fi.susssbcmie B»®Sesi«a.

(.Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 30 lipca . Jedna z  -grup finanso
w ych  amerykańsko-holenderskich ż y w o  za 
in teresow ała  się w  ostatn ich  cza sa ch  projektem 
rządu polskiego .zm ierzającym  do osuszenia

18.900 km. kw adratowych hagnisk na Pol’*'
siu.

N aw iązan e z tą grupą rozm ow y  doprowadzą 
prawdopodobnie juz w  najbliższym  czasie do 
uzyskania większej pożyczki nw cstycyjnej.

M ordercy wrceorem iera irlandzkiego
(Telegram  w łasny „N . R eform y").

Londyn, 30 lipca . Jak don oszą  z D ublina, 
w w yn ik u  śledztw a w  spraw ie zam ordow an ia  
w icep rem iera  0 ‘lIigg insa  dw ie o sob y  zosta ły  
osk arżon e  o  m orderstw o.

^ogłeshi o zwoSaniu 
s f e ^ j i  s e j m o w e ! -

W arszaw a. (A W ) W ed łu g  in fo r m a c y  z kol 
parlam entarnych, zb liżon y ch  do rząd u  w  ło
nie rządu rozpatrywany łest projekt uprze
dzenia wniosku stronnictw sejm ow ych m spra
wie zw ołania nowej sesji sejmowej W o b e c  te
go stronnictwa w ystęp u ją ce  z żąd an iem  z w o 
ła n ia  n ow ej n a d zw y cza jn e j sesji, uzgodniły 
jako termin now ej sesji dzień 30 sierprsa lub 
C w rześnio. D ecy z ja  rządu  w  tej spraw ie m a 
zap aść w tym  tygodniu .

Pogłoski o nowych r ^ n ra c h  kredytowych 
w  Panku G o spo darstw a K ra jo w e g o .

(T elefonem  oa naszego korespondenta).

W arszaw a, 30 lipca . W  zw ią zk u  ob jęciem  
prezyd jum  B anku G ospodarstw a K rajow ego 
przez generała  dra Góreckiego, m ów i się w  
sferach  n ieo fic ja ln y ch , że gen. Górecki zam ie
rza wysunąć jako zasadę przy staraniu  się o 
k redyty  osób  p ryw atn y ch  tej instytucji p rzed 
k ładan ia  dow od ów , że inł eresanci regulują w 
w łaściw ych terminach opłaty skarbowe i to 
przez ułuższy okres czasu.

Uchwała o utw ór ’, eniu milicji m iejskiej 
w  W iedniu.

fT elefonem  od naszego korespondenta).
W ie d e ń ,- '30  lipca , W czora jsze  posiedzen ie

Rady miejskiej p rzeciąg ło  się przez ca łą  n oc 
do god zin y  fi 30 rano, p oczem  nastąpiło gło
sow an ie . O bok in n y ch  przed łożeń  przyjęto 
też przedłożenie o ntworzeniu m ilicji miej
skiej. Galerje by ły  przepełnione aż do półno
cy, n iek tórzy  jednak  z p u b liczn o śc i pozosta li 
aż do zak oń czen ia  posied zen ia  Najbliższe po
siedzenie zostało w y zn a czo n e  na wtorek 2-go 
sierpnia, p oczem  sesja  R a d y  m iejsk iej zosta 
n ie zam knięta.

Sensacgjflg ilsl D iM 4d «
do mta. Oorlhoo.

Paryż, (P A T ) „A ctio n  F ra n ca ise " ogłasza 
otwarty list Danueta do ministra Barthou. W  
liście  tym  D audei p rzyp om in a , że  został are
sztow an y bezp ośredn io  po z łożen m  przez siebie 
n ow y ch  skarg z pow od u  fa łsz y w y ch  zeznań  
w  spraw ie śm ierci syna.

N astępnie Daudet oświadcza, że gotów iest 
pow rócić do w ięzienia pod następującemi w a
runkami:

1) że jego skarga będzie wzięta pod uwagę;
2) ślenztwo prowadzone będzie lojam ie i że 

będzie on o  w oln e  od  w szelk ich  przeszkód.
D audet doda je , że śledztwo wtedy tylko bę

dzie mogło być prowadzone w sposób sw obo
dny, gdy podczas jego trwania zamieszani w 
tę sprawę wyŻ3> funkcjonariusze policji będą 
do dyspozycji w ładz sądowych.

Uronlha telcgrefłana.
Tragiczna uczta.

Bukareszt. (P A T )  W  p a ła cu  p o łożon y m  w 
ok olicach  Chisinan, kilkanaście osób, należą
cych  do najlepszego towarzystwa zm arło, a 
Kilkanaście innych  ciężko zachorow ało po 
zjedzeniu potrawy, do której użyto przez po
myłkę mąki, -aw ierajacej strychninę. M ąka 
ta b y ła  u ży w a n a  do trncia' i zczurów .

Wielka katastrofa okrętowa.
CLiot.uO, (PA T)  Parow iec „Favt,ritV‘ , na 

k tórym  zn a jd ow a ło  się 200 w ycieczkow cćw , 
zatonął podczas bnrzy na jeziorze Michigan 
w  od leg łości m ili od  w ybrzeża .

D och ódzen ie  w  spraw ie zaton ięcia  u ja w n i
ło , że utopiło się w ów czas około 40 osób, prze
w ażnie kobiel i dzieci.

Kapitan statku w yjaśn ia , że p od czas  burzy  
w ybuchła wśrou pasażerów panika. W szy scy  
rzneili się na jedne miejsce statku, skutkiem  
czego  statek w yw rócił się. W czora j późnym  
w ieczorem  odnah ziono 27 trupów. Kapitan i 
członkow ie załogi zostali aresztowani.

V
Sj£ \z a n i f  NA ŚM ERC p o  s ie d m it j  l a t a c h  

WIEZ7ENIA. Z Moskwy donoszą: Sąd sowiecki
w Jarosławiu skazał na kare śmierci jndneeo z naj
bliższych pomocników Borysa Sawinkowa pod
czas Dowstania przeciwsowieckiego w Jarosławiu 
w roku 1018, gen. Pierrhurowa. W  więzieniu so- 
wieckienU znajdował się gen. Piercburow od roku 
1020.

Z Litwy -Tjeńikie’ .
(K orespondencja  „N . R eform y".)

Kowno, w  lip cu  1927 r
(głowy łyp gim razjow  polskich na Litwie —  
Kronika z zakresu spraw m niejszości w Ko- 
wieńszczyźnie. — Nowe ekscesy. —  Oficjalna 

nazwa Kowna).
Jak w iadom o n aszym  czyte ln ik om  z poprze

dn ików  artyku łów  o L itw ie , ca ła  ośw iata  pol
ska, jak i polskie organ izacje  ku lturalne w 
K ow ień szczyźm e noszą charakter org a n iza cy j 
p ryw atn y ch , u trzy m y w a n y ch  ze sk ładek  P o
lak ów  —  cz łon k ow  Tow . „P o ch o d n ia "  w  Ł o 
w nie gdzie skupia się cen tra la  ży c ia  organ i
zacy jn eg o  i ośw ia tow ego  polskiego i 'k tórego 
gum ptem  u trzy m yw an e są polskie u cze ln ie . —  
N iedaw no od b y ł się w  Kowanie zw o ła n y  przez 
to T ow arzystw o, którego zasługi w  w a lce  o 
utrzym anie praw  polskiej m n ie jszości w  K o- 
w ień szczy żn ie  są o lbrzy m ie , —  /.ja z d  przed
staw icie li k ó ł o św ia tow y ch , d y rektorów  pol
sk ich  g im n azjów  i delegatów  K om itetów  R o
d z icie lsk ich . W  w yn ik u  ty ch  narad postano
w ion o, że  istn ie jące  na L itw ie  g im nazja  po l
skie m uszą  b y ć  bardziej dostosow an e do w y 
m agań ży c ia  praktycznego. K onkretnie ch od z i
0 to, b y  pow stała  ty lko jed n a  średn ia  szk oła  
typu h um an istycznego , druga m a się prze
k szta łc ić  na szkołę  realną, trzecie w reszcie  
gim nazjum , jakie m a b y ć  otw orzon e , m a p o . 
s iadać n ow y  typ g im nazjum  ro ln iczeg o , c z w a r 
te zaś szk o ły  ek on om iczn o  h an dlow ej. R ada  
Tow . „P o ch o d n ia "  zaak cep tow a ła  p ow y ższe  
wnii ski i zarząd  jej pod ją ł staran ia do ich  
rea lizacji. D ow iadu jem y się teraz, że  p o w y ż 
sze projekty p o lsk ich  kół o św ia tow y ch  zosta ły  
przy jęte  p rzy ch y ln ie  przez m inisterstw o o - 
św ia ty  i ro ln i tw a. Jest w ięc n adzie ja , że 
jeszcze  z początk iem  roku szkolnego 1927 28 
uda się poszczegó ln ym  kołom, ośw ia tow y m  
polskim  vTrrow actz.ć w  g im n azjach  pierw sze 
rów n oleg łe  k la sy  n o w y ch  sp ec ja ln y ch  rozg a łę 
zień .

Jest to o lb rzy m i sukces, o lb rzy m i krok n a 
przód  w  dziedzin ie polskiego szk o ln ictw a  n a  
L itw ie  ,terń bardziej w a żn y  i zn am ien n y , im  
w ięk szy  jest u cisk  n aszej n arod ow ości w  K o- 
w ień szczyźn ie .

K ronika spraw  m n ie jszośc i n arod ow y ch  
L itw y w  ostatn ich  cza sa ch  notow ała  szereg 
n o w y ch  ek scesów  w y w ie ra n y ch  przez szoW ini- 
stuw litew sk ich  p rzeciw k o m n iejszościom  n a 
rod ow ym . S k .erow ane b y ły  one nie ku  P o la 
kom , a  tym  razem  przew ażn ie  przeciw k o  ży 
dom . Jeden z najbardzie j ch a ra k tery sty czn y ch , 
bo  o b ra ża ją cy ch  u czu cia  relig ijne, m ia ł m iej
sc w  P iliw iszk acń  B y ło  to zb ezczeszczen ie  
cm en tarza  żydow skiego. Kom endant, p o lic ji W 
m iasteczku  P iliw iszk i koło K ow na, w y d a ł za 
rząd zen ie , a b y  zw ę z ić  do p o łow y  cm entarz 
ży d ow sk i, który zn a jd u je  sie przy  m iasteczku , 
w  ce lu  u tw orzen ia  alei spacerow ej w  ty m  m ie j
scu. T o lic ja  w y k on a ła  to w  sposób iście b arba 
rzy ń sk i; praw ie w szystk ie  nagrobki zosta ły  
zn iszczon e , k ości n ieb oszczy k ów  p orozrzu cane 
są na sąsiedn ich  p lacach  i p olach . L u dn ość 
ży d ow sk a  L itw y  k ilkakrotnie in terw en iow ała  
u w y ż sz y ch  w ła d z  adm inistrai y jn y ch , aby  nie 
b e zczeszczon o  grobów  ży d ow sk ich , lecz  bez 
skutku R abin  m iasteczka  P iliw iszek  og łos ił 
Pt it p u b liczn y , dla ca łe j ludności żvdow sk ie j. 
i.ilkn set rodzin  żydow sk ich  w  b ożn ica ch  op ła 
k iw a ło  zm a rły ch , którym  za k łócon o  spokój 
w ieczy sty . E kscesy  podobne są n a  L itw ie  i 
teraz p rzy  „d y k ta tu rze " W ald em arasa  na po
rządku  d zienn ym .

O dkładając do następnego listu opis aktual
n y ch  spraw  p o lity czn y ch  L itw y , ch cę  zan oto 
w a ć  jeszcze  jed no ch a ra k terystyczn e  zarząd ze
n ie, tym  razem  cen zu ry  prasow ej w K ow nie, 
d oty czące  specja ln ie  prasy polskiej, rosy jsk ie j
1 ży d ow sk ie j od lip ca  br. surow ą, pod  karą 
kon fiskaty  zabron ione jest u żyw a n ie  w  gaze
tach  „p o !sk 'e j n a z w y "  —  K ow no. „S to lica  
ty m czasow a  L itw y "  —  jak brzm i zarząd ze
nie —  ma sw oją w ła śc iw ą  n azw ę  „K a u n a s", 
która m usi b y ć  u żyw a n a . S p olszczen ie  tezo 
słow a jest karygodne.

J a u a t  g i t p i d o w i f .

Kraków, 30 lipca .
AKCJE UTRZYMANE, DOLAR SŁABIEJ.
D ziś  w  p ry w a tn y ch  obrotach  na ryn k u  

efektów  p a n ow ał zu p e łn y  zastój i brak za in te
resow ania . K ursa u trzy m y w a ły  się na w cz o - 
ra iszym  poz iom ie , p rzy  d robn y ch  jed yn ie  o d 
ch y len ia ch . Jaw orzn o 19.25— 19.85, Bank 
P olsk i 1 3 8 /4 1 3 9 , Z ie len iew sk i 19— 19.20

Na ryn ku  w a lu tow ym  tendencja  słabsza , 
zw ła szcza  d la  dolara gotów kow ego, d ew izy  
u trzym an e. P od aż siln a , p rzy  n ieco  w ięk 
szy ch  obrota.ch. W  K rakow ie got. 8.01508,92, 
czek i bank. 8.94— 8.95, w  W arszaw-ie got. 
8.91 'A— 8.92, czeki 8.93 9/10, w e L w ow ie  got. 
8 .01— 8.91 3'4, czek i 8.94— 8.94 lA ,  w  K atow i
cach  got. 8 .92— 8 92 /4 , czek i 8.94 i pół. Na 
w szystk ich  giełdach  zw ięk szon a  podaż, przy  
nastroju  słabszym  Bank P olsk i p łacił za  got. 
8 .88, za  czek i 8.91.

Z u rych , 30 lipca. (P A T ) P ryż  20.33, L on 
dyn  2 5 .3 1 3 /4 , B clg ja  72.20, W ło ch y  28 21)4 , 
H iszpanja 88.54, H olandia  208.10 B erlin  
123 .47 /4 , W ied eń  73 .07 /4 , Oslo 136.15, Ko
penhaga 138.50, Sotja 3-75, Praga 15.39, W a r
szaw a 5 8 — , B udapeszt 9 0 .5 2 /4 , B ia łogróJ  
9 .13H , A tenv 6.80, K onstantynopol g 62, B u 
kareszt 3 .1 7 /4 , Iłe is in g iors  19.10, B uenos 
A ires ? ? 0  75.



N O W A  R E F O R M A 3

Ku czci Asnyka przed 30 laty w Wilnie.
O brazek p o n iższy  —  czy ta m y  w  „K u rjerze 

^  ileń sk im " —  m alu je ob ch ód  sam orzutny, 
z jak im  W iln o  przed trzydziestu  laty posp ie
szy ło , b y  u czc ić  w y b itn y ch  poetów  polsk ich  
z X IX  stu lecia . O brazek ten będzie ogn iw em  
Jącznem  z naszą  p rzesz łością  przedw ojenn ą  
i ch w ilą  obecn ą , k iedy w ła śn ie  W iln o  przez 
sw y ch  delegatów  p ostanow iło  w z ią ć  u dzia ł 
w  u roczystym  ob ch od z ie , m a ją cym  się od b y ć  
ku czc i ś. p. A dam a A snyka.

Z ostaw m y siły  i środki, rozp orząd za lne  p rzy  
u rządzen iu  takich  o b ch od ów  w  dobie d z isie j
szej z tern i, które b y ły  w  ręku ty ch  straceń 
có w , co  się w a ży li na n ie  w  W iln ie  przed trzy 
dziestu  laty . D ziś  istn ieją  ku tem u liczne  kor
poracje  i zw ią zk i, d z iś  m ożn a  o trzy m y w a ć 
subsyd ja  rząd ow e i kom unalne. A  jakże to 
b y ło  w ów cza s , k iedy  ca łe  ży c ie  kulturalne m ia

sta b y ło  w  zaniku pod ciężk ą  stopą b a rb a rzyń 
sk iego n a je ź d ź c y ?  Oto do w alk i z tym  n a jeźd ź 
cą  stanęła  zrazu  ściś le  ty lko garść ludzi, w a 
ż ą cy ch  się na w szystko, n ie w y k lu cza ją c  i ry 
zy k a  w o ln o śc i osobistej, a rozp orzą d za ją cy ch  
jed yn ie  groszam i ze  składek p ry w atn y ch . I ta 
g arść b o jow n ik ów  o  kulturę p olsk ą , o duszę 
n arodu , m im o sw ą  n ik łość  liczeb n ą  i s łabość 
m aterja ln ą , rob iła  w ie le  i bardzo w ie le  i rob iła  
p rzed ew szystk iem  w łasnem i tu bylczem i siła 
m i, n ie m ogąc, a n iek ied y  i n ie c h cą c  k orzy 
stać z  postronn ych . S kądże się w zię ła  ta 
1 ierw sza  garść b o jo w n ik ó w ?  O dpow iedź tru
dn a  —  „sp iritu s fiat, u bi v u lt“ . Z resztą  jest 
rzeczą  praw d op od obn ą , że takie zarzew ia  
sp on tan iczn e  tk w iły  w  w ie lu  jeszcze  p iersiach , 
które n ie  spod la ły  doszczętn ie  i które m a rzy 
ły  o  lepszej, jasnej doli. T rzeba  b y ło  jeno 
czasu  i o k o licz n o śc i sp rzy ja ją cy ch . A ż  p r z y 
sz ły  one.

W  krótkim  czasie  zm arli dw aj nasi w y b it 
n i p oec i: A dam  A sn yk  i K ornel U jejski. G arść 
b o jow n ik ów  postanow iła  u rzą d z ić  pu b liczn e  
nabożeństwm , za obu jed n ocześn ie , lecz  u rzą 
d z ić  je  z  m oż liw ą  pom pą  i u św iad om ien iem  
m as. N a ob ch ód  obran o k o śc ió ł Św iętojańsk i, 
ile że p o łoż on y  w  środku  m iasta i trad ycy jn ie  
s łu ż ą cy  do u roczy sty ch  ob ch od ów . I jeszcze 
w zgląd  jeden. K ośc ió ł ten pozostaw ał pod 
k ierunkiem  prałata  P a cy n k i, jednego z cz ło n 
k ów  du ch ow ień stw a  ów czesn ego  n ader sm u 
tnej pam ięci. A p rzecież  zg od zić  się n a  u rzą 
dzen ie  takiego ob ch od u  m ógł ty lk o  on jeden 
i n ik t w ię ce j, gd yż  ty lko on  jeden  m ógł b y ć  
p ew n y m  b ezk a rn ości, w o b e c  sw y ch  sta łych  
i b lisk ich  stosunków  z w ie lu  starszy m i urzę 
dn ik am i adm in istracji m iejscow ej, ja k o ż  ks. 
P a cy n k o  się zgodził, zastrzega jąc zresztą , że 

_ po p obran iu  na rzecz  kościoha pew n ej sum y, 
ca lą  resztę k łop otów  i kosztów  u rządzen ia  
ob ch od u  zd a  n a  u rzą d za ją cy ch .

Organistą k ościo ła  b y ł  w ó w cza s  G ieryng, 
m u zy k  zd o ln y  i k ierow n ik  ch órów  k ośc ie l
n y ch , a le cz łow iek  p ró żn y  i in teresow ny . 
N a leża ło  go p ozy sk a ć p ew n y m  zasiłk iem  p ie 
n iężn y m , tu dzież w esp rzeć  jego u siłow an ia , 
ce lem  skom p letow an ia  ch óru  k oście ln ego , 
skoro ch od z iło  o  takie osob istości, k tóreby  n ie 
p o sp ie sz y ły  na zap roszen ie  G ierynga, jak  
p. M a ch w iców n a  i inni.

N astępnie zw rócon o  się do artysty m alarza , 
K arola  W itk ow sk iego , k tóry  o d z ie d z iczy w szy  
dom ek  i w arsztat stolarsk i po o jcu , zapragnął 
ka rjery  arty styczn ej i po krótldm  p ob y cie  
w  P a ry żu , w ró c ił ju ż  jako m alarz i szukał 
k rescy ty w y . T em u trzeba b y ło  d osta rczy ć  I 
fotogra fii, oraz zasiłku  n a  płótno, b lejtram  
i fa rby . Jakoż pan m alarz m a ch n ą ł d ość du 
ż y  portret obu  poetów  łą czn ie , rozd zie lon ych  
ga łęzią  w aw rzyn u . P od ob ień stw o $ a w e t  b y 

ło  n iezłe , ale ornam entyka  w prost k om iczn a .
Oto m alarz, m a jąc pod ręką globus i cyrk ie l, 
u m ieści! je na portrecie i naw et p och w a li! się, 
że m u się tak dobrze udało. Jakże długo trze
ba go b y ło  przek on y w a ć, że ta ornam entyka 
b y ła  bezsen sow n a  i że kon ieczn ą  jest rzeczą  
doszczętn ie  ją  zam alow ać.

Z  kolei rz e c z y  postanow ion o  postarać się
0 legalne w ydru k ow an ie  og łoszen ia  obch odu
1 rozk le jen ia  tych  ogłoszeń  w  m ieście . U dało 
się nad w szelk ie  spod ziew an ie . W  policji, 
która u dziela ła  sw ego p lacet na takie og łosze
n ia, nadesłane z drukarni, snać n ie  słyszan o 
jeszcze  o  tak ich  poetach  „b u n to w n ic z y ch " 
i d rukow ać pozw olon o . L ecz n ie udało się 
w y zy sk a ć  tej pom yłk i. Ks. P a cy n k o  zakw estio
n ow a ł dzień  obch od u  i przen iósł go o  jednę 
dobę. D rukarnia posła ła  ogłoszen ie  pon ow nie  
do cen zu ry  i pozw olen ia  odm ów ion o . A le ks. 
P acy n k ę zdołanp ugłaskać i ob ch ód  n ie zo 
stał co fn ię ty . L e cz  c ó ż  w y m y ś lo n o  w tym  
ce lu , aby  p ow iad om ić p u b liczn ość  w ileń sk ą  
w  słow ie  drukow anem  o m iejscu  i czasie  o b 
ch o d u ?  Oto w arszaw sk i „K u rjer  C odzienn y ' 
u m ieścił to og łoszen ie  n a  łam ach  sw ych  
w śród  tekstu i p rzys ła ł do W iln a  setkę n u 
m erów  dla  rozesłan ia  w śród  m ieszkańców . 
Potrzebie  zaradzono

O godzin ie ozn aczon ej w  zakrystii k o śc io 
ła  ju ż dreptali n iesp okojn ie  u rządzający . 
P rzyw iez ion o  portret jeszcze  m okry, ks. Pd- 
cy n k o  zrazu  k rzy cza ł, że go n ic  pozw oli u m ie
ścić  przed katafalkiem . I zn ow u  trzeba b y ło  
g ład zić  i prosić. Portret u m ieszczon o  -w śród 
kw iatów  i w stęg z napisam i. P u b liczn ość  w net 
w yp e łn iła  k ośc ió ł po brzegi. Z  ch ó ró w  rozle 
g ły  się zgoła n iezw y k łe  na dzień  pow szed n i 
pien ia . U roczysty  ob ch ód  udał się w  zu p e ł
ności.

A to li pozosta ło jeszcze  z lik w id ow a ć rachunek  
kosztów , które w y n o s iły  około  200 rubli. Ze 
składek p ryw atn y ch  zebran o sporo, le cz  bra 
kło jeszcze  około  4.0 rubli. Portret z k ościo ła  
przen iesion o ty m czasow o  do księgarni W . 
M akow skiego. Z n a la zł się w net am ator, co  
ofia row ał zań  20 rb. Już m ian o się zgodzić, 
gdy jeden z bardzo ru ch liw y ch  i p om ysło 
w y ch  u rzą d za ją cych , w y tłu m a czy ł, że o  w io 
le korzystn ie j będzie  portret p u ścić  w  loterię. 
D iclu m -factum , L oterja  p rzyn iosła  około  50 
rubli i p ok ry ła  w ydatk i. Portret po d w óch  ty 
godniach  w ygra ł jak iś s zcz ęś liw iec , posp ie 
szy ł w ięc  do księgarn i, aby  go zabrać. L ecz 
spojrza ł ty lk o i... zrzek ł się bez w ahan ia . 
Zam iast portretu —  b y ła  to jak aś m azanina. 
A  łatw o to zrozu m ieć. P łótno b y ło  źle zagrun 
tow ane i m okre, po w y sch n ię c iu  zupełn ie 
straciło  rysu nek  i barw y.

W sza k że  cel boch odu  żostał w  zu p ełn ości 
osiągn ięty . W iln ia n ie  szeroko pog w arzy li 
o czc i obu  zm a rły ch  poetów , a p o lic ja  m iej
scow a  u czy ła  się n a  p am ięć, czcm  się od zn a 
cz y li  ow i b u n io w n icy . nr.

JERZY RONARD BU JARSKI.

KAMIEŃ MĄDROŚCI.
Adam owi A sn ykow i —  tw órcy  cyklu  

„ Nad głąbiami“ .

I. D ziedzictw o.
1 m oże to jes t  prawda, że  nam dałeś Panie 
iv łasce, sw o je j n iezm iernej w szystkie, w szyst

kie statki,
w łości m nogie rozkoszy  i czarne otchłanie 
rozpaczy n iezgłębionej —  w pierw szym  bólu

matki.
1 m oże to je s t  prawda, że  jes teś  nad nami —  
(Pycha kiedyś strącona to samo w yrzek ła )  —  
że  spoglądasz i słońcem , księżycem , gwiazda

mi.
A le ziemia mi m ów i: niema chyba piekła.

II. Testam ent.
Słowa mi już obrzydły. 1 myśli nie nęcą, 
O czy patrzeć chcą dalej. I w idzieć coś w ięcej. 
Słowem  myśli nie powiem . Myślą nie w yśw ię

c ę
słów, w yrosłych  w  rozkoszy, w  szaleństwie

lub m ęce.
Przekreśliliśm y serce. Nie istn ieje  „dusza“ . 
P rzecież coś się w nas targa. Przekleństw em

nas plami. 
B eatrycze umarło. Mit Prom eteusza,
Nie będziem y już nigdy m iędzy aniołami.

III. Missa est.
Nie pow iem  w ięcej nic. Nic w ięcej nie w y 

śpiewam.
Nie będę wielbił c iszy  już sam otnością moją. 
W ystarczą  mi te gw iazdy i słońce i drzewa. 
Niech się myśli m ilczeniem  uśpią i ukoją. 
Jedna jest  ty lko  prawda. I t e j  m ową żadną 
nie w ypow iem , nie zdradzę ni sobie. Nikomu. 
P rzyjd zie sama. A  słońce i gw iazdy pobladną, 
A w ięc cicho. Skończone. Odszedłem do d o

mu.

o r t e p i  a n y i
P I A N I N A .  F I S H A R M 0 N J E .  G R A M O F O N Y .  
Na raty. O lb rzy m i w y b ó r.
Now e i używane stale na składzie.

H. SM OLARSKA
F
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Dni zdrowia w Krynicy.
Krynica, w  lipcu .

U rządzone po raz p ierw szy  w  P olsce  „ D n i  
Zdrow ia", które o d b y ły  się w  K ry n icy  23 i 24 
b. m ., w zb u d z iły  w ielk ie  za in teresow an ie  
w śród n aszego społeczeństw a . K uracjusze, 
oraz lu dn ość m ie jscow a  z dużem  zaciek a w ie 
niom  om aw ali szczegóły  program u „D ni Z dro
w ia " . N aw et w  poc iąg a ch , ja d ą cy ch  do 
K ry n icy , d y sk u tow an o n a  tem at celu  orga 
n izow a n y ch  „d n i" . P ad ały  uw agi m niej lub 
w ięce j b lisk ie  praw dy. W szystk ie  pytan ia  
w  spraw ie „D n i zd row ia " zn a la z ły  odp ow iedź 
w  artyku łach  „E ch a  K ryn ick iego", pióra w y 
b itn ych  lek a rzy -sp ccja listów . C a ły  num er b y ł 
w y łą cz n ie  pośw ięcon y  zagadnien iu  zdrow ia , 
ch orobom  sp o łe czn y m , w y ch o w a n iu  f iz y cz n e 
m u, w a lce  z gruźlicą  i rak iem  i t. p.

D nia 23 b. m . rano, skoro św it, pobudka 
ozn a jm iła  sp ieszący m  do kąpieli, że u ro cz y 
stość dw óch  „D n i zd row ia " w  K ry n icy  rozp o
częła? się. Po śn iadaniu , u lica m i przeszedł p o 
ch ód  d zieci, p rzebran ych  za  różn obarw n e 
kw iaty . N a cze le  sz ła  orkiestra m łod zieży  
szkolnej, która sw ą m u zyk ą  zw ra ca ła  uw agę 
w szystk ich  na piękno stroje d z ieci, oraz na 
transparenty, n iesione ‘ w  pochodzie. „Ż ą d a 
m y szk ół na św ieżem  pow ietrzu ", „N ie  da jcie  
nas g ru ź licy " i tym  podobne h asła , ży w o  
p rzem a w ia ły  d o  u czu ć  osób  starszych , które, 
jeśli n ie zach ow u ją  zasad  h yg jen y , stanow ią  
głów n e źród ło  zakażen ia  gruźliczego. Na 
gm a ch a ch , parkanach  i w  sk lepach  gęsto 
rozlep ion o  plakaty propagandow e „D n i zd ro
w ia " . W zd łu ż deptaka m ięd zy  drzew am i w i-
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s ia ły  p łócienn e transparenty, g łoszące, czem  
jest gru źlica  d la  rod zin y  i spo łeczeństw a. 
Przez dw a  dni b y ty  rozd aw an e liczn e  b roszu 
ry  i u lotki propagandow e na tem at ch orób  
sp o łe cz n y ch , jak gruźlica, ch orob y  w e n e ry cz 
ne, rak i a lkoholizm .

P ierw szy  „D z ień  zd row ia " pośw ięcon y  b y ł 
przew ażn ie  propagandzie h yg jen y  N astępnego 
dn ia  po południu  u rządzono zb iórkę przy  p o
m o cy  sprzedaży nalepek  i zn a czk ów , które 
chętn ie n ab yw a li w szy scy , przekonan i o k o 
n ieczn ości grom adnego pod jęcia  w alki z k lę 
ską społeczn ą , jaką jest gruźlica. W  południe 
artyści operetki w arszaw sk iej, która obecn ie  
b a w i na g ościn n ych  w ystęp ach  w  K ry n icy , 
ob jeżdża li, z p. H orskim  na czo je  i z orkiestrą 
m łod z ieży  szkolnej, w iększe hotele, pen sjon a 
ty  i w ille , gdzie po w ystęp ach  a rty sty czn y ch  
6 tancerek zb iera ło  o fia ry  do kasy, n iesionej 
przez d w óch  krakusów .

O koło godz. 4 pop. w  sali m iejscow ego tea 
tru w y św ietla n o  w ie lk i film  propagand ow y 
p. t. „N iew id z ia ln y  w róg -g ru ź lica " . W  czasie  
dem onstrow an ia  tego film u p. dr. Uaraistal 
u dzie la ł od p ow ied n ich  w yjaśn ień .

W ieczorem  w  sali ba low ej D om u Z d ro jow e 
go od b y ła  się u roczysta  akadem ia, rozp oczęta  
odegraniem  polon eza  C hopina przez orkiestrę 
zd rojow ą. P ierw szy  przem ów i! do zeb ra n ych  
w  im ieniu  rząd  w ojew od a  krak., p. D arow - 
ski. „W ła d z e  rząd ow e —  m ów ił p. w o je w o 
da  —  u zn a jąc w ielką  don iosłość zd row ia  o b y 
w ateli d la  państw a, popierają  usiln ie w szelk ie  
p oczy n a n ia  orga n iza cy j s p o łe cz n y m  w  tej 
dziedzin ie. „D n i zd row ia " są p ierw szą  im pre
zą  w  tym  rod za ju ". N astępnie p Dr Cz. W ro 
czy ń sk i, prezes Polskiego Z w iązk u  P rzec iw 
gruźliczego, m ów ił o w ie lk ich  zd ob y cza ch  w  
dziedzin ie zd row ia  p u bliczn ego, które są p od 
staw ą szczęśc ia  jednostki i spo łeczeń stw a . Po 
francusku  p rzem ów ił zap roszony  na tę u ro
czy stość  dyrektor propagandy francu sk iego k o 
m itetu do w a lk i z gruźlicą , p. L ucjan  Y iborel. 
Potem  z fa ch ow eg o  punktu w id zen ia  w y g łos ił 
referat o  g ru źlicy  p. Dr K. D ąbrow sk i, lekarz 
n a cze ln y  szp itala  W olsk iego. W  końcu  dz ię 
k ow a ł zebran ym  za  w yb itn e  poparcie akcji 
„D n i zd row ia " dyretkor państw ow ego zak ładu  
zd rojow ego inż. L. N ow otarski. N a czę ść  k on 
certow ą  akadem ji z ło ż y ły  się w y stęp y  prim a- 
don ny  op ery  w arszaw sk ie j p. Z bo iń sk ie j-R u sz - . 
kow skiej, p ian isty M. M iintza, artysty  opery  
w arsz. Z ygm u nta  M ossoczego, k tórzy b ezin te 
resow nie z ło ż y li o fiarę ze sw y ch  w y b itn y ch  
ta len tów  na cel sp o łeczn y . Po k on cercie  do 
późnej n o cy  trw ał raut.

Tak u p ły n ę ły  p ierw sze „D n i zd ro w ia " w  
K ryn icy  —  perle n aszych  uzdrow sik . Nie b y ło  
tam  cz łow iek a , k tóryby  nie s ły sza ł o  k on iecz 
n o śc i p ie lęgnow an ia  zd row ia  dla  k orzy śc i w ła 
snej i ca łeg o  narodu. Z w ielk iem  uznan iem  na
leży  p od n ieść bardzo ży cz liw e  poparcie De
partam entu s łużby  zd row ia  M. S. W e w n ., 
dzięk i którem u w  roku b ieżą cy m  dw a n a jw ię
ksze uzdrow iska państw ow e K ryn ica  i C iecho
cinek  przystąp iły  do tej don iosłej a k cji propa
gandow ej.

Na u znan ie  zasługuje rów n ież  praca  k om i
tetu m iejscow ego, które zorgan izow a ł p ierw 
sze „D n i Z d row ia " z in ic ja ty w y  P olsk iego 
Z w iązk u  P rzeciw gru źliczego  i Polskiego K om i
tetu d o  zw a lcz a n ia  raka. Skład kom itetu m iej
scow ego  stan ow ili pp .: Z. C arow a, żon a  w i
cem . sp raw ied liw ości, p. W . P iestrzyńska, ż o 
na dyr. dep. Sł. Zdrow ia , n acz. w y d z  Dr P rzy - 
w ieczersk i i w iele  in n ych . Na cze le  kom itetu  
stanął dyrektor państw , zak ł zd ro jow . p. inż. 
L. N ow otarski, którego energja  i w ielk i zm y s ł 
o rg a n iza cy jn y  p r z y cz y n iły  się w  zn a czn y m  
stopniu  do p ow od zen ia  „D n i zd ro w ia " w  K ry 
n icy .

M IECZYSŁAW  SMOLARSKI

K Ł O P O T Y  n 
P A N A  HP M I L T O N A .

PowieSć z roku 2500.
-  I V

(Ciąg dalszy).

CZĘŚĆ DRU GA.
X V III.

—  M am  u czu cie  n iezw yk łego  dobrobytu  —  
z a u w a ż y ł H am ilton, w ch ła n ia ją c  o rz e ź w ia ją 
c ą  św ie żo ść  pow ietrza  i spogląda jąc zgóry  na 
św iat, k tóry leża ł pod  n im  n iże j o  tysiąc m e
trów .

—  I ja  także —  odp ow iedzia ła  H atme. —  
W y d a je  mi s ię , jakby c ię ż a r  jak iś spadł m i z 
serca  w  ch w ili w yru szen ia  n aszego statku.

—  N iech  będ z ie  b łog os ła w ion y  lot i w o l
n o ś ć  1 —  dek lam ow ał da le j z a ch w y co n y  jej 
m a łżon ek . —  Jest rzeczą  zd u m iew a jącą , ile 
n iep ok o jów  m oże d ozn a ć  cz łow iek  w  cza sa ch  
n a jsp ok o jn ie jszy ch ! W iem  w p raw d zie , iż  za 
c h w ilę  odezw ie  się radjo g łosem  n aczeln ik a  
m iasta, k tóry  n ie  zan ied ba  d ow ied zieć  się 
je sz cze  raz o  stan m ego zd row ia , w  gruncie 
r z e c z y  nader p om y ś ln y  i groz ić  m i będzie  ty 
siącem  klęsk, jeś li n atych m iast z  drogi nie 
p ow rócę . M oże n aw et w y ś le  za  m ną w  pościg  
u zb ro jon y ch  szw a jca rów  na sam olotach , P rze
ku piłem  jednak  telegrafistkę, k tóry  o w e zw a 
n iach  n ie  będzie  mi donosił, a  pościgu  nie lę 
kam  się, gd yż posiadam  form aln e pozw olen ie  
n a  w y ja z d , a tu w  pow iebrzu jestem  ju ż w y 
łą czn ie  pod w ład zą  prezyden ta  św iata.

—  Spójrz na dółl Z iem i nie w id a ć! O ddzie
li ły  nas od n iej zupełn ie ch m u ry  !—  za w oła ła  
Z p od z iw em  m łod a  pani.

Oboki za cią gn ę ły  s iA fe lo tn ie  b ia łą  rów n in ą  
pod statkiem . W y d a w a j  się p ośc ie lą  z m ięk 
kich  p u ch ów , pok ryw ają cą  o lb rzy m ie , n ie 
w id z ia ln e  łóże. L e cz  oto nagle za fa low a ły  w  
jednem  m iejscu , jak by  p od rzu con e  oddechem  
w y b u ch a ją ceg o  w u lkan u .

Podróżn i od czu li n iem iły , d ra żn ią cy  w strząs 
e lek tryczn y  i zn a leź li się w  k łęb a ch  bu ch a 
ją ce j pary.

—  P ocisk  m eteoro logów ! —  osą d ził ktoś 
b ieg ły  w  pod ob n ych  spraw ach .

—  G łupi d ow cip ! —  zak lą ł ktoś in n y , o - 
trzą.sając się. —  M iałem  w rst-en ie, ja k b y  od 
stóp do g łow y  ob lan o  m nie zim ną  w odą , która 
teraz są czy  m i się przez kołn ierz.

—  N aw et tutaj ziem ia  n ie  daje nam  spoko
ju ! —  za u w aży ł d y styn gow a n y , krępy c z ło 
w ieczek , przyb ra n y  w  kostjum , p rzyp om in a ją 
c y  ubran ie h istoryczn e  króla  Leara.

P asażerow ie  statku traktow ali w id oczn ie  
ziem ię  z w y ższ o śc ią . Z d a w a li się zasad n iczo  
cz e k a ć  jed yn ie  na sp rzy ja jący  w yp ad ek , hy 
d ać w y ra z  sw ej n ie ch ę c i do n ie j, a postępki 
m ieszk ań ców  jej o cen ia ć  jak  p a lry cju sze  b łę 
dy n iedelikatnego tłum u.

M łodzi m a łżon k ow ie  s łucha li ty ch  uw ag z 
pew nem  zdziw ien iem . Nie b y li w szcze  d o ty ch 
cza s  w  tow arzystw ie  ludzi tak w y tw orn y ch , 
k tórych  u m y s low ość  w yb ieg ła  ju ż w id oczn ie  
pon ad poziom  ow ego X X V I w ieku.

H am ilton, którego filo zo fow a n ie  przerw ało  
n a  ch w ilę  n iesp od z iew an e w y d a rzen ie , n a 
w ią za ł jednak  szybk o  w ątek  m yśli. Górskie 
pow ietrze c z y n iło  go sk łonn ym  do u ja w n ia 
nia głębok iego toku sw y ch  rozw ażań .

—  R ozm a w ia liśm y  co ś  o w o ln o śc i —  m ó
w ił dalej do sw ej żon y , k o ły szą c  się w  ela- 
styczn em  krześle  i ściera jąc chustką  z tw a
rzy  w ilgoć  m gły , którą opryskał ją  pocisk  m e
teoro log iczn y . —  Otóż sądzę, iż ta porcja  ■ 
ch m u ry , którą m u sie liśm y połk n ąć przed i
c h w i l ą , je gt s y m b o le m  c z a s ó ®  obecnych. N i e - 1

m a m oż n ośc i b y ć  szcz ę ś liw y m  w  epoce, w  
której istn ieje lak w iele  przepisów , zm ierza ją 
c y c h  do szcz ę ś liw o śc i. D ziejopisarze b ęd ą  u- 
w ie lb ia ć  radości n aszego w ieku, a nasi w spół- 
pod różn i w y m y ś la ją  z w id o c z n ą  pasją  na z ie 
m ię, która im obrzyd ła .

—  P ow in ien eś w ięk sze  za d ow olen ie  ok azy  
w a ć, gdy jesteś ze m n ą ! —  H atm e w y ra z iła  
sw e lekkie oburzen ie . —  G ory cz  m ów i przez 
cieb ie ,

—  Nie gory cz  ty lk o  sm ak m g ły  nadeT n ie 
p rzy jem n y . I tak dzieje się zaw sze . B y na 
dole b y ła  pogoda, w  nas pod n iebo  b ęd ą  m io 
tać pociskam i. Zasługi m e pod noszon e i p o 
ch od zen ie , które m nie w y różn ia , w ybitn ie  
p rze zn a czy ły  m nie na pionka, poruszanego 
jednem  z m a szy n ow y ch  pTaw o u ży teczn ości 
jednostek. W  rezu ltacie  zan iedba łem  .odda- 
wma m u zy k ę  i p oez ję , zm ien ia jąc ją  zresztą  
w  m ow ę m iłośc i do cieb ie , H atm e. R z e c z y w i
stość każe m i w a lcz y ć  dalej o tw oje praw o 
n a jśw iętsze  i -najprostsze. W y g n a ła  m n ie  ona 
w św iat w  n oc  p oślu bną , a teraz zm usza m nie 
do liczen ia  ch w il sz cz ęśc ia , gdy w iem , iż  m o 
że k iedyś op u ścisz  m nie, jeśli n ie  w y p e łn ię  
w arunku , k tóry  p ostaw ilać mi w  dzień  ślubu

M ow a H am iltona b y ła  w y sok a  i od p ow iadała  
po łożen iu  a tm osfery czn em u , w  jak iem  statek 
się zn a jd ow ał. S erce k ob iety  um ie to ocen ić. 
T w a rzy czk a  m łodej pan i, ta tw a rzyczk a , k tó 
ra przyn a jm n ie j w  połow ie  p rzy czy n iła  się do 
u zysk an ia  przez n ią  prem ji za  p ięk n ość , u- 
śm iech n ę ła  s ię :

—  A leż n ie wątipię, że  w arunek  ten w y p e ł
n isz. Jesteś p rzecież  tak en erg iczn y , m ój Je
rzy !
. —  P aństw o p ozw olą , iż  przedstaw ię  się —  

zabrzm ia ł naraz głos cz ło w ie cz k a  w  kostjum ie 
króla  Leara. —  N azyw am  się E uzebjusz Ou- 
trem er a  m am  za szczy t rozm a w ia ć  n iew ą tp li
w ie  z k im ś z  rod zin y  Ą w óch p rezyden tów
ś w ia ta .

Szlachetne gesty i w y tw o rn y  u b iór za leca ły  
n iezna jom ego. M ałżon k ow ie  odp ow iedzie li u - 
przejm ie na jego ukłon  i w sk aza li m u jedno z  
m iękkich  m iejsc n ap rzeciw  siebie.

—  Skąd pan zdoła łeś  p ozn a ć m oją  p rzy n a 
le żn o ść  rod z in n ą ?  —  spyta) H am ilton  z w i
d oczn ie  zaostrzoną  c ie k a w o śc ią

W  tej ch w ili w  statek u d erzy ł n ow y  pocisk  
e lek tryczn y . P od różn i drgnęli p on ow n ie , a 
czo łw ie cze k  n ajbardzie j dotkn ięty , z ion ą ł p a 
rą  i k ich n ą ł straszliw ie.

—  Do d jab la ! z  n aszy m  kapitanem  —  za 
w o ła ł z m iną  starego w ilk a  pow ietrznego. —  
Po-winien ku górze p osterow ać, n ied o łęga ! O 
p ięćset m etrów  w y ż e j n a jsroższe  pocisk i w y 
w ołu ją  już ty lko przyjem ne łaskotan ie. Nie 
zw ra ca jm y  jednak uw agi na te drobiazgi. Są 
one tryw ia ln e  i n iem iłe, ale n ie szkod zą  
zd row iu . Z  kolei ja jednak spytam  państw a... 
C zy  n ic  nie p ow ied zia ło  w am  m oje n a zw isk o?

M łode m ałżeń stw o spojrza ło  n a  siebie py-‘ 
ta iąco. Pan w  kostjum ie kró la  L eara  po
sm utniał.

—  Jeżeli k toś. to pan, w  k tórym  p rzypu sz
czam  gałąź rod zin y  H am iltonów , w inien  jest 
mi pew ną w d z ię czn o ść . Jestem s łyn n ym  i zn a 
kom itym  przedsięb iorcą , który sprzedał siedm - 
set ty s ię cy  pom nik ów  dw óch  p rezyd en tów  
św iata , n osz ą cy ch  pańskie nazw isko. Po c ie m 
ku, sam ym  dotykiem , rozp ozn a łb ym  ich  nos 
w y b itn y , brodę  za ry sow a n ą  siln ie  i am bitną  
zm a rszczk ę  m ięd zy  brw iam i. W y rzeźb ion em i 
p od ob izn am i pań sk ich  przodków , s to ją cy ch  
sztyw n ie , w  m undurze i z orderam i, udek oro
w a łem  na ca ły m  św iecie  m ie jsca  zebrań  u rzę 
dow ych .

—  P rzypom in am  sobie —  zawoTał radośn ie  
H am ilton , s ięga jąc w zrok iem  d u szy  d o  jednej 
z szu fladek  p a m ięci. Na pom n ik a ch  w  W a r 
szaw ie jest rów n ież  pod p is : „ Z  p ra cow n i O u i 
trem era".

{C iąg  d a lszy  n astąp i^

^



N O W a  r e f o r m a

Czego domagaja się
Zaw. Związki urzędnicze od rządu?

E®osIaacI*cBRM5<e s* m i n .  C s e d i o w i c : * « .
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arseaw a, 30 lipca . M inister sknrlm  Cze
chowic*! przyjął wczoraj delegację pracowni- 
kwó państw owych, która w im ieniu  p rezy 
dium  centra lne] kom isji porozu m iew a w cze j 
zw ią z k ów  za w o d o w y ch  p racow n ik ów  pań stw o
w y ch  z ło ż y ła  m in istrow i skarbu następu jące 
ośw ia d czen ie :

1) W yraża ubolewanie, iż w  ciągu  ostat
n iego roku związki zaw odow e pracowników 
państw ow ych nie m ogły naw iązać żadnego 
kontaktu z rządem w  spraw ach  ży w otn y ch  
p racow n ik ów  p a ń stw ow y ch , c o  de legacja  u- 
w a ża  za  z jaw isk o  w ysoce niepożądane i szko
dliwe dla  spraw  o g ó ln y ch ;

2 ) Z w iązk i zn a jd u ją  się w  specja ln ie  tru
dn ej sytu acji wobec braku jakiegokolwiek mia

T onadto d elegacja  w ysu n ęła  jako konieczny 
postulat, aby  rząd stosow ał nadal zasadę u- 
możliw iającą związkom zawodow ym  przed, 
stawianie opinji o projektach ustaw odnoszą, 
cych  się do pracowników państw owych, co  
szczególn ie  obecn ie  jest rzeczą  bardzo w ażn ą .

Min. Czechowicz w  odp ow iedzi ośw ia d czy ł, 
że przedłoży wszystkie żądania de'egacji Ra,- 
dzie ministrów na n ajb liższem  jej posied ze
niu.

N a pytan ie m inistra C zech ow icza , jak w y- 
obraża sobie delegacja obciążenie bndżetn su 
m am i potrzebnem i na podniesien ie p łac u rzę
d n iczy ch  bez naruszenia równowagi bu d żeto 
w ej, o św ia d cz y ła  d elegacja , iż u w a ża  dotych
czasową zasadę u trzy m yw a n ia  budżetu  ko

rodajnego oświadczenia ze strony rządn, co  j  sztem obniżania p ł'«: pracowników  pań
do jego zam ierzeń  w  zw iązk u  z losam i pra
co w n ik ó w  p a ń stw ow y ch  a p ojaw ian ia  się je 
dy n ie  różn y ch  i n ieo fic ja ln y ch  pog łosek ;

3 ) U znają  za  k on ieczn e  natychm iastowe 
w yrów nanie płac pracowników państwowych 
do w ysokości odpowiądającej wzrostowi dro
żyzny;

4) U w aża za spraw ę lo ja ln ości rządu w obec 
sw y ch  p racow n ik ów  kwestję podniesienia do
datku mieszkaniowego i rozc iągn ięc ia  go na 
stałych dziennie płatnych pracowników kole
jow ych ;

6) Zastrzega się przeciw m ożliw ości podnie
sienia płac pewnym tylko grapom pracow ni
ków na podstaw ie podniesien ia  n ap rzyk ład  je 
d y n ie  dodatków  fu n k cy jn y ch  .

stw ow ycli z porzucen iem  d a w n y ch  projektów  
rzą d ow y ch , zm ierza ją cy ch  do od p ow iedn iego 
u regu low an ia  podatków  za  zgubną i delegacja 
gotowa jest przedłożyć w najbliższym  czasie 
swoje konkretne poglądy na tę sprawę.

Tego sam ego dnia  w ieczorem  o d b y ło  się 
jeszcze  plenarne posiedzenie Centralnego Ko
m itetu Pracowników  Państw owych, na którem  
delegacja  zd aw ała  spraw ę o przebiegu audien 
c ji u m inistra skarbu Plenum u rzęd n iczy ch  
z w ią zk ów  zdecydow ało między innem i na 
kon feren cji, że z wnioskiem zawierającym  de
finitywne ustalenie dezyderatów w  spraw ie 
bytu p racow n ik ów  p a ń stw ow y ch  należy się 
zgłosić do wicepremiera Bartla, n atych m iast 

i po jego pow rocie .

Trefna kuchnia powodem wojny domowej
Z  W a rsza w y  d on osi: (A ) Od kilku  dni m ia

sto Kutno ma niesamowitą sensację. Ludność 
żydowska podzieliła  się na dwa obozy. T em a
tem dyskusji jest zatarg między rodziną Gold- 
bergów a kahałem.

M ian ow icie  d n ia  23 bm. zm arł lekarz den
tysta Goldberg. Na pogrzeli jego z je ch a ła  się 
rodzina , lecz  spotkała się z przykrą niespo
dzianką. Gmina żydowska sprzeciw iła się bo
wiem pochow aniu na cmentarzu żydowskim  
zw łok Goldberga. W szczęto  pertraktacje, któ
re po d łu gich  targach  d op row ad ziły  do tego, 
żc kahal zgodził się na pogrzebanie O ołdber- 
ga, ale pod w arunkiem  zapłacenia 10.950 z ło 
tych.

G oldlu-rgow ie sprzeciw ili się temu i dom a 
gali się wyjaśnienia, z jak ie j racji kahal żąda 
tak w ygórow a n e j sum y. W ó w cz a s  ok a za ło  się 
że gmina chce ukarać w dowę po GoJdliergu 
za to, ie  przez całe życie jego prowadziła trel- 
ra  kuchnię.

O kazało  się przytein , że kahał w ykalkulo- 
wał cenę w ten sposób, że ustalił, iż należy 
Dałożyć karę równającą się kosztom zabicia 
czterech kur dziennie, liczą c  po 2ó groszy za  
sztukę. W  ciągu 30 lat w ynosiło to 10.950 
złotych.

W zburzen i krewni Goldbergowej zaprotesto- 
w a” , tłum acząc, żc n iem a cz łow iek a , który 
z ja d a łb y  cztery  kury dziennie.

Dyskusja trwała przez cztery dni, a zw łoki 
nieboszczyka tym czasem  leżały w mieszka
niu. W  koń cu  rod zina  zw róciła  się do komen
danta policji o interwencję. P od jego n a c i
skiem  kahał zredukował swoje pretensje do 
trzech kur dziennie, a potem do dw óch kur 
dziennie.

O stateczn ie na skutek dalszej in terw en cji 
kom endanta  po licji pogrzeb odbył się w dniu 
w czorajszym . Żydzi z całego miasta poszli za 
pogrzebem dem onstracyjnie, a b y  w ystą p ić  
p rzeciw  w ygórow a n e j kalku lacji knhału.

k r o n i k a .
Kraków, 30 lipca.

Wzrussajtąty zapis starca 
sybiraka.

Do gabinetu  m inistra spraw  w o jsk ow ych  
n ad szed ł z  za  ocean u  list o  w zru sza ją ce j tre
śc i, św ia d cz ą cy  w y m ow n ie , jak  w ielką  m iło 
śc ią  o taczan a  jest postać m arszałka  P iłsu d 
skiego w śród  P oion ji am erykańsk iej. W  liście  
tym  jeden z n a sz y ch  rod ak ów , 70 -letn i starzec, 
syb irak  i em igrant, w  dow ód  w ielk iej c z c i za 
p isu je m arsza łk ow i ca łe  sw e m ienie. Z n a m ien 
n y  jego list brzm i;

„D n ia  31 m aja  1927 r S teepshead D ay N ew  
York City.

E k sce len cjo  N aczeln ik u  i osw obod zic ie lu  
P olsk i I

„E k sce len cji h ero iczn e  c z y n y  w zbu d za ją  
w d z ię czn o ść  patrjotów  i podziw  ca fego  św iata. 
K ości m oich  d z ia d ów  i prad ziadów  sp oczy w a ją  
na ziem i syb irsk ie j, na której i ja by łem  z ro
dzicam i. Dziś jestem  staruszkiem , 70 lat m a
ją cy m  i w k rótce  pożegnam  ton św iat, w ięc 
pragnę zap isać m ój m ajątek W asze j E ksce len 
c ji, N aczeln ik ow i Józefow i P iłsudskiem u. M a
jątek ten sk łada się z 2 d om ów , l icz ą cy ch  9 
pokoi razem  z ziendą 40x100 m etrów . (W  tem  
m ie jscu  autor listu jeszcze  raz podaje adres). 
S p odziew am  się, że W asza  E ksce len cja  ten 
drobn y  prezent (bo  jest obecn ie  ty lko fl 000 
do la rów  w art, lecz  w p rzy sz łości dojdzie do 12 
tys.) ra czy  p rzy ją ć  odem nie i prosiłbym  E ksce
len c ję  o ła sk aw ą  odp ow iedź.

Adam Kraśnicki.
\

P . S E k sce len cjo  A larszałku, W ielk i D o
w ód co , m am  nadzieję dostać odp ow iedź. Z  naj 
n iższym  szacu nk iem  sługa P ań sk i".

P o w y ż szy  list starca, przedstaw icie la  d a w 
nej generacji, p rzeczy ta  k a żd y  z p.raw dziw em  
w zru szen iem .

Francuski kodeks pracy.
U staw y socja ln e , ob ow ią zu ją ce  w e F rancji, 

ujęte są ju ż od d a w n a  w  sp ecja ln y  K odeks Pra 
c y , tak zw a n y : „C ode  du T rav a il“ . Ze w zglę  
du jednak  na w zra sta ją cy  w c ią ż  m aterjał u- 
s ta w o d a w cz y  w  tej d z iedzin ie , zaszła  w  osta 
tn ich  cza sa ch  k on ieczn ość  op racow a n ia  i w y 
dania III. księgi tego d o ty ch cza s  dw uksięgo- 
w ego K odeksu , przy  jed noczesnem  częściow em  
przegrupow aniu  pop rzed niego układu. W  ten 
sposób n ow a  księga K odeksu P racy , św ieżo  o- 
g łoszon a , ob e jm ow a ć będzie w szystk ie  ustaw y 
francu sk ie , d oty czące  zw ią zk ów  za w o d o w y ch  
i ich  federacji, oraz ca łe  u staw od aw stw o o ro 
b o tn iczy ch  sp ó łd zie ln ia ch  w y tw ó r cz y ch  i kre
d y tow y ch  Zasługu je na n ad m ien ien ie , że  fran 
cu sk i K odeks P racy  ob ow ią zu je  w  A lgierze 
i w  in n y ch  k olon jach  fran cu sk ich  ty lko c z ę 
ściow o. Jest to dla nas w a żn e , ze w zględu  na 
p od ejm ow an e próby  k ierow an ia  c z ę ś c i em i
gracji polskiej do A lgieru.

Postępy w leczeniu raka.
Z  L on dyn u  d on oszą : L ekarz dr. Cook, su- 

p erintendent szp ita la  w  B rentford , który w  ro
ku zesz ły m  przystąp ił do eksperym entu  le 
c zen ia  n ow ą  m etodą p rzyp a d k ów  ch orob y  ra
ka, n iem ożliw y ch  już do zo jierow an ia  ch iru r
g iczn ego . og łasza , że w ośmiu wypadkach, u- 
znanych  inż za nieuleczalne, osiągnął pom yśl
ne rezultaty, p on iew aż w  każd ym  z tych  w y - 
paków  udało m u się w ybitn ie  opóźnić rozsze
rzenie się zniszczenia tkanek, w y w oła n eg o  
przez ch orobę .

Wielki pola? w ASenack.
W  Atenach pożar zn iszczył doszczętnie dziel 

c icę  nnbodżców. Spłonęło 5 0 9  bndynków.
R atunek  b y ł n iezm iern ie  u trudn iony z p o w o 
du silnego w iatru , który  rzu ca ł p łom ien ie  na 
d rew n iane zabu dow an ia . 3.000 osób znajduje 
się bez dachu. W  szczeg ó ln ości ucierpieli 
[jrsf-iw uchodźcy z Azji Mniejszej, pośród k tó
ry ch  znajdu je  się w ie lk a  ilość kobiet i dzieci. 
B yty  liczne wypadki śm ierci i n ieb ezp iecz 
n ych  poparzeń . P o lic ja  i w ojsk o  przeszukują  
zg lis z cza ; już od n a lez ion o  k ilka  zw ęglon ych  
zw łok .

6 ro in y  rozwój chcleiry w Persj*.
Pism a parysk ie  donoszą :
E pidem ja ch o le ry  nad zatoką Perską, p o 

m im o su row y ch  zarządzeń  w ła d z , rozw ija  się 
w zastraszający sposób. C odzienn ie  w ładzo 
sanitarne notu ją ok oło  20 w yp a d k ów . L iczba  
ich jest praw d opodobn ie  zn a czn ie  w iększa , 
pon iew aż lu dn ość tu by lcza  uk ryw a  sw y ch  

| ch o ry ch , u n ik a jąc p om ocy  lek a rzy  europej- 
j skich. T ow a rzystw a  naftow e od d a ły  do dys- 
! p ozycji w ładz w szystk ich  sw oich  lekarzy  i c a 
ły  sw ój personal san itarny. Choroba rozp o
w szech n ia  się coraz bardziej z pow odu  strasz
nych warunków hycJenicznych i przesądów 
ludności.

Wielka katastrofa kolejowa.
Z C apetow n d on oszą :
W  pob liżu  stacji H eidelberg pociąg  pasa 

żerski w pad ł ną tow arow y. 2 lok om otyw y i 
k ilkan aście  w a gon ów  u leg ło  zm iażdżen iu . —  
P rzeszło  30 osób  zosta ło  za b ity ch , a  k ilk u dzie 
sięciu  jest ran nych .

W igierska Liga rewizyjna.
Z B udapesztu  d on oszą :
P ow stała  tu z in ic ja ty w y  Franciszka  fTer- 

czeg a  pod n azw ą  „W ę g ie rsk a  liga tew iz y jn a "  
organ izacja  w szystk ich  g a łęz i gospod arczych  
pod k ierow n ictw em  cz łon k a  Tzr>v m agnatów  
hr. E m ericka A lm a sy  i Farneiszka U crczega. 
Z ad an iem  tej ligi będzie popieranie akcji lorda 
Rothermera, zm ierza ją ce j do od b u d ow y  W ę 
gier w  ich  d a w n y ch  gran icach .

Uczczenie pamięci Adama Asnyka 
w 30-lecie imlerci poety.

N a jb liższy , p on ied z ia łk ow y  num er naszego 
pism a w y jd z ie  w  zw ięk szon y m  form acie  i p o 
św ię co n y  będz-ie u czczen iu  3 0 -lec ia  śm ierci 
A dam a A sn yk a , znakom itego poety , m y śli

cie la , d z ia ła cza  sp ołeczn ego , za ło ż y c ie la  i re
daktora „N ow e j R e fo rm y ". N a num er ten z ło 
żą się m iędzy  innem i prócz og ła sza n y ch  w  fej- 
letonie przez dyrektora  F. B ortla  listów  A sn y 
ka, w sp om n ien ia  osobiste w sp ó łp ra cow n ik ów  
i p rzy ja c ió ł poety , red. K onop ińskiego i dra 
B u jw ida , oraz sy n te ty czn y  zarys  tw órczości 
A snyk a  pióra  prof. dra E ugeniusza K u ch a r
skiego ze L w ow a , cen ion ego  b a d a cza  historii 
literatury, szczegó ln ie  n a  polu  kom ed ji p o l
skiej.

 ot; o - ---------

KOMITET WYKONAWCZY BUDOWY DOMU 
IM. PIŁSUDSKIEGO W  OLEANDRACH. Dnia 80 
b. m. (aobotaC o godz. 7-ej w lokalu „Związku 
Legionistów" (ul. Floriańska 53) odbędzie się po
siedzenie komitetu wykonawczego budowy Domu 
im. Piłsudskiego w Oleandrach

DYREKCJA TRAMWAJU ELEKTR. zawiada
mia publiczność, że sprzedaż kart abonamento
wych na sierpień odbywać się będzie także w nie
dzielę dnia 31 b. m. od godz 9— 12 w południ# 
w biurze Dyrekcji, oraz w  firmie „Orbis" w R yn
ku głównym I.ini.a C D,

NA PIĄTKOWYM TARGU płacono następująco 
ceny: litr mleka zbieranego 25— 30 gr., niezbi«*4-

nego 35-—40 gr., kwaśnego 26—-30 gr., śmietanki 
słodkiej 50— 00 gr., śmietany kwaśnej 1.40— 2 zl., 
1 kg. masła 5 50— 0 zł., sera 1.40— 1,00 z l„ jaja 
za sztukę 15— 16 gr. Drób: kura 4— 7 z)„ kaczka 
żywa 4— 5.50 zl., gęś 7— 10 zt. Owoce: 1 kg. 
jabłek 1— 1.41) zł , t litr malin 1— 1.40 zł., t kg. 
gruszek 70 gr. do 1.20 zł., 1 litr borówek 55— 70 
gr., 1 kg. por/ecz.ek 1.80—2 zl., agrestu 2.40—3.2Q 
zł., moreli 3.00— 4 zl., wiśni 2.30— 4 zł., 1 litr 
pozi«mek 1.80—2 zl. Jarzyny: 1 kg. zipmninków 
20— 22 gr., marc.iiw i 30— 35 gr., cebuli 05— 70 gr., 
kapusta sztuka 20— 40 gr., t kg. pietruszki 30—40 
gr., pomidorów 3.G0— 3.80 zl., kopa ogórków 3.50 
do 5 zl.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. 22 letni W ładysław 
Maciejowski, czeladnik szewski, targnął się na 
swoie życie, zadając sobie nożem szewskim czte
ry rany w okolicy serca. Desperata opatrzyło 
Pogotowie ratunkowe i w  stanie ciężkim przewio
zło do szpitala św. Łazarza. Powodem zamachu 
trudne warunki bytu.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY. 
Dziś rano wezwano Pogotowie Ratunkowe na 
Aleje Mickiewicza, gdzie spadł z, rusztowania ro
botnik Sroka Antoni doz.nając szeregu bardzo 
ciężkich obrażeń, między innemi wstrząsu mózgu. 
Przewieziono go do sz.pitala.

NAJECHANA PRZEZ AUTO. Julia Duchsfaub 
najechana została w ulicy Brodzińskiego przez 
auto Nr. Kr. 6136, prowadzone przez szofera A n
toniego Kolisińskiego i odniosła szereg obrażeń 
cielesnych. Pogotowie ratunkowe odwiozło ją do 
szpitala św. Łazarza.

SPADŁ Z BULWARU. Robotnik Józef Dreslcr 
spadł 7, bulwaru nad Wisłą, tak nieszczęśliwie, że 
odniósł szereg cięższ.ych k.onluzyj. Pogotowie prze
w iozło go do szpitala.

KRADZIEŻ. Franciszce Gahiszkowei skradziono 
z jej mieszkania przy ul. Królowej Jadwigi gar
derobę, łącznej wartości 600 zl.

ARESZTOWANO Ludwika Bona. liczącego lat 
16, który na widok policjanta porzucił torbę i usi
łował zbiec. Torba zawierała szereg przedmiotów 
szklanych, pochodzących prawdopodobnie z kra
dzieży.   r ^

FESTYN W  OJCOWIE. W  niedzielę dnia 31 
b m. piękny festyn i zabawę, ogrodową w parku 
Uzdrowiska Ojców urządza Związek Młodzieży 
przemysłowej i rękodzielniczej z Krakowa. Pełny 
skład doskonałej orkiestry dętej pod batuta kplm. 
W . Karasia. Wiele urnzmaiceó, niespodzianek 
i atrakeyj. Specjalne autobusy z placu św. Pu 
cha odejdą o godz. 7.30 9.30 i 11.30 rano Cena 
jaz.dy do Ojcowa i z powrotem 10 zl.

ZARZĄD KRAK. ZWIĄZKU OFICERÓW RE
ZERWY urządza w dn\u 8 sierpnia b. r. wspólną 
wycieczkę dla cz.lonków, celem wzięcia udziału 
w ćwiczeniach woiskowyeh z zakresu służby strze
leckiej i polowej. W y jazi z Krakowa nastąpi 8 go 
sierpnia o godz. 4 15 rąno, powrót o 18.55. Zgło
szenia przyjmuje zarząij Związku, ul. Rajska (ko
szary) Nr. 3, w poniedziałek 4 sierpnia od godz. 
18 do 19.

WYKAZ SKŁADEK NA SAMOLOT SANITARNY 
W  LIPCU B. R. Na rzecz funduszu samolotu sa
nitarnego województwa krakowskiego wpłacono do 
dnia 25 lipca b. r .: Mr. Stanisław Nowakowski 
w Nowym Sączu 100 z l„  Dr. Jelonek w Żywcu 30 
zl., Dr. Józef Batko Chrzanów 100 zl., Di. Olszew
ski Maków 50 zl., Mr. Raczyński Nowy Targ 10 zl., 
Dr. Dziewoński Kęty 10 zl.. Dr. Grochowisk w Pil- 
żnie 100 zl., lekarze szpitala Bonifratrów w Krako
wie 81 zl., 111 Gimnazjum w Krakowie 70 zl.., 
U gr., Dr. Bataglja 10 zl., Dr. Czapnirki 5 z!., w ła
ściciele aptek w Krakowie 528 zl., Paóslwowa Fa
bryka tytoniu w Krakowie 125 zl. 27 gr., Jan Szczę
śniak, dyrektor Miejskiej Kasy Oszczędności, 100 
z l„ kap. Dr. Michalik 2 p. lotniczy 100 zt., Zarząd 
Powiatowy Brzesko 25 zl., Dr, J. Joewa 24 zl., pań
stwowe gimnazjum żeńskie Kraków’ 25 zl., Mr. Ger
lach Szczawnica 25 zl., Dr. Miczyńgki W ieliczka 
25 z)., Okr. Urzęd Górn. Kraków 68.60 zl., Izba 
skarbowa Kraków 48.50 zl., Dr. Malinowski 5 zl.. 
W yższe Studjum handl. 32 zl., W odociąg m. 8 zl., 
Dr. S. Zaranek Nowy Sącz 100 zl., Sąd Okr. karny 
Kraków 11 zl.. Dr. Galziński Oświęcim 40 zl.. 
Garn. Izba fhorych Bielsko 5 zl., Mr. Pawlikowski 
Mielec 25 zl., Hrabar Radomyśl W. 100 zl., 
Guttenberg Bielsko 60 zl., urzędnicy Dyr. poczt 
Kraków 11.50 zt., R. Szczerba Kraków 5 zl., Mr. 
Zawodziński Żabno 5 zl., Sąd pow. karny Kraków 
19.90 zl., Mr. Gorzecki Nowy Sącz 15 zł., Mr. I.an- 
kauf Maków 20 zl., kpt. Dr. Ćwikliński 1 p. kol. 
100 zl., Dr. Pietraszkiewicz Król. Huta 44 zl., 
gmina Oświęcim 20 z l , IX Gimnazjum Kraków 
14,50 zl.. Oddział Banku Polskiego Nowy Sącz 
6.38 zl., Dr. Tepper Lipnica 34 zl., Jaworznickie 
kopalnie węgla 500 zl. urzędnicy Huty żel. Kraków 
10 zl., Rodakowski i Wójcicki 5 zl., prof. Stanisław 
Ket 10 zl., Oddział Banku Polskiego Tarnów 11 zl,, 
Jan Wróblewski 6 zl., drobne ofiary 8.50 zl. Łącz
nie z dotychczas wplaconemi składkami złotych 
13.237,82.

M U 5 D  T E C H O E N T Y S T Y C Z N Y

EDWARD JACHOWICZ
K R A K Ó W ,  P O D W A L E  2 ,

OD 7 2 - 4 .  ©07

W K R A K Ó W ,E  F R I Y  U l .  Ś W . S E B A 3 T J A N A  L .  9,
zaw udamia P. T. Pubi e ność że Zakład 
kąr>ieljwv po pr/em ow udzorum  rem onc e 
hęd/.ie czynny z dn em 1 sierpnia b . r .

Dancing Ssr Miraż
Tai. 3492. K ra k ó w , G ro d zk a  4 2 . t«l 3492. 

f f i ł s a i  f i  c « « L a r f i « ! i a  t r a f i e
Produkcje pierw szo rzę dnych  sił a rtys tyc zn yc h . —  

P ie rw s zo rzę d n a  orkiestra Ja zzb a n d o w a , 
P o c i o t e k  o  g o d z i n i e  1 0 - e j  w i e c z ó r .

WIZYTACJA OBOZU SZKOLNEGO W  PULA- 
WACH. Dniu 2t» b. ni. minister oświaty, p. Dohni- 
cki, w towarzystwie dyrektora państwowego urzędu 
wychowania fizycznego i przysposobienia wojsko
wego, pułk Ulricha, oraz naczelnika wydziału hy- 
gieny ministerstwa oświaty, pułk. Kilińskiego, w y
brał się bez zapowiedzi samochodem do Puław, 
w cełu wzięcia udziału w uroczystościach i zara
zem dokonania wizytacji obozu młodzieży szkolne,, 
a przedewszystklein stwierdzenia na miejscu, cz 
i w jakim stopniu były uzasadnione alarmy
0 zatruciu się mięsem 70 chłopców, przebywają
cych w obozie. P. minister stwierdził, że rzeczy
wiście uległo lekkiemu zatruciu kilkudziesięciu 
chłopców, jednak wypadków tragicznych nie było. 
Zatrucie powstało z mięsa, w którem w ciągu je
dnej bardzo cierlei nocy, skutkiem nieodpowied
niego przechowania powstały bakcyle gnilne. 
Chłopcy, którzy przeszli lekką niedyspozycję, p o 
siadają wprost w ilczy apetyt, to też p. minister 
zarząd/ił natychmiastową pomoc finansową na 
zwiększenie dla nich porcyj. Po dokladnem zbada
niu stanu sanitarnego i urządzeń w obozie, p. mi
nister stwierdził, że wszystko jest w najzupełniej
szym porządku o czem zresztą świadczy doskonały 
wygląd chłopców. P. minister zamierza przepro
wadzić dalsze niezapowiadane wizytacje obozów 
szkolnych, aby tem dokładniej zapoznać się Z fak
tycznym ich stanem.

Z KOMISJI OPINIODAWCZEJ PRACY. Komisja 
opiniodawcza pracy, istniejąca przy prezesie komi
tetu ekonomicznym ministrów, podjęła zadanie 
opracowania projektu powołania do życia Najwyż
szej Izby Gospodarczej. W yłoniona została w tym 
celu podkomisja, złożona z prezesa kmisji, p. Gu
stawa Simona, prof. Koszembar-Łyskowskiego
1 prof. Henryka Bygiera.

TAKŻE WYBUCH. Pisma warszawskie donoszą: 
W domu przy ul. Ząbkowskiej na Pradze w miesz
kaniu malarza Abrama Zabielskiego rozległ się ra
no oszałamiający huk i malarz, który porządkował 
właśnie mieszkanie ujrzał, że pokój zasypany zo
stał odłamkami szklą, a po twarzach śpiących jesz* 
cze żony i dziecka spływa krwawa ciecz. Przerażo
ny malarz, z ogromnym krzykiem pobiegł do komi
sariatu policji,, wołając, że zbóje wrzucili do jego 
mieszkania bombę i zabili mu żonę i dziecko. 
Agencji policji pospiesznie udali się na miejsce, 
a gdy wkroczyli do mieszkania, ujrzeli zabitą żonę 
zajmującą się porządkowaniem swej bielizny, za
barwionej na czerwono. Okazało się, że w miesz
kaniu nastąpił wprawdzie wybuch, ale nie bomby, 
lecz gąsiora z fermentującym sokiem malinowym.

ZANIEDBANIE DRUSKIENIK. Preze9 Generalnej 
Dyrekcji Służby Zdrowia, dr. Pietrzycki, dokonał 
w tych dniach inspekcji Druskienik, przyczem od
był szereg konferencyj z przedstawicielami zarzą
du uzdrowiska, magistratu, oraz właścicieli will 
i pensjonatów I.ustiacja data naogól wynik ujem
ny. Zarząd uzdrowiska nie przeprowadza i nie 
przygotowuje prawie żadnych inwestycyj, przy- 
czem ogólny stan sanitarny jest lichy.

NOWE TRANSPORTY DZIECI POLSKICH 
Z NIEMIEC NA KOLONJACH. Dnia 26 b. m. przy
były do Poznania nowe transporty dz.ieci polskich 
z Westfalji. w liczbie 90(1, które Związek Obrony 
Kresów Zachodnich rozmieścił w przygotowanych 
dla nich kolonjach w obrębie woiewództw poznań
skiego i pomorskiego. Dnia 2 i 8 sierpnia przyby
wają dalsze transporty dzieci polskich z Niemiec, 
które skierowane będą na kolonje przez Warszawę. 
W  serji sierpniowej przyjedzie na kolonje do Pol
ski ogółem 3000 dzieci polskich z Niemiec,
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K. O. P. W  HOŁDZIE BISKUPOWI BANDUH-
rciE M U , W  dnm jubileuszu ks. biskupa Bandur- 
f■ lego dowódca K. O. I’ ., gon. Minkiewicz, wystoso
wał do ks. biskupa list z wyrazami hołdu i wdzię
czności za troskliwą opiekę, jaką ks. biskup ota
czał kołnierzy K. O P-u, zwłaszcza przy powsta
waniu K. O. P-u, kiedy ks. biskup, narażając się 
na trudy i niebezpieczeństwa, odwiedzał żołnierzy 
na dalekich, rzuconych wśród bagien i lasów, 
strażnicach,

ABSOLWENCI OFICEF.SKIEJ EZKOŁY PIE
CHOTY, w liczbie 120-tu, pod dowództwem ppłk. 
Chilewskiegn, wyjadą w sobotę na kilkodniową w y
cieczkę na Górny Śląsk i do Małopolski. W yciecz
ka zwiedzi m. in. Tarnowskie Córy, Kalowice, 
Kraków, W ieliczkę, Zakopane, Krynicę i t p„ przy- 
czem na Podhalu brać będzie udział w charakte
rze widzów w manewrach dywizji górskiej. W y
cieczka ma charakter pouczający,

k r a d z ie ż  A s t ó w  s ą d o w y c h . 7, Torunia do
noszą: Onegdajszej nocy niewyśledz.eni sprawcy 
włamali się do biura sądu powiat, w Nakle i skra
dli przeszło 10 aktów, w niektórych powyrywali

kartki. KradziPż.y p oczątkow o n ie zauw ażono 
i dopiero w toku urzędow ania stw ierdzono brak 
aktów.

DALSZE ARESZTOWANIA W  SPRAWIE MOR
DU POD KOSTRZYNEM. W związku z potwor
nym mordem, dokonanym na osobie Edmunda To- 
maszezaka w nocy na 24 b. m. na szosie między 
Kostrzynem a Klonami, dowiadujemy się danych 
szczegółów. Tolicja śledcza w dochodzeniach 
swych przyszła do wniosku, że w sprawę ohydnego 
mordu mogła być wtajemniczona również żona 
ś, p. zamordowanego, Marta Tnmasze.zak, którą 
ujęto i odstawiono do dyspozycji sędziemu śled
czemu. Również osadzono w więzieniu ojca jej, 
Augustyna Zapęskiegn z Klon. Przy tej okazji nad
mienić wypada, że do wykrycia jpraw ców  ohyd
nego mordu przyczynił się, dzięki orientacji i tak
towi, st, przodownik policji śledczej, p. Szmyt, 
przy pomocy urzędnika śledczego, Śmigla, jak w ia
domo, w kilkunastu godzinach wykrył i spowodo
wał ujęcie morderców, oraz dalszych współwin
nych.

ZABÓJSTWO 1 SAMOBÓJSTWO. Z Gdańska 
donoszą: Wczoraj w nocy student Henryk Zysfeld 
z W arszawy, łat 23, zastrzelił w Sopotach 23-lctnią 
studentkę Gillę Feyerstein, poczem sam strzelił do 
siebie. Studentka została zabita, student jest śmier
telnie ranny. Przyczyną miała być nieszczęśliwa 
miłość.

ARCHIWUM „ZWIĄZKU MICHAŁA ARCHA
NIOŁA". Z Moskwy donoszą: Rewizja, dokonana 
przez GPU w pewnem mieszkaniu prywatnem 
w Petersburgu, wykryła archiwum słynnej rosyj
skiej organizacji monarchistycznej „Związek Mi
chała Archanioła", na czele której stał w swoim 
czasie członek Dumy, Puryszkiewicz. Archiwum to 
przechowywane było przez zwolenników Purvsz- 
kiewicza do roku bieżącego, a obecnie zostało prze
kazane centralnemu archiwum sowieckiemu. Oso
by, które przechowywały archiwum, zostały aresz
towane

DZIENNIKARZE SKANDYNAWSCY NA USŁU
GACH NIEMIEC. Z Gdańska donoszą: Urzestnicy 
kongresu prasy w Gdańsku, w którym wzięli ud:,jat 
przedstawiriele dzienników' niemieckich, skandy 
nawskich i bałtyckich, po zakończeniu obrad, udali 
się do Prus wschodnich, gdzie wygłoszono podczas 
objazdu terenów pogranicznych szereg przemówień 
o charakterze wybitnie antypolskim. Sam przebieg 
kongresu i jego zakończenie W'ycieczką do Prus 
wschodnich, która przybrała charakter manifestacji 
antypolskiej, dowodzą, iż kongres został zorgani
zowany przedewszystkiem w celu propagandy prze
ciwko Polsce. W  Kwidzyniu, na przemówdenie pre
zesa regencji zachodnio- pruskiej, dr. Buddwinga, 
odpowiada 1 jeden z przedslawdcieli prasy szwedz
kiej, redaktor Steintnal, który wygłosił wysoce nie
taktowne i sprzeczne ze zwyczajami międzynarodo- 
wemi przemówienie. Prasa niemiecko-gdańska 
z zachwytem podkreśla wystąpienie dziennikarza 
skandynawskiego.

N O W A  KATEDRA JEŻYKA I LITERATURY 
POLSKIEJ W  UNIWERSYTECIE CHICAGOW
SKIM. Uniwersytet Loyda w Chicago utworzył ka
tedrę języka polskiego i literatury polskiej. Zazna
czyć trzeba, iż 0 0 . Jezuici, prowadzący ten uni
wersytet, zawsze nader przychylnie odnosili się do 
polskich spraw. Na uniwersytet ten uczęszcza obe
cnie około 50 studentów polskiego pochodzenia.
" AMERYKAŃSKI ZJAZD ANTYPOWODZIOWT

W  Chicago ma się odbyć zjazl najwybitniejszych 
amerykańskich kupców, przemysłowców i polity
ków, aby radzić nad zabezpieczeniem powodziom. 
Missisipi dala Ameryce straszny lekcję i dlalego 
zainteresowanie zjazdem jest ogromne. Na początek 
proponują wytargować od rządu federalnego miljard 
dolarów' na prace regulacyjne. Miljard jest drobno
stką wobec corocznych szkód od wylewów.

SCHWYTANIE MILIARDOWEGO OSZUSTA. 
W  Genui aresztowano węgierskiego bankiera, Juliu
sza Oeszi, który w r. 1924 oszukańczo narobił dłu
gów w wysokości 7 i pól miliarda, poczem uciekł 
z Budapesztu do Paryża, gdzie zaginął wszelki ślad 
po nim. Jak się obecnie okazało. Oeszi osiadł na 
stale w Genui, gdzie założył fabrykę mydła. Oeszi 
ma hvć wydany wdndzom wigierskim.

PRZEŚLADOWANIE BUDDYSTÓW W SOWIE
TACH. Z Moskwy donoszą: W Wierchnieudińsku 
skazano 88 lamów buddyjskich za prowadzenie 
kontrrewmlucyjnei roboty na wdęzienie od 1 do 5 
lat. __________

św iadek ośw ia d cza , że n ie  w ie , w id z ia ł je
dnak, ~źe Sakson k w itow ał odb iór p ien iędzy  
od  K w iecińsk iego.

D alej zezna je  św iadek , że n ie p rzypom in a  
sobie, a b y  gon. G órecki k iedykolw iek  o fia ro 
w ał m u dalsze dostaw y i bezkarn ość, jeżeli 
d ostarczy  nm terjałow , o b c ią ża ją cy ch  gen 

Ż ym iersk iego. Św iadek  ośw ia d cza  z ca łą  sta
n ow czośc ią , że rozm ow a  jego z gen. G órec
kim , o której zezn a w a ł Sakson, n igdy n ie o d 
b y ła  się. W reszcie  p rzyzn a je  św iadek , że 
S au n icr p rzy  p om ocy  fik cy jn y ch  kont w y p ła 
c ił sam  sobie prow izję  za m aski firm y „T tico ", 
dostaw ione do M S. w ojsk . W y p la ta  tu z o 
stała zap isana na konto B ardzkicgo, gdyż 
S au n icr w styd ził się tej operacji.

N astępny św iadek , poseł Popiel (N P R .), ze 
zn a ł, że b y ł u d zia łow cem  B anku Z je d n o cz o 
n ych  K ooperatyw , kapitał banku  w yn osił 
1 m iljard  m arek, fa k ty cz n y  m ajątek banku 
b y ł o w ie le  w iększy . O sob iście  Popiel b y ł 
w ła ścic ie lem  2 proc. akcy j. Na zap ytan ie , co 
św iadek w ie o '„ P r o t e k c je " ,  pos. Pop iel p o 
w iedz ia ł, że b y ł ty lko na p ierw sze j k on fe 
ren cji, lecz  u w aża, że grupa p olska  pow in n a  
m ieć b ezw zg lęd n ą  przew agę. Do tej sp raw y  
się w ięce j n ie m ieszał. ,.Frotektą“  za jm ow ał 
się jed yn ie  Sakson. N astępnie poa. Popiel za 
p rze czy ł k a legoryczn iu  tw ierdzen iu , iż  b y ł 
u d zia łow cem  „P ro tek ty " . G en. Ż ym iersk iego  
zn a  od roku 1910, b y w a ł z n im  n a  kolacjach  
w  restauracjach  w a rsza w sk ich , a le p rzew a ż
n i zaw sze  p ła cił za siebie. W reszcie  zap rze
cz y ł tw ierdzen iu , ja k ob y  m iał b y ć  w ła śc ic ie 
lem  m ajątku O w ieczk i. M ajątek ten m a w y 
n osić  300 ba i w a rtość jego n ie m oże w y n osić  
w ięce j, n iż  15.000 zł.

Św iadek  kapitan żan darm erii Iland t stresz
cza  dzieje ś ledztw a , p o czą w sz y  od  ch w ili, k ie 
d y  w  Banku Z je d n o czo n y ch  K ooperatyw  prze
prow ad za ł przez sześć tygodn i rew izję  ksiąg. 
W  księgach  ty ch , a zw ła szcz a  na kon cie  Sak- 
sona zn a la z ł p o z y c ję  10.000 z ł zaopatrzoną 
w  signum  „O rł F o z y c ja  ta co  do daty zga 
dza ła  się z odn ośną  p oz y c ją  na koncie  O rlo- 
w ej i św iadek  przyszed ł do przekonan ia , ze 
p ien iądze te należą  do O rlow ow ej. Politykę 
B anku Z jed n ocz . K oopera tyw  u w a ża ł św ia 
dek za  rabun k ow ą, a zw ła szcz a  politykę dyr. 
Saksona, który  w  p ew n y m  m om encie  kupując 
ak cje  za  k ilka  ty sięcy  z ło ty ch , staw ia ł fik cy j 
ne sum y, ażeb y  różn ice  w  w y sok ośc i 50.000 
z ło tych  pobrać dla siebie, oszu k u jąc w  ten spo
sób k lijen tów .

Co do p oz y c ji O rłow cj 10 000 z ło ty ch , św ia 
dek zezn a je , że Sakson przcw alutnw nł p o w y ż 
szą p ozycję  na dolary , p rzyezem  w  trakcie de
w a lu a cji oszu k a ł O rlow ą , nie w y p ła ca ją c  jej 
procentów  za  trzy  tygodnie od  p ow yższe j 
sum y.

O przeszłości D yh czyń sk icgo  w y p ow ia d a  się 
św iadek  nader u jem n ie , w y k a zu ją c  jego k on 
takt z b o lszew ik am i i u w a ża  za  w y k lu czon e , 
a by  D y b czy ń sk i, który p o ż y cza ł m aksym aln ie  
po 50 z ł., m ógł gen. Ż ym iersk iem u  p o ż y cz y ć  
10.000 zł. D alej podaje św iadek , że  b y ły  poseł 
N. P. B. B abski z G niezna tw ierdził katego
ryczn ie , że poseł Popiel jest w ła ścic ie lem  
O w ieczek , jak rów n ież , że B ank Z je d n o czo 
n y ch  K ooperatyw  op iera ł się na kapita le rzą 
d ow ym .

W reszcie  co  do udzia łu  p ien iężn ego red ak 
tora „G łosu  C odzienn ego”  K w ieciń sk iego  w  ak
c ja ch , św iadek  tw ierdzi, że K w jeciń sk i b y ł 
pod staw iony .

Po przesłu ch an iu  kilku jeszcze  św iadk ów , 
nie w n o sz ą cy ch  do rozp ra w y  w ażn iejsz.ych  ze
zn ań , rozpraw ę od roczon o  do pon iedzia łku .

pa pow ietrzna , butla  z tlenem , m aski gazo
w e, studzienka na po łow ie  tunelu, m ająca 
sluż.yć za  zb iorn ik  naturalny pow ietrza  i m ie j
sce odp oczyn k u . T od loga  w y ło ż o n a  b y ła  gład- 
kiem  drzew em , i co  d a w a ło  m ożn ość  u ży c ia  
w ózk ów  do w y w ozu  ziem i i p rzyp u szcza ln ego  
łupu , na który kasiarze p rzygotow ali 12 du 
ży ch  k oszów . W  podkopie zn a lez ion o  pozatem  
szereg n arzędzi, jak dłuta, m łotki, św idry  oraz 
ręk a w iczk i gum ow e, m ające s łu ży ć do deli
katn iejszej roboty przy rozpruw an iu  kasy.

W ła m y w a cz y  ujęto w  tunelu. C ich ock i 
s ch w y ta n y  zosta ł, gdy zb liża ł się ostrożnie do 
ogrodzen ia . P rzy  aresztow an iu  nie staw ia ł o- 
poru, zap ew n e w id zą c, że u c ieczk a  się nie 
uda.

Jak stw ierd zon o, praca  nad podkopem  b y ła  
stosunkow o ła tw a , jednakże w ym ag a ła  d u 
ży ch  in w esty cy j, c o  k osztow ało  w łn m y w a czów  
ok o ło  10.000 zł. P rzy  kopaniu  prze jścia  m u 
sieli oni p racow a ć w  m askach , gdyż gazy

1 ziem ne u tru dn ia ły  robotę.
| W ład ze  p o licy jn e  aresztow ały  dozorcę  sk ła 
du koszyk arsk iego  -10-letniego Jana Piskorskie
go w raz z żoą  i syn em , a ponadto 5 d a lszy ch  
osób.

W ła m y w a c ze  do Z a k ła d ó w  G ra fic zn y c h  
m ałą ś w ia to w y  r o z g ł o s .

(Telefonem  od naszego koresporwlenta).
W arszaw a, 30 Hpca. D ow iadu jem y się, że 

śledztwo w sprawie podkopu pod skarbiec 
Państwowych Zakładów Graficznych zostało 
jnż zakończone.

W szy scy  aresziewani włamywacze zostali 
osadzeni w oddzielnych celach, aby nie u trzy
m y w ali ze sobą kontaktu.

Ś led ztw o usta liło , że szajka a resztow an ych  
w ła m y w a cz y  działała na terenie Niemiec, 
Pzechosłowacji, Auslrji, Węgier, Rnmunji i 
Polski.

Ciekaw e św iatło  na toczą ce  się śledztw o 
rzu ca  Takt, że przywódcy szajki aresztowanych 
włam ywaczy pertraktowali z pewnym osobni
kiem obywatelem jednego z państw ościen
nych o nabycie kli3z do drukowania bankno
tów.

N adm ien ić n a leży , że urząd  ś led czy  w  W a r
szaw ie otrzym ał ca ły  szereg telegram ów  od 
urzędów  ś led cz y ch  w y m ien ion y ch  w yże j 
państw  z zap ytyw an iam i, od n oszą cy m i się do 
a resztow an ych  w ła m y w a cz y .

Z s a l i  $ q d o w e f.
PROCES GEN. ŻYMIRSKIEGO.

N a p iątkow ej rozp raw ie  zezn aw ał jako 
św iadek  d yrektor P olsk iego T o w - sk ładów  n a 
fto w y ch , Bardzki. Z ezn a je  on , że w  P aryżu  
p o z n a ł się z Saunierem , k tóry  szukał w sp ó l
n ik a  dla za łożen ia  fab ry k i m asek ga zow y ch  
w  P olsce . W  W a rsza w ie  w szed ł w  kontakt 
z gen. Z ym iersk iem  i m ajorem  S am k iem . 
P oczą tk ow o  pertraktow ał ze S ku lsk im , jednak  
m ajor Sarnek ośw ia d cz y ł m u, że grupa S ku l
sk iego jest n iep ożąd an a  d la  m inistra. B ardzki 
m ia ł 3 p roc  u d zia łów  w  „P ro te k c je " , in d  m ę
żem  zau fan ia  Sauniera. K apitał zak ła d ow y  
w y n o s ił 400.000 zł. B u dyn ek  fa b ry cz n y  b y ł 
k u p ion y  za 27.000 dolarów . Za radą Soniera 
B ardzk i p rze la ł aktem  n otaria ln ym  część  sw e
go u d zia łu  n a  K w ieciń sk iego. Na zap ytan ie  
p rzew od n iczą ceg o , c z y  cesja  b y ła  fik cy jn ą ,

Podkop do Zakł. Graficznych.
W arszaw a, 30 lipca.

W y k ry c ie  i u darem nien ie  p rojektow an ego o- 
kradzen ia  kasy  Z ak ła d ów  G ra ficzn y ch  przy  
p om ocy  podkopu zap isać n a leży  n a  p ow ażn e 
p lus czu jn ośc i w ła d z  p o licy jn y ch .

Już śm iałe okradzen ie  w  sw oim  czasie  B an 
ku D yskontow ego, p rzy  p om ocy  po m istrzow 
sku zbu dow an ego  podkopu  zw ró c iło  uw agę 
w ła d z  b ezp ieczeń stw a  na plagę k asia rzy , któ
rzy  obra li sobie W a rsza w ę  za  teren  sw y ch  
w ystęp ów . P o lic ja  zw ró c iła  u w agę zw ła szcz a  
na k asiarzy  m ięd zy n a rod ow y ch . S p ecja ln ą  
ob serw a cją  o toczon o  p rzed ew szystk iem  ob je - 
kty  pań stw ow e, n ie m ające specja ln ego  za b ez 
p ieczen ia , a w ięc  jak w  tym  w yp ad k u  P a ń 
stw ow e Z ak ład y  G raficzn e w  A l. Jerozo lim 
skich  87— 91. Do zak ład ów  ty ch  p rzytyk a  p u 
sty p lac, n a  którym  zn a jd u ją  się dw a  n iew ie l
kie bu d yn eczk i.

T olic ję  za sta n ow iło  za in teresow an ie , jakie 
u ja w n ia ły  tą pocesją  „a s y "  kasiarskie w  ro
dzaju  C ich ock iego, z w . S zpicru tką , Z w o liń sk ie 
go, R yszarda W ojciech ow sk ieg o , L e jba  M oszka 
W olfr ied a , Juszk iew icze i K apały . Z ach od z ili 
on i często  na posesję, gdzie w e w sp om n ia n ych  
dom kach  za in sta low a li rzek om o w arsztat ko
szykarski. D alsza  ob serw a cja  p o licy jn a  d o
p row ad ziła  do u jęcia  w ła m y w a cz ó w  w e w ła 
ściw e j ch w ili.

Podkop pod  ZaklA dy G raficzn e b y ł w  sw oitn 
rodza ju  a rcyd zie łem  sztuki „sa p ersk ie j” , za 
stosow anej do sp ec ja ln y ch  ce ló w  i jed yn ie  
podkop pod B ank D ysk on tow y m ógł z n im  k on 
k u row ać, To też b y ł on  praw d opodobn ie  d z ie 
łem  tych  sa m y ch  rąk. P odkop p row a d ził na 
g łębokości 3 do -i m etrów . W  m ie jsca ch , gdzie 
prow a d ziła  zw y k ła  droga sam och od ów  na te
renie Z ak ład ów  G ra ficzn y ch , b y ł zn a czn ie  p o 
głębiony.

T rzy  bud ow ie p» Ikopu zastosowano różne 
n ajn ow sze  zd ob y cze  techn ik i w tym  zakresie. 
A w ięc instalacja elektryczna wewnątrz, pojjj-

0 programie gospodarczym Polski.
Dr Roger Battagtia: O programie gospodarczym Polski, oraz o warunkach rozwoju po

szczególnych gałęzi wytwórczości.

G ospodarcza  p u b licystyk a  polska  w zb og a co 
na została  ostatnio przez dzieło , o dużej w ar
tości za rów n o  n au k ow o-teoretyczn ej, jak  i fa-
ch ow o-p ra tk yczn e j. Przed d w om a m iesiącam i 
po jaw iła  się jako ostatnie dz ie ło  z pośród w y 
różn ion y ch  przed rokiem  na  konkursie Banku 
Gosp. K ra jow ego, książka D ra R ogera Batta- 
glji c o  do rozm iarów , jak i sposobu  u jęcia  
tem atu od b ieg a jąca  od  w szystk ich  poprzed
n ich . R ozm iaram i autor n iezm iern ie  w y k ro 
cz y ł poza  ram y, zakreślone konkursom , przez 
dodanie c z ę ś c i szczegó łow ej. B adania sw oje 
oparł autor g łów n ie  na d ośw iad czen iu  prakty- 
czn em , posłu gu jąc się m etodą in d u k cy jn ą  i ze 
S z czeg ó łow eg o  badania  w aru n k ów  bytu  i r o z 
w oju  p oszczegó ln ych  gałęzi ży c ia  gospodar
cze g o , w y p r o w a d z a ją c  o g ó ln o  w sk azan ia  dla  
program u gospodarczego.

P oza  innem i zaletnln i tego d zie ła , w łaśn ie  
len odręhn y , ch a ra k terystyczn y  .y s  pracy  źró 
d łow ej, om a w ia ją ce j w arunki bytu  i szanse 
rozw o jow e  w szystk ich  n a jw a żn ie jszy ch  gałęzi 
w y tw órczośc i stan ow i n a jp ow a żn ie jszy  jej 
plus, wobec, braku w  w sp ó łczesn e j polskiej li
teraturze ek on om iczn ej tego rodzaju  op raco 
wania.

P raca  dzioli się na trzy  części. W  części 
p ierw szej po sform u łow an iu  pojęcia program u 
gospodarczego i jego łą czn ośc i z program em  
p olityk i gospodarczej, stw ierdza  autor, że już 
obecn ie  kon ieczn em  i m ożliw orn jest ustalenie 
program u gospodarczego dla  Polski N ajbar
dzie j ch a ra k tery sty czn em  w  te j części, jest 
u ję c ie  n ie d o m a g a ć  ży c ia  g o s p o d a rcz e g o  w  
P o lsce , w  ja sn e  i zrozum ia łe  w y licz en ie  p o 
szcz e g ó ln y ch  u jem n ych  sk ła d n ik ów , tw orzą 
c y ch  razem  n ie w e so ły  obraz. A u tor  n azyw a  
to  b ilansem  „z ła “ .

B ilans ten p lastyczn ie  rysu je  przed naszem i 
o cz y m a  ca łok szta łt życia  gospodarczego w sp ó ł
czesn e j P olski, 7.0 w szystkiem u jego ob jaw am i 
i sw oistym i rysam i, ch a ra k teryzu jącym i ustrój 
gospod arczy , w iszą cy  w  pow ietrzu  pom iędzy 
ustrojem  k ap ita listyczn y m , a  ustrojem  so c ja li
s tyczn y m .

Z d row y  pesym izm  autora, p rzew idu jąc m o 
ż liw ość  katastrofa lnego rozw oju  stosunków , 
z d ru g ie j s tron y  p rzeradza  się w  optynizrn . 
k ie d y  a u tor  w y ra ża  w iarę, że sp o łe cz e ń stw o  
p o tra fi z d o b y ć  się na h ero iczn y  w y siłek , b y  
przez przejście  do w y p rób ow a n y ch  m etod k a 
p ita lis tyczn y ch  u strojów  gosp od a rczych , d ą 
ż y ć  do popraw y p ołożen ia  n a jszerszych  w arstw  
ludności. C zęść p ierw szą  k oń czy  autor pozy- 
ty w n em  zd e fin jow a n iem  program u  n o w e j p o 
lityki gospodarczej, u jm u jąc n iezw yk le  szeroko 
i szczeg ó łow o  w skazania  w  p oszczeg ó ln y ch  
d z ied z in ach  ży c ia  p ań stw ow ego, od  k tórych  
zrea lizow a n ia  u za leżn ion e  jest przeprow ad ze
nie ogóln ego program u gospodarczego.

W  czę śc i drugiej autor om a w ia jąc  ogó ln y  
program  gospod arczy  P olsk i, d z ie li go na dw ie 
fa z y ; fazę  p ierw szą , którą  n a z y w a  program em  
doraźnym , to jest program em , który będziem y 
m usieli stosow ać tak długo, jak długo nie d o 
kon am y od p ow ied n ich  zm ian  w ew n ętrzn y ch , 
u stro jow ych  ,oraz jak długo nie p ozysk am y od 
p ow ied n ich  m oż liw ośc i zew n ętrzn y ch , t. j. 
p rzedew szystk iem  zn a czn ie jszy ch  k ap ita łów  z 
zagran icy  —  oraz na fazę  drugą —  program u 
stałego. W  pierw szej fazie u w a ża  autor dą że 
nie do rów n ow ażen ia  bilansu  p łatm ezego i do 
tw orzen ia  n ad w yżek  w  tym  b ilansie  za  im pe
ra tyw  k ategoryczn y .

U jm ując oryg in a ln ie  kw estję „d u m p in g u ", 
oraz jego w y ją tk ow ej k on ieczn ości w  n aszych  
o b ecn y ch  w arun k ach , uw aża tedy autor w 
p ierw sze j fazie  za kon ieczn e  d ą żyć  do u zy sk i
w a n ia  n ad w yżek  w  bilansie h a n d low ym  przez 
forsow an ie  racjona ln ego  eksportu, a h am ow a 
nie im portu g o tow ych  w y ro b ó w  p rzem y sło 
w y ch  z Z achodu . N adw yżk i b ilan sow e w in n y  
b y ć  k a p ita lizow a n e  i tw o r z y ć  źród ło  n ow y ch  
w ła sn y ch  k ap ita łów  p ien iężn ych .

Z  ch w ilą  przejścia  do rea lizac ji stałego pro
gram u gospod arczego, dążen ie do ak tyw n ości 
b ilansu  h an dlow ego  nie pow in n o  b y ć  w  żad 
n y m  razie za n iech an e, jednak m ogą b y ć  sto
pn iow o p oczy n ion e  ulgi w  ogran iczen iach  im 
portów , a ja k o  zasadnicze i nierozdziolnie złą

czon e  ze sobą cele , n a leży  w ysu n ą ć —  w zrost 
produkcji i zw ięk szen ie  konsum eji.

W  program ie gospod arczym  autor na pier- 
w ezem  m iejscu  staw ia  w y tw órczość  roln iczą . 
W dziedzin ie  przem ysłu  zajm uje stanow isko, 
że jakkolw iek  różne rodzaje przem ysłu  pracu 
ją w  w arun k ach  n iezupełn ie  ra cjon a ln y ch  i 
szereg dz ia łów  produkcji, istn ie ją cy ch  u nas, 
nie opiera się na w sk azan iach  d y k tow a n y ch  
przez m ięd zy n a rod ow y  p od z ia ł p ra cy , to  je 
dnak z szeregu w zg lęd ów , które autor p rzy 
tacza, ogólna  sytu acja  Polski nie pozw ala  na 
zm nie jszen ie  rozbu d ow y  przem ysłu  pod 
w zględem  fach ow ego  rozga łęzien ia  —  a nato
m iast w ym ag a  po czę śc i ogran iczen ia  n ad
m iernych  ilościow o, a m e od p ow ied n ich  ja k o 
śc iow o  dziedzin  w y tw órczośc i. Tem at ten 
autor rozw ija  szczeg ó łow o , w  p la styczn y  spo
sób.

Z  pośród ory g in a ln y ch  pog lądów  autora o d 
nośn ie do program u gospodarczego, na szcze 
gólną uw agę zasługuje —  zdaniem  naszem  —  
słuszna  teza, że pośw ięcan ie  kapitału na o ż y 
w ian ie  sztuczne  ruchu  bud ow lanego , s z cz e 
g ó ln ie  ruchu b u d ow la n eg o  m ieszk a ln ego  w  
m iastach , b y ło b y  ty lko w ów cza s  m ożliw e. trdy 
b yśm y m ieli d osta teczn e  k a p ita ły  na p o d n ie 
sienie p r o d u k c ji, a k a p ita liza c ja  w ew nętrzna 
przybra łaby  w ięk sze  rozm iary.

A utor u w aża , że pogląd, w yra ża n y  n ie je
dnokrotnie o  prod u k cy jn ości in w estycji na 
ten ce l, nie je s t  zu pełn ie  s łuszny . R uch  bu 
d ow la n y  m a w b rew  złu dzen iom , charakter 
k on su in cy jn y .

W  częśc i trzeciej, autor om a w ia  szczeg ó ło 
w o, przy tacza ją c  gdpow iedn ią  literaturo oraz  
w yn ik i w ła sn ych  badań  i o b se rw a c ji p o 
szczególn e  gałęzie w y tw ó rczo śc i, przyezem  
rów n ocześn ie  u m ie jsca w ia  każdą z d a n ych  
gałęzi w t program ie gospod arczym , w y ty cz a 
jąc odn ośn ie  od  każdego z d z ia łów  drogi po lity 
ce  gospodarczej. Jak autor p isze, u b oczn y m  
celem , który mu p rzy św ieca ł b y ło  stw orzen ie 
zarysu  typu m etody badań  o program ow ym  
charakterze, k tórych  ży cie  gospodarcze n ieu 
stannie potrzebu je. Z arys  taki m oże n iew ąt
pliw ie odd ać duże usługi za rów n o przy ankie
tach  sp ec ja ln y ch , jak  i in d y w id u a ln y ch  eks
pertyzach .

R za d k ą  zasługą autora jest pracow ite z e 
branie w ielk iego m alerja lu  szczegó łow ego  i 
n au k ow o op ra co w a n ie  go . • W  ten  sp osób  
książka p ow yższa  m oże odd ać w ie lk ie  usługi 
n aw et sp er ja lis lom -fa ch ow com  i zn a w com  po
szczeg ó ln y ch  dziedzin  ży c ia  gospodarczego.

Jeżeli ch od z i o  doktrynalną  linję p rzew o
dnią o  podkład g osp od arczo-id eolog iezn y  a u 
tora. to nie m ożn a  za lic za ć  co  ani do adhe
rentów  szk oły  lih era ln o -k a p ila lis ly czn e j, an i 
szk o ły  socja listyczn e j. M yśl przew odn ia , któ
ra snu je się poprzez ca łą  pracę, to sw oboda  
życia  gospodarczego, jednakże p rzy  ciąg łe j 
w sp ó łp ra cy  z państw em  i p rzy  je g o  tw órcze  j in 
gerencji w  ży cie  gospodarcze. A utor w ięc n a 
leży  do co ra z  częście j p o ja w ia ją cy ch  się z w o 
len n ik ów  t. zw . szk oły  so lid a ry styezn e j, która

w  w ięk szych  pań stw ach  europejsk ich  p rzy 
biera realne form y. K ra ń cow y  libera lizm , nie 
m oże b y ć  stosow a n y  w  n aszych  stosunkach , 
w  ży c iu  gospod arczym . W y w o ła łb y  zap ew n e 
n iem niej katastrofalne skutki, jak posuw an ie 
się w  kierunku s i^ le b ia n ia  prądom  antyknpita- 
listy czn ym . N atom iast szczególn ie  w  n aszych  
w aru n k ach  gospod arczych , prak tyczny  solida 
ryzm , t. j. tw órcza  i dob row oln a  in gerencja  
p ań stw a  za zgodą czy n n ik ó w  gosp od a rczych , 
kapitału  i p racy , m a pol| do osiągn ięcia  n ie 
zw y k le  k orzy stn y ch  w ym fćów .

R easum ując p rzy toczon e  w y ż e j spostrzeże
nia, n a leży  stw ierd zić , że książka dr. B ntta- 
glii jest d z ie łem , które w in no zn a leść się na 
b iurku za rów n o  pracu jącego  n au k ow o i teore
tyczn ie  w  dziedzin ie  ek om tm k i sprzecznej, 
jak rów nież p rzem y słow ca , h a n d low ca  i fi
nansisty. Jasność i jed nolitość, w y ra żo n y ch  
p og lądów , k on sek w en cja  icfł p rzeprow ad zan ia , 
obszern e rozm iary  p racy , bogaty m aterja ł ź ró 
d łow y , tw orzą  razem  w y ra źn y  obraz n aszego 
w sp ó łczesn ego  ż y c ia  gospodarczego, na któ
rego tle w sk azan ia  autora nabiera ją  specja l
nej w agi. Dr. N orbert Salpeter.
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JEDNO W IELKIE W IDOW ISKO OPEROWE 
NA BOISKU „JUTRZENKA" u rządza  w  n ie 
dzie lę  dn ia  31 bm . o godz. 4'A popołudniu  
opera k a iow ick a , z ogrom n y m  p rzep ych em  i 
u d zia łem  ca łeg o  zespołu  so listów , zw ięk szo 
n y ch  chóirów , ca łego  baletu , statystów  oraz 
zw ięk szon e j orkiestry. O degraną będzie  u lu 
b ion a  o p era  L eon ca v a lla  „P a ja c e "  z  Ignacem  
M annem . tenorem  oper zag ran iczn y ch  w  roli 
Cania. W ra z ie  d eszczu  tj. skoro p ow yższe  
p rzed staw ien ie  n a  w olriem  pow ietrzu  o d b y ć - 
b\ się n ie m og ło , odegranem  zostan ie  opera 
D elibesa  „L a k m e "  w  Teatrze im . J. S ło w a c 
kiego.

TRZY  OSTATNIE POŻEGNALNE PRZED
STAW IENIA OPEROWE. D ziś tj. w  sobotę 
30 bm . od eg ra n ą  będzie  opera B izeta  „C a r
m e n "  z g o ś c in n y m  w ystęp em  A leksand ry S za 
frań sk ie j oraz Ig n a ceg o  M anna, jutro tj. w  n ie
dzielę  31 bm . o  godz. 4.30 w ielk ie  w idow isk o  
op erow e „P a ja c e "  na boisku  „Ju trzen k a ", 
w  razie d esz czu  zaś tj. stałej n iepogod y , o 
godz. 3 .30  op era  „L a k m e " w  teatrze im . J. 
S łow a ck ieg o  po cen a ch  zn iżon y ch . W  n ied zie 
lę o  godz. 8  w ie cz ó r  odbęd zie  się pożegnaln e 
p rzedstaw ien ie  op ery  k atow ick ie j, która w  p o 
n iedzia łek  ran o w y je żd ż a  z K rakow a. D aną 
będzie opera  B. W a llek -W a lew sk ieg o  „P o m 
sta Jon tk ow a ".

W A R SZA W SK A  OPERETKA Z  LUCYNĄ 
K E5SAL z n a js ła w n ie jszą  prim adon ną  op e 
retkow ą, z jeżd ża  do n aszego m iasta  i rozp o
cz y n a  w  pon ied z ia łek  1 sierpn ia  b. r. szereg 
przedstaw ień  w  teatrze im . J. S łow ack iego. 
N a p ierw sze p rzed staw ien ie , które odbędzie  
się w  p on ied z ia łek  1 sierpnia o  godz. 8 w iecz . 
daną będzie św ietn a  operetka K alm an a  „K s ię 
żna  C yrk u ", z  ogrom n y m  p rzep y ch em  i b o 
gactw em  w ysta w ion a .

 0------
T E A T R  „N O W O SC T " P R Z Y  U L. R A J S K IE J  12.

fHbrsym ie za in teresow a n io  się i pok up  b iletów  na 
w ie cz o ry  v a r ie tow o-k a b a re tow e  w T eatrze  „N o w o 
ś c i "  p rzy  u l. R a jsk ie j są dow od em  ja k  b ard zo  p o 
trzebn ie  K ra k ów  tejro ro d z a ju  ro zry w k i.

D y re k c ja  T eatru  a n g a ż u ją c  na  w y stęp y  p ierw szo 
rzędne s iły  zagra n iczn e  i k ra jo w e  (co  w idząc, z ro z 
lep ion ych  a fis z y ) m oże śm ia ło  l ic z y ć  na o lb rzym ie  
p o w odzenie. W szystk o  będzie  s ię  o d b y w a ło  w tem - 
p io  am erykańsk im , na sali zap a n u je  hu m or i za 
d ow olen ie  — do czego  p rz y c zy n i s ię  n iew ątp liw ie  
m istrzow sk a  ork iestra  20 p. p. P odczas p rzerw  k on 
ce r ty  ra d jo w e  urządzono przez F -m ę „P h ilrm i.io ", 
p ozw o lą  m ile  k ilk a  ch w il spęd zić  na w olnein  p ow ie- 
w iotrzu .

P rog ra m  3 g o d z in y  1̂  d la teg o  p oczątek  p u n k tu al
n ie  o god z . 8.30 w ieczór.

B ile ty  do n a b y c ia  w handlu ,T. R u d n ick i, R yn ek  
L in  ja  A —B, a w dniu przedstaw ien ia  od  god z . 6 -lej 
p rz y  kasie teatru .
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M I K I
KONSTANCJO TALMAD GE, KCHILD C0LMAN

C o  d z is ia j g ra ją  w  k in a ch ?
Bagatela: „N iewolnicy Morza"; w gł. roli Agnes 

lir Esterhazy, Bernard Gótzke, ń  Mierendorf.
Nowości: „Ojcowie i dzieci" (Golgota serc);

z  Rudolfem Schildkrautem.
Promień: „K iki", w gł. roli Konstancja Talmad- 

ge i Ronald Colman.
Sztuka: „Fałszywy W styd", cztery epizody,

osnute według słynnego na całej kuli ziemskiej 
dzieła p. t. „Zagadnienia seksualne".

Uciecha: „Zdeptany Honor", w gl. roli Dorota 
Mackail i Conway Tearie.

Wanda: „Demon morza", w gl. roli Milton Sills, 
Emil Bennett, W alace Beery.

Warszawa: „Zmierzch czerwonych bogów", w 
gl rolach Richard Dix, Wallace Beery

S&aacSfo.
P r o g r a m  s t a c u i  r a d i o f o n i c z n y c h

na sobotę , dnia  30 U pca 1927 r.
K rak ów  (422). R ega ty  w B yd goszczy , 19—19.25: Od 

c z y t  p. t. „M u ch y  i k om ary  w p rzyrod zie  1 u ludu '' — 
■wygi. p. W yrob ek , p ro f. sem ., g . 19.30—19.55: O dczyt 
p . t. „P rz e g lą d  p o lity k i zag ra n iczn e j za u b ie g ły  ty 
d z ie ń "  — w ygłos i p. dr J . R egu ła , w icesek r. U. J ., 
g .  20—20.15: K om u n ik aty , g , 20.15; T ra n sm is ja  z W ar- 
ezn wy.

W arszaw a (1111). G. 12: S y g n a ł czasu, kom unikat lo
tn iczo  -m eteoro log iczn y , kom unikaty P A T , nadpro 
gram , g . 15—19: K om un ik aty  gosp od a rczy  1 m eteuro 
lo g icz n y , n adprogram  transm isja  z  m ięd zyn a rod o
w y ch  regat w ioślarsk ich  w B rdy u jśc iu  w B ydgosz  
cz y , g. 19.15—19.35: R ozm aitości, g. 19.35—20: O dczyt p. 
t. „C o  to są p ora d n io " — w y g i. dr S tan isław  Tubiak , 
g , 20—20.15: K om un ik at ro ln iczy , g. 20.15: K om unikat 
ro ln ic z y , g . 20.15: T ra n sm is ja  z D o lin y  S zw a jca rsk ie j 
K o n ce r t  p op u larn y  o rg an izow an y  przez A . S ie lsk iego 
w e s p ó ł 7, W yiiz. O św iaty i K u ltu ry  M agistratu  m. st. 
W arsza w y  I P. R. g. 22: K om unik at lo tn lczo  m eteoro
lo g ic z n y , sygn a ł czasu, kom unikaty  p o lic ji ,  k om uni
k a ty  p o lic ji , k om un1 kafy PA T, nadprogram , g. 22.30— 
23.30: T ra n sm is ja  m uzyki tan ecznej z  res tau ra cji
„ R y d z " .

Poznań (227). G. 16: N otow ania  g ie łd y  p ien iężn ej
zb ożow e j I tow a row ej, g . 17.3^— 19: T ransm isja  kon
certu  z „W ie lk o p o la n in  . g . 19—19.15: N adprogram , 
19.15—19.40: P rzegląd  rzeczy c iek a w y ch  z  ca łeg o  św ia 
ta  — w y g ło s i p. M ichał M elina, g. 19.40—20: O dczyt P- 
t. „Z a b a w y  na dw orach  k rólew sk ich  w P o lsce "  — wy 
p ło s i dr St. T rn oh in . g. 20.30—2*2: K on cert w ieczorn y . 
V d z ia ł b iorą : O rk iestra  7 pac. pod d yr . kapelm istrza  
Sterna Wkietro. p. K ry g icr -B e rn a ck a  (sopran ), 1 K a je  
tan K pnczyński (b ary ton ), po k on cercie  sygn a ł czasu, 
g . *22.20—24: T ransm isja  koncertu  z „C a r lto n u " ,

na n iedzielę, 31 H pca 1927 r,
K ra k ów  (422). 10.15—13: T ra n sm is ja  z  B yd goszczy  

T ia  W arszaw a, 15—19: T ra n sm is ja  m ięd zyn a rod ow ych  
re g a t  w ioś la rsk ich  z B rdy u jśc ia  (B yd goszcz ). 19— 
19.40: O dczyt p. t. „A s n y k , Jako liry k  (z re cy ta c ja  
m j) _  w y g i. E . H aeck er. redaktor. 19.40—20: Koniu 
ni kat sportow y  1 inne. 20: T ra n sm is ja  z  B yd goszczy . 
22: T ran sm isja  z W arszaw y .

W arszaw a (1111). T ran sm isja  u roczystości z  B yd  
puszczy , zw iązanych. & udał op ięcie  ta p om nik a  S ieu

k iew icza : 10.15: Solenne nabożeństw o z kazaniem
w koście le  fa rn y m . K om un ik at m eteoro log -czn y , 
1*2: P rzy ja zd  Pana P rezyd en ta  R zeczy p osp o lite j na 
p lac K och a n ow sk iego , H ym n N arod ow y, 12.03: Ks. 
G orezyck i „G au d ę  Ma ter P o lo n i i "  kaDtata, od śp ie 
w ają  z jed n oczon e  ch óry  „Harmonia** (P oznań) T o w. 
Śpiew u „H a lk a " , K o ło  śp iew ack ie  k o le ja rzy  1 K o  
lo śpiew u druk arzy  (B yd goszcz ) pod batutą  F eliksa  
N ow ow ie jsk iego , 12.10: P rzem ów ien ia  prezesa k om i
tetu. 12.15: O dsłon ięcie  pom nika  H enryk a  S ien k ie 
w icza. H ym n „B o g a ro d z ica *  odśp iew a 16 p. u łanów  
z tow arzyszen iem  o rk ies try  w o jsk o w e j, 12.25: P rz y 
ję c ie  pom nika p rzez  p rezyd en ta  m iasta, 12.30; P rze 
m ów ienie J. W eyssen h o ffa , 17.35: S k ładan ie  w ień 
ęów , 12.55: F e lik s  N ow ow ie jsk i „R o ta "  o d śp iew a ją : 
Z jed n oczon e  ch ó rv  „H arrm  n ja "  (P oznań ), T ow . 
śpiew u „H a lk a " , K o ło  śp iew ack ie  k o le ja rz y  ł K o ło  
śpiew u druk arzy  (B yd goszcz) z to y. ork ies try  w o j
skow ej p od  batutą  k om p ozy tora , 13; O d jazd  Pana 
P rezyden ta  R zeczy p o sp o lite j, 13.45: O dczyt p. t.
„C zyszczen ie  ziarna i m aszyny do czyszczen ia "  — 
w y g i. dr W acław  W ak ar. 14.10: O dczyt p. t. „ N a j 
w ażniejsze w iadom ości i w skazan ia  rolnicze*** z dzia 
łu „R o ln ic tw o "  — w y g i. dr W acław  W ak ar. K om u 
n ikat m eteoro log iczn y . 15—19: T ra n sm is ja  z m ięd zy 
n arod ow ych  reg a t  w ioś larsk ich  w B rdy u jśc iu  w 
B yd goszczy , 19.10— 19.3d* O dczyt p. t. „ ś w ię to  n a ro 
dow e S zw a jca ró w "  — w y g ł. p ro f. W1 D zw onkow skl. 
19.35—'20: O dczyt p. t. „Japon.ra — kra ina  p rze c i
w ieństw  1 ż y w io łó w "  z dzia łu  „P o d ró że  1 p rz y g o d y " , 
w y g ł. p. S tefan  Ł ubieńsk i. 20: T ra n sm is ja  z B yd 
goszczy . K on cert sy m fo n iczn y . 2*2: K om un ik at lo- 
tn iezo -m eteoro log lezn y , sy g n a ł czasu , kom unikaty 
p o lic ji , k om unik aty  P A T  1 nadprogram . 22.30—23.30: 
T ran sm isja  m uzyki tan ecznej z restau ra cji „Rydz**, 

P oznań (270). 10.15—13: T ra n sm is ja  uroczystości
zw iązanych  z odsłon ięciem  pom nika  H enryk a  Sień 
k iew ieza w B yd goszczy  15— 19: P rzeb ieg  m iędzyna 
rod ow ych  reg a t  w ioś larsk ich  przy  B rd y u jśc iu  w 
B yd goszczy , 19—19.30: P rogram  dla  dzieci, w ykona 
p. St. Ł ap iń sk i. 19.30—19.55: O dczyt p. t. „R en esans 
w prozie  p o lsk ie j X V I . w ."  — w y g ł. dr T . G rab ow 
ski, 19.55—20: N adprogram . 20—*2*2: T ra n sm is ja  kon 
certu  sym fon iczn ego  pod batutą  p ro f. F eliksa  N ow o 
w ie jsk ie g o  z Teatru  m ie jsk ieg o  w B yd goszczy . 22— 
2*2.20: S ygn a ł czasu i k om unikaty sportow e, 22.20—24* 
T ra n sm is ja  m u zyk i tan ecznej z re s ta u ra c ji „P a la ls  
R o y a l"

op --------o — • .ą

Su ro w y w m k z a  b e zp r a w n e  k o rzy s ta n ie  
z  re d jo c d b ic rn ik a .

Z  W a rsza w y  don oszą : W  dniu w czora jszy m  
zapadł pierwszy w  W arszaw ie niesłychanie 
surowy w yrok na radjopajęczarza. Jako oskar
żon y  w ystęp ow a ł n iejaki Karol Postek. Sąd 
u sta liw szy  w in ę  oskarżonego, polega jącą  na 
bezprawnem korzystaniu z radioodbiornika, 
skazał go na 1G00 zł. grzyw ny i miesiąc bez
względnego aresztu, ponadto na zapłacenie o- 
płat sądow ych, zwrot kosztów procesu i za 
p łacen ie  abonam entu  rad io fon iczn ego  za  m ie
s iąc m arzec, razem  w  sum ie 1158 zł.

Kultura i szluho.
PROF. GUIDO ADLER. Z n a n y  b a d a cz  m u 

zy k i i profesor h istorji m u zyk i w  u n iw ersy 
tecie w iedeń sk im , G uido A dler, który skoń 
c z y ł obecn ie  72-g i rok ży c ia , przeszedł na  e- 
m eryturę. Prof. A d ler jest jed n y m  z c z o ło 
w y ch  u m y s łów  w  dziedzin ie  pedagogiki m u 
zy czn e j. W sp ó ln ie  z C hrysanderem  i Spittą 
za ło ż y ł on  „K w arta ln ik  w ied zy  m u z y cz n e j" . 
D zieła  A dlera  „S ty l w  m u z y ce " , oraz „P o 
dręczn ik  nauki m u z y cz n e j"  zn ane są n a  ca  
ły m  św iecie .

Zapisu uteradde.
NAJNOWSZE W YD A W N IC TW A „ROJU". 
—  Karin Michaelis „Pani Jonna" str. 180 

na bezdrzew nym  papierze. Tow . W yd . „R ói“ .
K arin  M ichaelis! —  na czem  polega  d z iw n y  

czar tego iłn icn ia  d la  ty ch  rzesz  kob iet c a 
łego św iata , które rozch w y tu ją  każd ą  jej 
książkę, jak to n iedaw n o w id z ie liśm y  z „M et- 
tą T rap ". W  przep ięk n ym  w stęp ie, pop rzed za 
ją cy m  książkę, Z o fja  R yg ier-M a łk ow sk a  daje 
w y jaśn ien ie  n iejako w  im ieniu  ogółu  k ob iece 
go: „D o  w  każdej z nas są m oż liw ości, którym  
n a leży  ty lko p ozw olić  rozw in ą ć  się w  m arze
niu —  i późn ie j przeczy ta ć  to m arzen ie  jak 
n iew ątp liw ą  p raw d ę  o  sob ie ".

„P a n i Jonna jest M adam e B ov a ry  D anji. 
M iłość jest d la  n iej jed yn ą  form ą ż y c ia "  —  
konkludu je p. N ałkow ska.

—  Jerzy Bandrowski „P o tęczow ej obręczy" 
Tow . W yd . „R ó j"  str. 288, cena 1 zl. 95 gr.

U talentow an y autor „P rze z  jasne w ro ta " , 
„B ia łego  lw a " ,  „S y n a  D n iepru " i t. d. n azw a ł 
tę sw o ją  p ow ieść  „f ilm e m  a w a n tu rn iczy m ". 
Istotnie, dzie je  profesora  g im nazja lnego  z M a
łopolsk i, którem u losy  k a za ły  w śród  setek 
a w a n tu rn iczy ch  p rzygód  p rzem ierzy ć : A m e
rykę, O cean ję , A ustralię , C hiny i w szerz A zję , 
przypom in ają  n ajbardzie j a w a n tu rn iczy  film .

—  St. Strnm ph-W ojtkiew icz „Skorpion i 
dziew czyn a" str. 160, cena 3 zł. 20 gr. Tow. 
W yd . „R ó j" .

W y k w in tn ie  w y d a n a  na b ezd rzew n y m  p a 
pierze p ow ieść  autora „G en era ła  M a ja ", jest 
to szereg d łu ższy ch  opow iad ań , czę ś c io w o  w o 
jen n y ch , cz ę ś c io w o  zaś, i ta czę ść  książk i sta
n ow i g łó w n y  urok, opartych  na w sp om n ie
n iach  d z ieciń stw a  z eg zoty czn eg o  w schod u .

S5«9WBBi 5€BS9«9rf»$C«9 CaKtfOTZCg.

Uraenzon Ichumura i Baiko Onoye, sławni japońscy aktorzy, obchodzili niedawno swe srebrne 
wesele, o czem pisała cala prasa japońska. Zdjęcie nasze przedslat la jubilatów (w pośrodku} w cha

rakterystycznych i barwnych strojach japońskich.

m aro i w ie lu  in n y ch  przedstaw icie li dalekiego 
W schodu .

B ada  portow a G dańska w y d a ła  prospekt 
w  E sperancie p. t. „P ort gdański w  c y fr a c h " , 
który u czestn icy  kongresu  o trzym ają  m iędzy 
innem i drukam i bezp łatn ie . Polska delegacja  
esperancka, której s iedziba  jest w K rakow ie, 
w y d a ła  natom iast ilu strow an y  przew odn ik  po 
T oisce , za w ie ra ją cy  przeszło  100 stron druku 
i przew odn ik  ten dla  zach ęty  k on gresow ców  
do w zię c ia  u d zia łu  w  w y c ie cz ce  u rządzan ej po 
P olsce , rów n ież  bezp łatn ie  k on gresow com  
rozda.

O ficja ln e otw arcie  kongresu  odbędzie  się 
w  dniu  29 lipca . U lice  i p la ce  G dańska ro z 
brzm iew ają  d źw ięk am i do język a  w łosk iego 
podobnego język a  esperanto. Te sam e d źw ię 
ki w k rótce  rozb rzm iew a ć będą  po W arszaw ie  
i in n y ch  m iastach  Polski z okazji zam knięcia  
kongresu, które odbęd zie  się już na ziem i p o l
skiej w  W a rsza w ie , oraz w spom nian ej w y że j 
w y c ie cz k i k on gresow ców  po P olsce.

Otwarcie Światowego kongresu 
esperanlystćw w Gdańska.

Gdańsk, 26 lipca.
T eg oroczn y  św ia tow y  kongres esperan ty- 

stów  o b y w a  się, jak  w iadom o, w  G dańsku , 
w d n iach  28 lip ca  do 4 sierpn ia  b. r. K ongres 
tegoroczn y  jest ju b ileu szow ym  w  dz ie ja ch  E- 
speranta, a lbow iem  w  tym  roku u p ły w a  40 
lat od  pow stan ia  E speranta.

Z ja zd  zap ow iad a  się też bardzo  u roczyście . 
W y b itn e  osob istości ze  św iata  n au kow ego 
p rzyrzek ły  osob isty  w sp ó łu d zia ł m. in. inż. 
Gueritte, prezes Izb y  H an dlow ej w  L on d yn ie , 
prof. Dr. S ch m id t, dyrektor obserw atorium  
rnagn. w  F oczd a m ie , prof. Dr. F ischer, rektor 
sem inarium  teol. w  W eid en au , red . T ok i Z en -

frsn cfo  a sewiefy.
Paryż, w  lipcu  1927 r.

Z erw an ie  d y p lom a ty cz n y ch  stosunków  po
m iędzy  L on d yn em  a M oskw ą zaostrzy ło  ciek a 
w ość sp o łeczeń stw a  francu sk iego, u siłu jącego  
przen iknąć ta jem n icę  pertraktacji, drugi raz 
już p row a d zon y ch  n a  Q uai d ‘O rsay w  spraw ie 
za w a rcia  u m ow y  z rządem  sow ieck im . T rzeba  
p rzy zn a ć , że  n ie b a czą c  n a  p ierw szorzęd ne 
zn aczen ie  ty ch  rozm ów , a m oże w ła śn ie  z p o
w odu  tak w ielk ie j ich  don iosłości, m iarodajne 
czy n n ik i o t ó z y w a ły  w yjątk ow ą  w strzem ięź li
w ość  w  u dzielan iu  in form a cji prasie. W  m ię
d zy cza s ie  też nastąpił szereg w yd a rzeń  w  
dziedzin ie  p olityk i za rów n o  m iędzyn a rod ow ej, 
jak i w ew n ętrzn ej F rancji, które nie m og ły  p o 
zostać bez pośredniego ch o c ia żb y  w p ły w u  na 
ew entualn e rozw ią za n ie  zagadnien ia . Pan R a
kow ski nie skąpił w p ra w d zie  w y w ia d ó w  d z ien 
n ikarzom  parysk im , b y ły  to jednak w y n u rz e 
nia, k tórych  op ty m isty czn y  ton przy jm ow any 
b y ł z tern w iększem  scep ty cy zm em , żc c z ło n 
kow ie delegacji francu sk iej za ch o w y w a li upor
cz y w e  m ilczen ie .

Senator de M onzie, s to ją cy  od  początku  na 
cze le  kom isji francu sk iej, u zn a ł ch w ilę  obecn ą  
za  odp ow iedn ią , b y  u ch y lić  rąbek  tak staran 
nie przestrzeganej ta jem n icy , i op u b lik ow a ł w 
ostatnich  zeszy ta ch  „L a  R evu e des V iva n ts" 
sw oje  nader cen n e uw agi na ten ak tu a lny  te
mat. R o la , od g ryw a n a  w  ży c iu  p o lityczn em  
kraju przez autora ty ch  artyk u łów , jego św ie 
tna zn a jom ość stosu nków  rosy jsk ich , b a d a 
n ych  osob iście  na m ie jscu , w yb itn e  za le ty  je 
go trzeźw ego  u m y słu  k ry ty czn eg o  —  w szy st
kie te ok o liczn ości sp ra w iły , że  w y ja śn ien ia  p. 
de M onzie przyjęte zosta ły  z  n iesiych a n em  za 
in teresow aniem  przez ca łe  sp o łeczeń stw o  fran 
cuskie. O kazu je się, że  jednym  d oty ch cza so 
w y m  w yn ik iem  p o z y ty w n y m  żm u d n y ch  per
traktacji b y ło  „o c z y s z cz e n ie  gruntu z tego 
w szystk iego, c o  ideo log iczn e  nastroje (s ic !)  w 
G enui i H adze p ozosta w iły  w  u m y s ła ch  i dekla 
ra cja ch  p e łn om ocn ik ów  so w ie ck ich " . Drugi 
rok  k arczu je  się teren i w y ry w a  ch w a sty  dok
trynersk ich  p ryn cy p iów ...

W ła śc iw e j ju ż w  czerw cu  1925 r. w sz cz ą ł 
Krassin son d ow an ie  op in ji p o lityk ów  fra n cu 
sk ich  w  spraw ie ew entualn e j urnow y. O b iecy 
w a ł on  w ó w cz a s  zaspokojenie „ w  pew n ej m ie
rz e "  pretensji, zg ła sza n y ch  przez p oszk od ow a
n ych  w ierzy c ie li, u za leżn ia ł jednak  i w ted y  
czę śc io w ą  n aw et spłatę d łu gów  i udzielen ie  
od szk od ow an ia  za  straty od  o tw arc ia  M oskw ie 
d łu goterm in ow ych  k red ytów  tow a row y ch . Sta
w ianie  takiego ju n ctim  u n iem ożliw iło  przystą 
pien ia  do b liższego  om aw ian ia  w aru n k ów  —  
P aryż od p ow ied z ia ł: „N on  p ossu m u s".

D elegacja  fran cu sk a , która  spotkała  się 
w  lu tym  1927 r. na Q uai d ‘O rsay z p e łn om o
cn ik a m i m osk iew sk im i, o trzym ała  b y ła  u p rze
dn io _ szczeg ó łow e  instrukcje _ od  P oin carego ,

tern ty lko różn ią ce  się od  p ierw otn ych  d y rek 
tyw , że F ran cja  ośw ia d cza ła  gotow ość w sz cz ę 

c ia  delebat w  spraw ie sp łaty  d łu gów  p rzed 
w o jen n y ch , n ie n alega jąc ju ż  n a  przedw stę
pne p rzyzn a n ie  o fic ja ln e  ty ch  w ierzy te ln ośc i. 
„P rzy zn a n ie  długu jest dobrem , lecz  pok rycie  
n ieuznanego długu  jest jeszcze  lep sz em ", d o 
w cip n ie  za zn a cza  de M onzie. P on iew a ż je 
dnak sow ieck iej delegacji ten d ow cip  n ie p o
szedł w  sm ak, przeto rozm ow y  u tk n ęły  w  m a r
tw ym  punkcie i og łoszon o... przerw ę w ak a 
cy jn ą .

„T w ierd zę  ka tegoryczn ie  —  pisze de M on
zie —  że an i razu  nie sp rzen iew ierzy liśm y  
się n aszy m  u czu ciom  p atrjotyzm u , p raw o- 
m y śln ośc i i rozsądku. Jeszcze raz p ow tarzam , 
że nie m ogło  d oty ch cza s  b y ć  m ow y o  o tw orze 
niu k red ytów  rzą d ow i sow ieck iem u , lub n a 
w et p rzem y słow y m  przedsięb iorstw om  sow ie 
ck im , nie p osiad a jącym  dosta teczn ych  sw ob ód  
a u ton om iczn y ch  n a  u d zielen ie  g w a ra n cy j, 
p rzed staw ia ją cych  konkretną w artość. N ie m o
gło zresztą i dlatego b y ć  o tern m ow y , zej jak  
dotąd, nie osiągnięto żad n ego  porozurrliem a 
w  kw estji d łu gów  p rzed w ojen n ych . Nie jesteś
m y bow iem  w  stanie w stąp ić na tory ek o n o 
m iczn e j w sp ó łp ra cy  z Sow ietam i, n ie m a ją c  
pew n ości, że w sp ółp raca  , ta n ie n arazi na  
szw ank  in teresów  n aszego rod zinn ego prze 
m y słu  i n aszego prestige ‘u “ .

Jeżeli się z w a ży , że pog lądy , n acech ow a n e  
taką w strzem ięź liw ośc ią , w yp ow ied zian e  są  
przez senatora de M onziego, u ch od zą ceg o  
w  op in ji n iety lko F ran cji, a le  i w szystk ich  
polityków  eu ropejsk ich  za  jednego z n a jgor
liw szy ch  zw o len n ik ów  pogodzen ia  się z  M o
skw ą, to łatw o w y p row a d zić  m ożn a  don iosłe  
bardzo w niosk i. O zerw a n iu  stosu nk ów  p o
m ięd zy  F ran cją  a Sow ietam i nie m y śli p ow a 
żn ie n ikt, ale s łow a  de M onziego św ia d czą  
w ym ow n ie  o tem , że w szelkie nadzieje b o lsze 
w ik ów  na skaptow an ie  F rancji i poróżn ien ie  
jej z  A n glją  są n ajzu pełn ie j bezp odstaw n e. 
O dosobnienie b o lszew ik ów  następu je p ow oli, 
stale, n iem al a u tom atyczn ie  bez  żad nego u c ie 
kania się do presji, bez sztu czn ego  tw orzen ia  
bloków  a n ty sow ieck ich . Jest to naturaln y 
odruch  instynktu  sa m oza ch ow a w czeg o  w szyst 
k ich  kra jów  cy w iliz o w a n y ch , szczerze  pragną
cy ch  pokoju  p ow szech n ego  i d ą ż ą cy ch  do 
u trzy m an a  n orm a ln y ch  stosunków  m ięd zy n a 
rod ow y ch . Z. K.

ie d e n  z  2 0 -t u  no w yc h  m o de li p a ry s k ic h

Kapelusz z jedwabiu, który przedstawia nasza 
ilustracja, jest jedną z najnowszych kreacyj pa
ryskich, wybranych i zam ówionych w Paryżu 
przez wielkie amerykańskie konfekcyjne zakłady,
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E P s i ą p  x  k « . m i  m ś .
(K orespondencja  „N . R eform y'4.)

Tarnów, w  lipctt. 
(Zasądzenie zr kradzież kościele n k' Fili

pinów. —  Rozstrzygnięcie konku.sn).
F rzed  sądem  okręgow  vm  w  T arnow ie o d 

b y ła  się rozp raw a  karna przeciw  M ich a łow i 
B arn asiow i, S tan is ław ow i G etnarskiem u, Jano 
w i R odingerow i, F ran ciszk ow i K losterm ajerow i 
i in n y m  o zbrod n ię  k radzieży , pop ełn ion y  na 
szkodę k sięży  F ilip in ów  w  T arnow ie. S p ra w cy  
zabra li z  k ościo ła  k ie lich y  srebrne, p a tyn y  i 
w ie le  :n n y ch  przedm iotów  k ośc ie ln y ch  o w y 
sokie w artości. —  T ryb u n ał po p rzep row ad zo
nej rozp raw ie sk aza ł M icftaia B arnasia  i Sta
n is ła w a  Fetnarskiego za  zbrod n ię  k rad z ieży  
na  6 la ł ciężk iego w ięzien ia , Jana Rodingera 
na 2 lata Ciężkiego w ięzien ia , a  F ran ciszka  
K losterm ajera  za  zbrod n ię  u czestn ictw a  w  k ra 
d z ieży  na 2 lata  w ięzien ia . P rzew od n iczy ! sso. 
dr S z k larzew icz , w otow a li sso. Siudut i sso. dr 
F reindel. O skarżał prokurator dr K uc

N a pom nik  dla N ieznanego Ż o łn ierza  roz
p isan o  konkurs, na  który n ad esłano  szereg 
prac. P ierw szą  nagrodę otrzym ał projekt inż. 
E O konia, drugą inż. K ulki, trzecią inż. E 
O konia. P ozatem  irzy  w j różn ion o. P om nik  m a 
ita n ą ć  n a  p lacu  Drzed i. gim nazjum , W y sta 

w ę n ad esłanych  prac otw iera  K om itęt 31 bm . 
w  G w ieździe.

tf/ie&cl z CtecfocKlnka.
S ezon  w  C iech ocin ku  w  ca łe j pełn i. K uracju 

szów  bard zo  w ielu i to z ca łe j Polski. L iczba  
ich  obecn ie  p rzew yższa  przeszło  o 1.500 osób 
liczbę  ku racju szów , k tórzy  w  tym  sam ym  cz a 
sie b a w ili w  C iech ocin ku  w  roku ubieg łym .

D zięki szeregow i in w esty cy j b u d ow la n y ch  
i m ieszk a n iow ych , w szy scy  ku racju sze zn a j
dują bardzo  w ygod ne pom ieszczen ia .

Ż y c ie  sportow e C iechocinka w  r. b. rozw ija  
się w  n a leżyty  sposób. W  dniu  21 lip ca  b, r. 
rozp oczę ły  się d oroczn e  rozgryw ki ien n isow e 
o  m istrzow sto  C iech ocin k a  pod k ie row n ic
tw em  św ietnego ten m sisty  por. A leksandra 
O lcliow icza  z W arszaw y.

IV dn iu  31 lip ca  odbpdzie się d oroczn y  o- 
k rężn y  b ieg ciech ociń sk i.

S zereg za b a w  w  Dom u Z d ro jow y m  dla star
szych  i d la  dz ieci, o rg a n izow a n y ch  przez ru 
ch liw e  Tow . P rzy ja c ió ł C iech ocin ka, św iełna  
orkiestra M azu rk iew icza , p rześliczn e  w y c ie c z 
ki, z w ła s ic z a  do K uczka, do n ow ow y b u d ow a - 
n y ch  n iezw yk le  p ięk n ych  arch itek ton iczn ie  

DudynKOw w o d ocią g ow y ch  —  u przy jem n ia ją  
ku racju szom  pobyt w  uzdrow isku .

Tracę nad w y d ob y ciem  gorącej so lank i p o 
stępują  raźn o naprzód . W ieża  w iertn icza  o- 
siągnęla  ju ż g łębokość przeszło  500 m etrów .

152.656 osób  i w  stosunku do poprzedniego 
tygodn ia  zm n ie jszy ła  się o 1.610 osób.

—  W pływ y z danin i monopoli w drugiej 
dekadzie b. r. dały ogółem 59.2 mil. zł. —
W  szczegó ln ości podatki bezpośrednie  17.7 
m il. z ł., pośrednie 8.8 m ii zł. op łaty  ce ln e  7.3 
m il. z ł., stem plow e -i 1 m il. z ł., m on opole  
21.3 m il zł.

—  Robotnicy metalowi oraz chem iczni na 
Śląsku dom agają  się p od w y żk i zarobk ów . —  
S p raw a znajduje się w  kom isji rozjem czej.

— -  Ożywienie na rynkn żelaza budowlanego 
na G. Śląsku panuje w  zw iązk u  z rozp oczę 
ciem  szeregu robót b u d ow la n ych . G orzej przed 
staw ia  się spraw a  w y w o zu  że laza  za  gran icę

—  Na rynkn poznańskim ukazały się pierw
sze transporty zboża z now ych  zbiorów. —  
P ła con o  za  nie ce n y  za led w ie  od  3— 5 zł, 
n iższe, n iż za zboże stare.

—  Ajenci n iem ieccy weroują polskich ro- 
botnikuw budow lanych na w yjazd do Nie
miec w  zw ią zk u  z oży w ien iem  ruchu  budo
w lanego w  cen tra ln y ch  p row in cjach  n iem iec
k ich  i brakiem  tam że w yk w a lifik ow an y ch  ro
botn ik ów  b u d ow la n ych .

—  Konferencja organizacji gospodarczych 
łotewskich za ję ła  stan ow isko n egatyw n e w  
stosunku do traktatu z R osją  podpisanego n ie
daw n o w  M oskw ie.

—  Kapitał amerykański okazuje wielkie za
interesowanie dla stosunków handlowym i z 
Rosją, po zerw an iu  A n glji z R osją . Także fir
m y n iem ieck ie  prow adzą rok ow an ia  z R osją . 
W  szczeg ó ln ości V acuuin  Gil Co. i Ge
neral E lectric Co. p row ad zą  rok ow an ia  o  u z y 
skanie w ielk ie j k on cesji koło  Baku, w a rto 
ści oltoło 1UD m il. doi.

 o § o --------

Kronika ekonomiczna.
ŻN FW A W  TOKU. Ż n iw a  ca łk ow icie  są w  

toku w  M ałopolsce W sch od n ie j i na W oły n iu , 
częśc iow o  zaś rozpoczęte w  w o jew ód ztw a ch  
cen tra ln ych , w  P oznanskiem ' i w M ałopolsce 
zach odn iej.

Stan zb iorów  nnogół w y że j średn iego, żyto 
jednak gorsze od p szen icy  i ja rzyn , które w  
stopn iach  w r a ż a ją  się cy trą  3.5. W aru nki 
a tm osferyczn e  w  okresie k w itn ięcia  żyta  by ły  
bardzo n iepom yślne , zn a czn ie  natom iast p o
m yśln ie jsze  b y ły  w  czasie  k w itn ięcia  psze
n icy  i in n y ch  zbóż .

W  okręgach  n a w ied zion ych  k lęskam i ży - 
w io łow em i, ro ln icy  zd oła li przy  p om ocy  kre 
d y ló w  m m . ro ln ictw a  obsiać p on ow nie zn isz 
czon e  obszary  zb ożam i późn ie jszem i, jak gry 
k a , m ieszank i i t p , tak że  straty przynajm niej 
czę ś c io w o  zostaną pow etow ane.

Ó kopow izna  (buraki i ziem niak i) ch o ć  sa 
dzone późno, n aogół dobre.

Co do w y d a jn ośc i w  ziarn ie , da n ych  jeszcze 
brak, nun, ro ln ictw a  jednak  prztw  iduje, że 
zb iory  tegoroczne w yp a d n ą  lepiej, n iż w  ro
ku ubieg łym .

W Y W 0 Ż  E R E E W A  DO NIEM IEC. Do N ie
m iec kupiono św ieżo  ó.OuO m. sz. drzew a 
z ok o licy  B ia łegostoku  oraz w ięk szą  rów n ież  
partję z ok o licy  A ugustow a. O lch y  p och od ze 
nia w ołyń sk iego  p od roża ły  w  N iem czech  o 10 
proc. B ale o lch ow e  są, tam w  poszukiw aniu . 
C entralny urząd zak u pów  w  N iem czech  za
m ierza n a b y ć  w  P olsce  większcą ilość pod k ła 
dów .

p r o b ł iE m  w a l o r y z a c j i  c e ł  —  a  p r z e
M Y SŁ  ŁÓ D ZK I. Od kilku dni w  m in. p rzem y
słu  i handlu  o d b y w a ły  się narady w  spraw ie 
deficytu  bud żetow ego K on feren cje  to czy ły  się 
pod p rzew od n ictw em  m in  K w iatkow skiego 
przy udzia le przedstaw icie li łódzk iego p rzem y 
słu  w łók ien n iczego . Po pow rocie  do Ł od zi 
stw ierdzili on i z  zad ow olen iem , że poglądy 
ich  w  dziedzin ie  ogólnej gospodarki państw o 
w ej ca łk ow ic ie  p ok ryw ają  się z polityką  ob e 
cn ego  m inistra  przem ysłu  i handlu

P rzem y słow cy  łód zcy  odbędą w  n a jb liższy ch  
dn iach  szereg k on feren cy j w spraw ie zam ie
rzonej w a lory za c ji ce ł. Jak w iadom o, m in 
przem ysłu  i handlu  Droponuje zw a lo ry zo w a 
nie 10 do 12 proc. staw ek ce ln y ch . Z  uw agi 
na don iosloćś  o ch ron y  przem y słu  w łók ien n i 
czego , organ izacje  p rzem y słow ców  postanow i
ły  od być w  n a jb liższy m  czasie  rów n ież n ara 
dy  w  spraw ie u sta len ia  sw ego stosunku do pro
blem u obecn e] p olityk i ce ln e j, zw L iszcza  na 
tle m a ją cy ch  się rozp oczą ć  w krótce rokow ań  
gosp od arczych  m iędzy  przem ysłem  polskim  a 
n iem ieckim . R ok ow a n ia  te —  jak w iadom o —  
od b y ć  się m ają w  p oczą tk ach  w rześn ia .

Z RYN KU  P R ZĘ D ZY  W E Ł N IA N E J. R u ch  
w  dziale p rzędzy  w e łn ian e j bardzo zn a czn y . 
R yn ek  konsum uje przew ażn ie  przędzę krajo
w ą , p rodukow an ą przez tutejsze firm y fran- 
e.uskie, jak  A llard  R ou scau , Paul M otto, De- 
surm ont, jednakże im port przęd zy  za g ran icz 
nej jest rów n ież w ie lk i —  co  tłu m aczy  s.ę 
tem , że firm y zagran iczn e  dają  k orzy stn ie j
sze w arun k i p ła tności, an iże li k ra jow e. Popyt 
na przędzę w zrós ł ostatnio ze  w zględu  na 
rozp oczęcie  się sezonu  jesiennego w  fab ry 
kach  m ateria łów  w e łn ia n y ch , d z ia n ych  i try
kotaży , w  s iln ym  stopniu , a w zm aga  się jesz 
cze  w skutek eksportu  do R osji (przew ażn ie , 
zdaje się, n ielegaln ie przez z ie loną  g ran icę -1 
N ajhardziej poszuk iw ane są num ery od  16/2 
do 40 '2 gatunku ch ev iot, lub ch ev io t m iesza 
ny z w e łn ą  m erinosow ą. N otują lo co  skład 
W arszaw a  za  1 kilo w agi netto w  dolarach  
am ery k ań sk ich : ch ev io t 16/2 —  1.70— 2, 20 '2 
-  1 3 0 — 8.05, ch ev io t m ieszany  2 8 ^  —  2.30, 
32'2 —  2.40, 40 /2  —  2.60. M elange p o jed yn 
cze  i podw ójne są droższe o 20— 40 cen tów ,
, a lezn ie  od  k olorów  i sprow adzane są prze
w a żn ie  z A nglji. W arunk i płatności dla n .ww

szorzęd n yeh  k lije n tó w : k red yt w ek slow y  od 
CO— 90 dni, d la  in n y ch  5 0%  gotów ką, reszta  
zaś w ekslam i z term inem  do 60 -ciu  dni. W y 
p ła ca ln ość  dobra.

OSTHOŻNIti W  STOSUNKACH FANDLO- 
WYCH Z  TURCJĄ, W  ostatn ich  cza sa ch  zd a 
rzy ło  się k ilkakrotnie, że polskie firm y ekspor
tow e narażone b y ły  na straty z pow odu  n ie
solidn ości tureck ich  kontrahentów . W  zw iązk u  
z tem  P ań stw ow y Instytut E ksportow y zw ra ca  
uw agę, że przed za w a rciem  transakcji w sk a - 
zanem  jest zasiągn ięcie  in form acji o  w y p ła 
ca ln ośc i i so lidn ości firm  w  grę w ch o d zą cy ch .

ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH. Na u s i e 
dzen iu  kom isji zarządu  g łów n ego  F unduszu  
B ezrobocia  u ch w a lon o  p ow oła ć  do z a r z ą d ó w 1 
ob w od ow y ch  i kom isji o d w o ła w cz y ch  w sze 
regu m ie jscow ości przedstaw icie li organ izacji 
p racow n ik ów  u m y s łow y ch . Zarazem  u ch w a 
lono p rzed łu żyć w  szeregu m ie jscow ości okres 
zasiłków  dla  b ezrob otn ych  p racow n ik ów  u - 
m y sło w y ch  do 26 tygodni.

W reszcie  u ch w a lon o  także w ystąp ić do p 
m inistra pracy  z w n iosk iem  o  w y p ła ca n ie  z a 
pom óg z p ań stw ow ej akcji doraźnej b ezrob o 
tn ym  p racow n ik om  u m y s łow y m  na now e] pod
staw ie bardziej dogodnej d la  za in teresow a
n ych .

LW O W SK A IZBA HANDLU W ' O SYTUA. 
CJI W  PRZEMYŚLE DRZEW NYM . Izb a  h an 
d low a  i p rzem y słow a  w e L w ow ie  ” ■ sp ra w o
zdaniu  sw em  o sytu acji przem ysłu  i h an d lu  
drzew nego , stw ierdza , iż w  p trw szy m  k w a r 
tale br w  porów n aniu  z tym  sam ym  okr&sem 
czasu  r. ub. w y w ó z  drew n a  w zrós ł bardzo sil
nie. I tak w  roku 1826 w y w iez ion o  p ap ierów ki 
180.096, zaś w  1927 —  30b.848, kopa lm nków  
i ok rąglaków  w y w ieź liśm y  w 1926 i^ l.ir iS  
ton , w  r. 1927 —  278.787 ton ; k ło d ó r ., k lo 
có w  i dlużyrc wyrw ieźliśm y  w  1926 roku —  
195.706 ton , zaś w  r, 19927 —  1-26.202 ton, 
ba li, desek i łat w  r. 1926 w y w ie ź liśm y  
255.673 ton , zaś w  1927 —  436 567 ton ud

S ytu acja  w  przem yśle  i handlu  drzew n ym  
\vvkazine nadal m ocną  ten den cję  M anipu lacja  
leśna na kam panię 1927-28 jest już w  toku, a 
w y c in k i d rtw n a  św ierk ow ego  i jod łow ego  t  
la sach  karpack ich  i podkarpack ich  od b y w a  się 
forsow n ie . W  zw iązku  z odp ow iedn iem i w a 
ru nkam i a h n osfery czn em i praw d opodobn ie  • 
letnie w y cin k ow e  roboty  uk ończon e  zostaną z 
koń cem  b. m. R uch  tartaczn y b y ł w  ca łe j p e ł
ni pod jęty, p rzyczem  produkcja  d ostosow an ą  
jest przew ażn ie  do w ym agań  ryn k u  ang ielsk ie
go, produkuje się jednak rów n ież tow ar pod- 
ńzędniejse-y d la  ryn k ów  francusk ich  i b e lg ij
skich . W  ohrocie k ra jow y m  da ł sie za u w a ż y ć  
dość zn a czn y  popyTt za  k ra jow ym i sortym en 
tam i przy  stosu nkow o m ałej podaży. R u ch  eks
portow y b y ł bardzo oży w ion y . N« rynku  w e
w n ętrzn ym  da ’ e się o d czu w a ć  brak drew n a o - 
krąglego, w y w o ła n y  n ad m iern ym  w y w ozem  
do N iem iec.

RUMUNIA PERTRAKTUJE O POŻYCZKĘ 
W  AMERYPE. Do Bukaresztu przyby ia  a m e
rykańska delegacja  ekspertów  z p. H ow ard 
K ellys na cze le , która p o  od b y cm  szeregu kon - 
le ren cy j z m inistrem  fin an sów  v . Bratianu, 
przystępuje do studium  nad stanem  i m oż li
w ościa m i rozb u d ow y  k oL i, rum uńskich . Jest 
to w  zw iązku  ze staran iam i R um unji na V> nll- 
street o w iększą  pożyczk ę  d ługoterm inow ą na 
rea lizację  szeroko zakrojonego planu reorga
n iza cji i rozbu dow y rum uńskiego w ęzła  kole 
jow ego w edług n a jn ow szy ch  ufym agań gospo
d a rczy ch  i stra teg icznych . Istn iejące koleje 
będą dop row adzon e do stanu norm alnego ze 
zw y k ły ch  d ochodów  b u d żetow y ch

OGÓLNO-KRAJOWY T 4 RG ' KONI RE- 
MONTOWYCH W E LW OW IE. Tow .
W sch d . M ałop urządza w  dn iach  od  9  do 
15 w rześn ia  b. r pod czas  VII T argów  W sch o 
dn ich  w e L w ow ie , po p ierw szej tego rodzaju  
udanej próbie w  zesz łym  roku, 11 ogóln y  targ 
kon i rem on tow y ch  dla  k la czy  i w a ła ch ó w  od  
lat 3 do 6 w łą czn ie , u rod zon ych  w e w szyst
k ich  d z ie ln ica ch  Polski N a prem iow anie  
w y sta w io n y ch  ok azów  p rzezn a czy ło  m inister
stw o ro ln ictw a  kw otę 26.000 zł., która będzie  
rozd zie lon a  na poszczególn e  podział y w  ten 
sposób , że na kon ie typu k aw alery jsk iego pod 
cięższą  w agę przypadnie  7000 zł., na kon ie 
tegoż typu pod lżejszą  w agę 11 000 z ł., na k o 
nie typu art. po low ej i konnej 6000 z ł., n a  
kon ie arty lerji c iężk ie j 2000 zł. Ponadto prze
w id z ian e  są nagrody h onorow e od m in. ro ln i
c tw a  i T ow . Gosp. W sch ód . M alop., d la  kont 
lu k su sow ych , za p rzęgow ych  i w ie rzch o w y ch , 
które w ysta w ion e  będą  w  sp ecja ln ym  dz ia 
le targu. Z ak u py  rem ontów  przeprow ad zać 
będzie, w ed le  ob ow ią zu ją cy ch  przepisów  m in . 
spraw  w o jsk ow y ch  przez ca ły  c z a 1.: targu 
kom isja  rem ontow a Nr. 3 z K rakow a, Z g łosze
n ia  p isem ne n ależy  sk ładać do dm a 15 sier
pnia pod adresem  kom itetu  w y s ta w "  kon i 
Tow . Go=p. -we L w ow ie , ul Kopernika 20, 
z za łą czen iem  opłaty  w stępnej 20 zł. od  
konia.

PRZED VI. TARGAMI MIĘDZYNARODO- 
vem ś W  TALLINcE. P oselstw o estońskie w 
W a rsza w ie  kom uniku je, że będzie u d z ie la j  
bezp łatn ej w izy  osobom , i óa jn cym  się n a  VI 
M ięd zyn arodow e Targ w  T e in ie  (13• 22 sier
pnia b r ). Jednocześn ie poselstw o w y d a w a ć  
będzie u d a ją cym  się na Targi karty leg itym a
cy jn e , na zasadzie k tórych  B iuro T argów  w y 
staw i za św ia d czen ie , u p raw n ia jące  do zn iżk i 
opłaty przejazdow ej.

P od a jąc p ow y ższe  do w iad om ości in teresen
tom  sw ego okręgu, Izba  przem  handlow a w  
P oznan iu  za zn a cza , że Targi w  T allin ie  będą 
jed yn ie  w  tym roku Targam i M ięd zyn arodo
wemu w  kra jach  ba łtyck ich  i prosi firm y , re
flektu jące na w zię cie  w n ich  u d zia łu  o  la sk a - 
wf* 'ź'-1 1 iimąy" nin To-Kip o «?wvn) zam iarze.

P z i d l  t f o w o t f o r c g i i
Po d ją ć  ć  r o k o w i  o tr a k ta t h a n d lo w y  

p o ls k o - ło te w s k i.
(T elefonem  od  nas ze no korespondenta).

W arszawa, 39 lipca . D nia 1 sierpnia uda 
ile  do Rygi n acze ln ik  w yd z ia łu  handlu  za 
gran iczn ego m inisterstw a przem y słu  i handlu , 
p R tn e  S yg ietyń sk i, oraz radca  m in isteria l
n y  p. Geppert, celem w zięcia udziału w  roko
waniach w tprawia traktatu handlowego 
polsko-łotewskiego.

Steni gospodarcze tofwa 
przeclF somteSoffi.

Rypa. ( P A T )  Konferencja organizacyj go 
•podarcsych, m iędzy  in nem i ryskiego kom itetu 
g ie łd ow ego  związku przem ysłow ców  i fewiązku 
handlow ców  łotewskich, zajęła stanowisko ne- 
flfttj wnr w *to*nnku do traktatu z  Rosją, pod
p isan ego n ied a w n o  w  M oskw ie.

Przemyśl w Rosji sowieckiej—  
a inic dtiwd prywatna.

R akiem , to czą cy m  sow ieck i ustrój p a ń stw o
w y , jest stale postępu jąca  dezorganizacja  ż y 
cia  gospod arczego, zam kniętego w  c ia sn y ch  
ram kach  a b stra k cy jn y ch  program ów  N adzie
je  na u zdrow ien ie  stosunków  pom ięd zy  w sią  
a  m iastem  przez obn iżen ie  ce n  n a  fabrykaty 
za w iod ły  h an iebn ie , ob m y śla  się już raczej 
sposoby , zd oln e  p rzeciw d z ia ła ć  n ow ej, jeszcze 
groźn iejszej fa li drozyźn ian ej. Na p ierw szy  
plan  w y su w a  Się w  t jm  zakresie n ieo fic ja ln y  
w praw d zie , ale w y ra źn y  zam iar p r z y c ią g n ię 
cia  d o  p racy  nad sanacją  bytu ek on om iczn ego  
tego p ierw iastka  tw órczego , k tóry  d oty ch cza s  
b y ł  system atyczn ie  za p ozn a w a n y , t. j. in ic ja 
ty w y  pryw atnej, zw ła szcz a  w  przem yśle . O ka
zu je  się bow iem , iż , n ie b a czą c  na ciąg łe  prze
śladow an ia  i drakońskie przepisy , p ryw atn y  
przem y sł sow ieck ie j R osji rozw ija  się p om yśl
n ie i p osiaoa  zn a czn ie  w ięce j ż y w o tn y ch  sił, 
a n iże li liczn e  trusty i syn d yk a ty  fab ry czn e , 
k ierow ane przez b o lszew ick ich  fu n k cjon arju - 
szów  rzą d ow ych .

Nie są to bezD odstaw ne s łu ch y , ten den cy jn ie  
rozsiew an e przez w rog ów  kom unizm u , lecz  
ścis łe  dane, zebrane przez odp ow iedn ie  w ła 
dze sow ieck ie . N a ty ch  też w ia rcg od n y ch  do
ku m en tach  w y łą cz n ie  op iera jąc się, opu b li
k ow a ł J. Larui w  ostatnim  zeszy cie  „B o lsz e 
w ika  in teresu jące zestaw ien ie  porów n a w cze  
pom iędzy  p rod u k cy jn ością  pań stw ow ego  i p ry 
w atn ego  k a p  i a/u , in w estow an ego  w  fabryk ach  
rosy jsk ich . Z aw dw iu  10 proc. za k ła d ów  prze
m y sło w y ch , d z ia ła ją cy ch  obecn ie  n a  terenie 
Z S S R . n a leży  do pryw atn y ch  osób , p rzyczem  
ty lk o  l'S  tej i tak już skrpm nej ilości m a m oż
n ość  egzystow a ć jaw n ie , reszta  natom iast 
istn ieje w  Dostaei kooperatyw , lub też ucieka  
się do t. zw . „ch a łu p n ic tw a " O gółem , jak w y  
liczą  Ł arin , pracu je w pryw atn y ch  przedsię
b iorstw ach  ok oło  3U0.OO0 osób , poza  500 .00Ó, 
b io rą cy m i robotę do dom u. A nkieta S ow n ar- 
ch o zu  stw ierdza , że położen ie  m aterja lne tej 
kategorji robutn ików  jest zn a czn ie  lepsze, a n i
żeli ludzi, za tru d n ion ych  w  p a ń stw ow ych  za 
k ład ach . Odsetek zy sk ów , p rzy p a d a ją cy ch  na 
rzecz  sp o łeczn y ch  urządzeń  —  p la ców k i ku l
turalne, k lu by , przytu łk i etc. —  jest w y ż s z y  w  
porów n an iu  z iden tyczn em i op łatam i fabryk 
rz ą d o w y m  Podkreślić przytem  n ależy , że 
pryw atn i przedsięb iorcy  nie pon oszą  w skutek 
takich  o fia r ża d n y ch  strat m aterja ln ych , ro
b o tn icy  b ow iem , p racu ją cy  d la  n ich , nrodu- 
kują  lepie, i in ten syw nie j —  p ła ca  jest prze
ciętn ie o 20 proc lepsza, e w y d a jn ość  roboty  
o  30 proc. w y ższ a  „Z nam iennern i rów n ież  są 
różn ice  w  korzystan iu  z przepisów  o  och ron ie  
p r a c y  > za u w aża  Ł arin  —- „w  pa ń stw ow ych  
zak ład ach  robotn ik  otrzym uje ty lko 2 tygo
d n iow y  urlop ro czn y , pod czas gdy w w ięk szo
śc i pryw atn y ch  w y n os i on  za z w y cza j 4 tygo
d n ie " . W p raw d zie  w arun k i h yg ien iczn e  pracy 
są gorsze, a le n ie jest to w in a  fabrykantów , 
którym rząd w y z n a cz a  u m yśln ie  budynk i,

zn a jd u ją ce  się w  z ły m  słanie Jeśli inspektoro
w ie  fab ry czn i pociąga ją  stosunkow o częście j 
do od p ow ied zia ln ości p rzed sięb iorców  p ryw at
n y ch , to dzieje się to dlatego, że  m ają on i for
m a ln y  nakaz o k a zy w a ć w ięce j w zg lędn ości 
p rzem y słow i rząd ow em u  i p ow strzym yw a ć 
się, w  m iarę m ożn ości, od  sp isyw an ia  proto 
k ó łów , poprzestając na  ustnem  zw ra ca n iu  u- 
w agi. A  jednak  z raportów  ich  w yn ik a , że 
p ry w a tr i fab ry k a n ci w y w ią zu ją  się w  100 
proc. z c ią ż ą cy ch  na  n ich  ob ow ią zk ów  o o - 
ch m n ie  pracy  i h yg jen y , czeg o  nie m ożna p o 
w ied z ie ć  o in stytu cjach  p a ń stw ow y ch . O czy 
w iście , rob otn icy , p racu ją cy  system em  „c h a 
łu p n icz y m ", zn a jd u ją  się w  zn a czn ie  gorszych  
w aru n k ach , ale dzieje się to w b rew  w oli przed
sięb iorców , k tórych  p raw od a w stw o  sow ieck ie  
zm usza  pon iekąd  du takiej n iesp ra w ied liw o
ści. Ł arin  kategoryczn ie  u trzym u je, że re for
ma zb yt d ok tryn crsk 'ch  przep isów , istn ie ją 
c y c h  obecn ie  w  R osji, u su n ęłaby  a u tom a tycz
nie takie różn ice , p rzyn oszą ce , naw iasem  m ó
w ią c, szk od y  i p racodaw com  N a leża łob y  zn ieść 
zakaz w zb ra n ia ją cy  pryw atnej jed nostce  an
ga żow a ć ponad 20 robotn ik ów , n ależa łoby  o- 
b m ż y ć  nadm ierną stopę podatkow ą, stosow aną  
da  za k ła d ów  p rzem y słow y ch , n ależa łoby  za 
przestać p o licy jn y ch  szyk an  —  słow em , jak 
m ów i Ł arin , —  „.n a leża łoby  oprzeć p raw o
daw stw o fab ry czn e  n a  bardzie j ra cjon a ln y ch  
pod sta w a ch ".

Jest to tem  w iększa  i p iln ie jsza  k on iecz 
n ość, że od rozw o ju  pom yślnego  i szybk iego 
p ryw atnej in ic ja tyw y  za leży  p rzy sz łość  ca łego  
przem ysłu  rosyjskiego. Ł arin  w y ra ża  jednak 
przypu szczen ie , że tak daleko idące reform y 
gospod arcze sp ow od ow a ły b y  jed n ocześn ie  e w o 
lucję ca łe j p o lilyk i sow ieck ie j, a to jest juz 
spraw a bardziej skom plikow ana ...

PdftKa sztefta kulinarna 
na Targach w Peinanlu.

W y sta w a  przem ysłu  h otelow ego, restaura
cyjnego i cu k iern iczego  która odbędzie  się w  
P oznan iu  od  dn ia  24 w rześn ia  do 9 paździer
nika br., p ow in na  pobu dzić n aszych  k u ch m i
strzów  do p u b liczn ego  w ystąp ien ia  ze sw oim  
kunsztem

S zefow ie  k u ch n i n a szy ch  p ierw szorzęd n ych  
restauracyj są istotnym i m istrzam i w  sw oim  
zaw od zie . N iech że szerszy  ogół pozna ich  b li
żej, ni jch  sie przekona, jak godnie reprezen 
tu ją  honor polskiej sztuki ku linarnej.

P ow in n i on i skorzystać z W y sta w y  dlp ce 
lów  propagandy k u ch n i polskiej, która z w ie l
ką  szkodą dla  spraw y posługu je się n iew ol
n iczo  nom enklaturą  k u chn i francuskiej.

K u ch m istrzów  polsk ich  stać na to, a b y  u- 
n arod ow ić k u ch n ię  polską. Już cora z  częście j 
n a  bank ietach , w y d a w a n y ch  dla  gości o b cy ch  
przez nasze w ładze spotykam y w kartach  o- 
b ia d ow y ch  i k o la cy jn y ch  polskie n a z w y  po
traw , zam iast ok lepan ych  fia n cu sk ich . W y 
sta rczy  n ieco  p om y słow ości i n ieco  dobrej 
w oli, aby  w y św ie c ić  ze spisu potraw  p.osmak 
rb cości. P ow in n iśm y  d ą ż y ć  do tego, aby  w  
F olsce  istn ia ła  ty lk o  kuchnia polsk i tem bar 
dziej, że m a on a  w szelk ie  praw a do stan ow i
ska rów n orzędn ego  z k u ch n ią  francuską.

„Z u p a  S ob iesk iego", „Z r a z y  K sięcia  Panie 
K och a n k u ", „B e fszty k  M ick iew iczow sk i" itd.. 
itd., takie n a z w y  b rzm ieć bedą m ilej i d la  nas 
i c iek aw ie j dla obch yo ji od  rozm aity ch  „a  la " , 
które w  b łęd n ej p isow n i zn iek szta łca ją  się w 
dz iw oląg i 1 w yw ołu ją  z łoś liw e  u w agj ze stro
n i ob cok ra jow ców . Z arząd  W y sta w y  P ozn a ń 
skiej postanow ił u łatw ić kuchm istrzom  p o l
skim  w zięcie  udzia łu  w  W y sta w ie  przez zain  
sta low an ie  ku chen  w zo ro w y ch , od  k u chm i
strzów  iy ’ ko za leży , aby na tej w ystaw ie  o d 
n iosła  trium f polska  sztuka kulinarna 

------------ t>So------------

Diariusz c fc o w  MAitj
—  Ogólna liczba bezrobotnych w Polsce

w y n osiła  w  okresie od  16— 23-go  lip ca  b. r.
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Z e  s p o r t u .
Przed wielkiemi regatami
o  m is tr z o s tw o  ś w ia ta  w  B y d g o s z c z y .

( Telefonem od naszego korespondenta).

Bydgoszcz, 29 lip ca . ( A g .) W  Brdyujściu 
pod Bydgoszczą ju ż  od  k ilku  dn i panuje o l
brzym ie ożyw ienie i  ruch, który  z w ła sz cz a  
w  dn iu  d z is ie jszy m , jak o w  przeded n iu  ju 
trze jszy ch  regat, w zm óg ł się zn a czn ie . Po 
ob u  b rzeg a ch  B rd y  p osta w ion o  dziesiątki 
szałasów  płóciennych, w  których obozują 
w ioślarze polscy z całego krajn i zagraniczni. 
P rócz kilkuset zaw odników  polskich przyby
ły  już zagraniczne załogi, złożone z 22 W ę
grów i 6 W ęgierek, 11 Czechosłowaków, 24 
Bejgów  i  12 Francuzów . D zisia j p rzy je ch a ć  
m a  reszta za w od n ik ów  za g ra n iczn y ch . T ren in  
gi o d b y w a ją  się w  ca łe j pe łn i od  sam ego ra 
n a  d o  p óźn eg o  w ieczora . N iezm ord ow an ie  
zw ła s z cz a  trenu ją  osa d y  zagran iczn e , które 
p r z y b y ły  bez  w ła sn y c h  łodzi. Ł od zi u ż y c z y 
ły  im  b ez in teresow n ie  k ra jow e T ow a rzystw a  
w ioślarsk ie  z W a rsza w y , P ozn a n ia  i  W ło 
c ła w k a ,

P raw y brzeg toru zosta ł z  in ic ja ty w y  in - 
epekcji dróg w o d n y ch  odnow iony, trybu n y  
p rzem a low a n e  i u m a jon e  zie len ią . S z cze g ó l
n ie  m alow niczo udekorowana jest loża Pre
zydenta Rzeczypospolitej."

P olsk ie  R a d jo  z W a rsza w y  pod  k ie row n i
ctw em  zn an ego  sp ecja lis ty  p od ob n y ch  im prez 
sp ortow o -ra d jow y ch  p. Kiełbińskiego u staw i- 
w iło  ju ż  na m ie jscu  m ikrofony sprawozdaw 
cze, p rzez które nadaw any będzie bezpośre
dnio na całą Polskę przebieg regat w  m iarę 
postępu  p o sz cze g ó ln y ch  b iegów . P ozatem  z a 
in sta low a n o  p r z y  torze specjalny nrząd pocz
towy.

P rogram  m ię d zy n a ro d o w y ch  regat p rzew i
d u je  21 biegów  jedynek, dwójek, czw órek i 
ósem ek. W  sobotę odbędą się główne biegi 
załóg zagranicznych  o mistrzostwo świata,
w  n iedzie lę  zaś d a lszy  ich  ciąg , ora z  w sp ó l
n ie  z za łogam i k ra jow em i b ieg i o  m istrzo 
stw o P o l s k i . ___

Końcowe przygotowania do lotu Eu ropa— Ameryka.

* - _
A  -  ifiii.fr .'V. - |- A ń

Lot ten zamierzony, na nowym  typie samolotu Dornier-Napier, który ma być rewelacją w awjacji, 
tak jak to było w świecie radjo, ma się odbyć z Carlshot (Ilampaire) w Anglji do Nowego Jorku 
i z powrotem. Samolot jest caty zbudowany z metalu i zaopatrzony w  specjalne urządzenia 
radjowe, dostarczone przez Marconi-Company, która urządza identyczne stacje nadawcze i od
biorcze na szeregu statków oceanicznych, które w tym czasie będą na Oceanie. Samolotem będzie 
kierował znany lotnik, kapitan Courteny (na zdjęciu postać stojącą nad napisem Dornier

Napier Wheale).

* *  SAMOCHODOWY WYŚCIG GÓRSKI.
W  dn iu  14 sierpn ia  br. odbęd zie  się n a  dro

dze z Ł y se j P o la n y  do M orskiego O ka sam o
ch o d o w y  w y śc ig  górski, zo rg a n izow a n y  przez 
P o lsk i K lu b  A u tom ob ilow y .

B ędzie  to im preza  na w ie lk ą  m iarę. D la pu- 
b licz n o śc i w y b u d ow a n e  zostan ą  specja ln e  

trybu n y . W  p ie rw sz y ch  d n ia ch  sierpn ia  ro z 
poczn ą  się n a  trasie w y śc ig u  tren in g i startu
ją cy ch  sa m och od ów , k tórych  zg łos iło  się już 
k ilkaset.

Między Anglją a Norwegją
(K orespon d en cja  „N . •R eform y" . )

Na pokładzie „Byrger Jarl", w lipcu.
N a d w orcu  St. P a n cra c  w siad am  do p oc ią 

gu zd ą ża ją ceg o  do N ew castle  on  T yne. N a za 
ju trz od ch od z i z  portu  statek n orw esk i, „B y r 
ger Jarl“ , d o  B e rg e n .

D w orzec , jak  w ięk szość  d w o rc ó w  k o le jo 
w y c h  w  L on d y n ie , stare pudło z cze rw o n e j c e 
g ły , c iem n a w e  i n iezb y t czy ste . P oc iąg  n a  to 
rze. W a g on y  w ygod n e. S zerok ie  p u lm a n y  z 
p rze jśc iem  pośrodku. R u sza m y . P o  w y d osta 
n iu  się z  p rzedm ieść lon d yń sk ich  pociąg  b ie 
ż y  p rzez ok o licę  d ość jed n osta jn ą : łąk i, parki, 
m a łe  lask i i zn ów  łąki. L in ja  E astern  R a ilw a y  
b iegn ie  w zd łu ż  w sch od n ieg o  w y b rze ż a  A n glji. 
D ob ija m y  d o  D urham . O kręg w ęg low y . Jeszcze 
god zin a  ja z d y  i sta jem y w  N ew castle .

P ort n a  d ole , m iasto  na  w zg ó rza ch . D ok i, 
fab ry k i, las m asztów . M iasto ja k b y  u m azan e 
sa d zą  i k opciem . G łó w n a  arterja  m iejska  —  
C hatham street —  biegn ie  o d  portu  pod górę. 
W stęp u ję  do d u żego  sklepu k o lon ia ln ego  po 
w in o . R ek om en d u ją  austra lijsk ie (s ic ) b or- 
d eu x  —  u n iw ersa ln y  pon o  środek  n a  p od trzy 
m an ie  dobregu  h u m oru  p od cza s  p od róży  m or
skiej.

„B y rg er  J a r l"  stoi u  przystan i N elson  Line. 
B ia ły , sm u k ły  p rzyp om in a  racze j ja ch t, niż 
statek pasażersk i. N ieca łe  2 .000  ton n  ob jętości. 
O godz. 4 popołudniu  od p ły w a m y . P asażerow ie  
sch od zą  się p ow oli. L ok u jem y się po sw oich  
k a b in a ch . N a drugim  pok ład zie  sa la  restaura
cy jn a .

Z b liża  się godzin a  od jazdu . R u ch  n a  p rzy 
stan i. Z de jm u ją  m ostek. R y k  sy ren y . O dbija 
m y  od  brzegu  i m a n ew ru jem y  pow oli. P ilot 
prow a d zi statek ku u jśc iu  T y n e , zastaw ion ej 
gęsto  p a row ca m i tow a row em i o  c ięż k ich  
p rzy sa d z isty ch  k a d łu b a ch . M ijam y cza rn e , 
za k op con e  g m a ch y  k om ory  ce ln e j, p rzep ły 
w a m y  koło  latarn i m orskiej. P ilot op u szcza  
pokład . Jesteśm y n a  pełn em  m orzu.

D zw on ią  na  lu n ch  w ieczorn y . D u ż y  stó ł w  
p od k ow ę  i kilk an aście  m a ły ch  stolików  
b ły s z c z y  n iepok a lan ą  b ia łością  ob ru sów , b o 
gactw em  zastaw y. P od a ją  t. zw . kalte plat- 
te  —  s ły n n e  przekąski szw edzk ie . Ł osoś , sar
d y n k i, m a jon ezy , k aw ior, w ęd lin y , sery  w  n ie
z lic z o n y ch  odm ia n a ch , w ódk i i... śm ietanka w 
kara fk a ch . Id y liczn a  śm ietanka  w y w ołu je  
n ied a ją ce  się u k ryć u śm iech y  i ron iczn e  A n g li
k ó w  i N iem ców , z  k tórych  s ię  sk łada  trzy  
czw a rte  o b ia d u ją cy ch . K ilkunastu  N orw egów  |

i S zw ed ów  zakrop ią  n atom iast z  n a jz im n ie j
szą  k rw ią  i w id o czn ą  p rzy jem n ością  k a żd y  kęs 
k ie liszk iem  pardon l —  ku flem  Śm ietanki. K a
pitan i p ierw szy  pom ocn ik  prezyd ju ją  p rzy  
lu n ch u ; op ow ia d a ją  anegdotk i: uspakaja ją  p a 
n ie , które w y p y tu ją  się n iby  obojętn ie  o  stan  
pogody, m oż liw ość  L u rzy , ch orob ę  m orską  itp. 
przy jem n ości.

P o  lu n ch u  na  pokład . S łoń ce  za ch od z i, m o
rze  rów n e  i gładkie jak ta fla  jeziora. P o lew ej 
stron ie w id a ć jak  w e m gle brzeg i S zkocji. —  
P ły n iem y  d ość szybk o. A n g licy  w y cią g a ją  się 
w y g od n ie  n a  leża k a ch  i ćm ią  fajki. N iem cy 
spaceru ją , grają w  karty p rzy  sto lik ach  sk ła 
d a n y ch . Z m ierzch . Z ap a la ją  św ia tła . G odzina  
10 w ieczór . Na p ok ład zie  pusto. P rzesuw a ją  
się  ty lk o  m arynarze . W  sa li restąu racy jne j 
k ilku  A n g lik ów  cią gn ie  sy stem a ty czn ie  soda  
a n d  w h isk y  przez słom kę. K u orzeźw ien iu . 
C zy n ią  to z ponurą  flegm ą  sk a za ń ców .

Mija n oc . Z n a jd u jem y  się n a  w y so k o śc i 
w y sp  S hetland. N a m orzu  pusto R adjo  nasze 
kom unikuje n o w in y  z kontynentu . Nic dz iw n e 
go. C harleston . W  grill-room ie m u zy k a ln a  A n 
gielka fa łszu je  n ie litościw ie  ch arleston a. —  
L unch . S iesta  n a  pok ład zie . W ie czó r  —  zn ow u  
lu n ch . K ażd y  sobie... w y g lą d a  za  burtę. A lb o 
w iem  m orze się n ie p o k o i ..

Jeszcze  jed n a  n oc. Jutro w ieczorem  p rzy 
b ijem y  d o  b rzeg ów  n orw esk ich .

O godz. 7 w ieczorem  w p ły w a m y  na  w od y  
B ergeńsk iego fjord u . W o ln iu tk o  p osu w am y  się 
w ąsk im  korytarzem  m ięd zy  d w iem a  n ieboty cz - 
n em i ścian am i z granitu. C zajki, m ew y  krążą  
ca łem i stadam i n ad  nam i. W s z y sc y  na pok ła 
dzie. W id ok  przep ięk n y  —  jak  z bajki. Z a p a 
da n oc. A m y  w cią ż  jesz^te  p ły n iem y . W tem  
z zakrętu  w y ła n ia  się m orze św iateł. B ergen 
Jeszcze kwadraDS. D ob ijam y do przystan i.

S. H.

lis! kSiwajcerfS.
(Korespondencja „N. Reformy1'.)

Interlaken, w  lipcu  1927 r.
P ołożon e  w  po łow ie  drogi m ięd zy  T huńskiem  

a  B rien ck iem  jez iorem , Interlaken  jest jednem  
z  ogn isk  ru ch u  tu r y s ty c z lc g o  w  S zaw a jcarji. 
Od p ó łn o cy  o ta cza  je w ien iec  A lp  B ern eńsk ich  
Z  każdego om al punktu w id ać śn ieżne szczy ty  
Jungfrau i M nicha.

G łów n a  arterja  k om u n ik acy jn a  In terla 
ken  —  u lica  H oherw eg —  biegn ie  prosto jak 
strza ła  i  p rzeży n a  w zd łu ż  ca łą  m ie jscow ość  
P o  obu  stron ach  u szeregow ały  się hotele. N a- 
w prost R iigenparku  w ielk ie p a łace  m ięd zyn a 
rod ow e, kap iące  od  bron zów . R u ch  sza lon y . 
A u tom obile  pędzą  ca łem i stadam i. Po ch o d n i
kach  snu ją  się grom ady cu d zoz iem ców , p rze 
w a żn ie  A n glików  i A m eryk an ów . S k lep y w spa
n ia łe , w y sta w y  o lśn ie w a ją c0, zw ła sz cz a  ju b i
lerskie. Kto p rzy w ióz ł ze  sobą  du żo  p ien ięd zy , 
m oże je tu z ła tw ością  u lok ow a ć w  zaku pach .

D la  żą d n y ch  rozry w k i zn a jd u je  się C asino 
i sa la  gry , liliput zresztą  w ob ec tak ichże d o
m ów  w  Y ich y , lu b  A ix -les -B a in s , n ie  m ów ią c 
już o  M onte Carlo. G rać w o ln o  ty lk o cu d zo 
ziem com , S zw a jca rom  w stęp  w zb ron ion y , jak 
głosi napis przy  w ejściu . G ra skrom na. S p ra 
gn ien i s iln y ch  em oc ji n ie zn a jd ą  tu podniety 
dla sw y ch  n erw ów  i pasji do gry. M aksym alna 
staw ka  20 frank ów . R uletka. T o  też grają prze 
w ażn ie  pan ie, k tórym  i te m ałe staw ki, w y 
grane i przegrane w y sta rcza ją  d la  w y w o ła n ia  
em ocji.

P ó ł god zin y  ja z d y  autem  i jesteśm y  n ad  
brzeg iem  jez iora  T liuńskiego.’ Ł ód k ą , lub stat
k iem  w  n iesp ełn a  godzinę m ożn a  o p ły n ą ć  je 
zioro  dookoła . Po drodze u rocze , ton ące  w  z ie 
leni i k w ia ta ch  Spiez, p o łożon e  n a  w rzy n a ją 

cy m  się w  jez ioro  cy p lu , da le j T h un , m ałe  
m iasteczk o  o  śred n iow ieczn y m  w y g lą d zie , sta
ry ch  m urach  o b ron n y ch , idea ln ie  czy ste . U lice  
Thun  u dek orow ane w ie lk iem i kam ien iam i 
m łyńsk iem i, sto ją cem i p o  d w a , p o  trzy  pod 
ścian am i dom ów . P rzy  b liższom  p rzy jrzen iu  
się, a  racze j p rzy  u ży c iu  organ iu  pow on ien ia , 
przek onam y się, że rzekom e żarn a , to s łyn n e  
sery szw a jca rsk ie , k tórą  suszą  się tu na s łoń 
cu .

C h luba i du m a  S z w a jca rów  —  k row y , c ią 
gną p ow ażn ie  i w o ln o  przez u lice . D zw on ią  
g ło śn o , d on ośn ie  w ie lk ie  brzę.kadła u w ieszon e  
u szy ji p o c z c iw y ch  zw ierząt. C zarno i b ia ło  
łaciaste  k row y  w y g lą d a ją  ja k b y  dop iero co  
w y s z ły  z rąk m a sa ży sty  i  fryzjera . L śn ią  aż 
od  c z y s to ś c i

N a  p la cu  przed  G rand H otel de T h u n , gra 
orkiestra m ilic ji  szw a jcarsk ie j. T /g ie  ęh łop y , 
d obrze u bran e, za ży w n e . N a w era n d zie  k a 
w iarn i L indta  i S p run gli za ż y w a ją  siesty  po- 
ob iedn ej le tn icy , ra czą c  się oryg in a ln ą  cze k o la 
dą lin dtow ską  z krem em . C zekolada i cz e k o 
ladki są n iezb ęd n y m  deserem  w  k ażd ym  h o
telu i pen sjon acie  szw a jcarsk im . K uchn ia  
w szędzie  znakom ita . P rzep yszn a  śm ietanka, o  
ja k ie j u nas n iem a się w y ob ra żen ia , d od a w a 
na je s t  tu ta j d o  ob iad u , d o  k o la c ji  ja k o  na
p ó j  o rz e ź w ia ją c y  w  w ie lk ich  k u fla ch , lu b  k a 
ra fk ach . A lk o h o l n ie c ie s z y  się w ie lk iem  
w zięciem .

P ob yt w  In terlaken , o  ile s iedzi się na m ie j
scu  i nie rusza  n a  w y c ie cz k i w  góry , nie u k ła 
da się z b y t  za jm u ją co  d la  ty ch , k tórzy  p rzy 
zw y c z a je n i są do rozryw ek  i z a b a w y  w  w ie l
k ich  m ie jscow ośc ia ch  k u ra cy jn y ch  F ran cji, lub 
W ło ch . K to jed nak  pożąda  spokoju  i  o d p o czy n 
ku u rozm a icon y ch  w y c ie cz k a m i i n iew in n ą  
za b a w ą  w  sty lu  szw a jcarsk im , ten spęd zi cza s  
w  In terlaken  k u  p o ż y tk o w i c ia ła , n erw ów  i  
du szy . S. R .

EtozEmeaitf o £ ci.
Ul) PRZYMUSOWA ZABAWA. N a placu  

w  P ary żu  stoją przed k aru zelą  papa  z  s y n 
kiem . O jciec, w  d ob ry m  h um orze, proponu je  
w sp a n ia łom yśln ie  dziecku  prze jażd żk ę  n a  dre
w n ia n y m  kon iku , ch łop a k  k rzy w i się n iem i
łosiern ie . P apa n alega , syn ek  protestu je c o 
raz en erg iczn ie j, a ż  w  k oń cu  o jc ie c , w a lą c  
dotk liw ie  d z ieck o , sadza  ry cz ą ce  z bólu  i stra
ch u  na  k on ika  i w  ch w ili, gd y  k aru zela  p o
c z y n a  się k ręcić , d od a je : „M asz , w strętn y  b a 
ch orze , n au czk ę ! N a p rzy sz łość  b ęd z iesz  się 
już um iał b a w ić !. . ." .  /

UU R E K O R D  B E ZSE N N O ŚC I. C h orob liw a  
m an ja  rekordów  n ie  daje lu dziom  spać. D o
s łow n ie  p o ją ł to ob ra zo w o  p ow ied zen ie  p ew ien  
ob y w a te l m iasta  S a n -A n lon io  w  S tanach  Z je 
d n o cz o n y ch , k tóry, u n ies ion y  g łupią  a m b ic ją , 
p ostan ow ił z d o b y ć  szam p ionat b ezsen n ości. 
D zięki w y p ic iu  35 d u ży ch  filiża n ek  cza rn e j k a 
w y  i w yp a len iu  720 p ap ierosów , zd o ła ł on  spę
d z ić  150 god zin  b ez  zm ru żen ia  pow iek . P op is  
jego m ia ł takie pow od zen ie , że  zd e cy d o w a n o  
zorg a n izow a ć  turn iej ce lem  p ob ic ia  tego r e -"  
kordu! N iem a kresu g łu poty  ludzkiej

Odpowiedzialny redaktor
* M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  *

Wydawca:

Spółka Wydawnicza „REFORMA"
Spółka z ogr. odp.

Z A K Ł A D A J Ą C  fa b ry k ę
tok arsk ą  —  poszn k u ję  ka
p ita lis ty . Z g łoszen ia  pod 
„5.000 dolarów *' —  H otel 
F ra n cu sk i 3. 913

Ogłaszajcie się

w Jtwjj Sefnie"

Sensacyjna nowość
w zakresie reklamy świetlnej bardzo efektowna 
i tania, łatwa do zmontowania. Do oddania li
cencja na poszczególne kraje. —  Zgłoszenia pod: 
„Lichtreklame 334“  kierować pod adresem An- 
noncen-Espedition Edward Brann, W ien I. Stro- 

belgasse 2. 911

u lim
N a j h o r z s j s t a i c f s z c  ź r ó d ł a  z a h u p o w

W f c d z a

Chcesz u lżyf sobie m a'erjalnie 
w obecnym  trudnym c za s ie ?
N adeślij sw ój adres 1 
znaczek  p ocztow y  na o d 
pow iedź a  otrzym a sz  w y 
jaśn ien ie , p rzy  p om ocy  
k tóreg o  m ożesz be* k a p i
tału  n ie  p rzek ra cza ją c  
sob ie  w  sw ych  codzlen  
n y ch  z a ję c ia ch  z a r o b ić  z 
ła tw ością  do 501 złoty ch  
m iesięczn ie . A d resow a ć :

JÓ ZEF JAKUBOWICZ, WARSZAWA
S k rzyn k a  p ocztow a  N r. 
554/23. 878

Mi rtizymat posadę?
Mustss n k o ó czy ó  kurna 
tacbow e k oresp on d en cy ) 
□e p ro f. S ek u low lcza  — 
W arszaw a, Żóraw ta 43. 
K ursa w y u cz a ła  Ustow- 
o le : buchalterJt, ra ch u n 
kow ości k u p ieck ie ], korę 
spon denejt h a n d low e j — 
s te u o g ra fji . nauki handlu 
praw a k a lig ra fii, pisania  
na m aszynach . Po ukoń cze
niu św iad ectw o . Ż ą d a jc ie  

p rosp ek tów . 82(i

„ O IL Km

fOLLA“
Jedyni Istniejąca, n iedościg
niona marka światowa, udo
wodniona zupełna gw arancja 
za katdą sztuką. Cena sprze
da ły  detalicznie za tuzin Nr. 
1203 I ł.  9' - ,  Sr. 12G2 Zł. 5 40.

831

Zarp.jestr. p rzez K u ra 
toriu m  O. S. K rak . re 
skryptem  L. I I .  3288/27 
K U R S Y  M A T U R Y C ZN E

„ W [ E D Z A “
K rak ów , S tu den ck a  14, 

I-sze  p iętro
p rzy g o to w u ją  do egza 
niinn d o jrza łośc i g im na 
z ja ln e g o  i sem inarjn lne 
go, ora z  do każdego e- 
gzam im i w stępn ego lub 

n a d zw ycza jn ego .

I t ł b e z p ł e c k e D i c R

P r n y b c r y
p i ś m i e n n e 11 Herbata

n. l i n o w a
Basztowa 11. Tel. 311 i 4064

M agazyn  Przyborów
biurowych U l/

'Ttehlama

N a jta ń s za  re kla m a  
w  „ P r z e w o d n ik u **

Towarzystwo ubezpieczeń na mii 

ul. iw. Gertrudy 8. tel. 273.

Reklama dźwignią handlu

! H p a e a i y  | 
! r t r x y b .  I c f e i y n l

W a rs za w s k i Skład
Przyb orów  fotograficz. 
Szewska 2 . T e l. 1 4 2 8 .

Cahiemie

P . M AURIZI0
R y n e k  g f ,  3 8 .

m
H e rb sta  

z „ R ą c z k ą "
liljusz Grosse
Sp. z o. o. 
Kraków

Rynek gł. 34

A. HAWEŁKA
t\ raków , R yn ek  c l .  94. 

„Pałao S p is k i"

H E R B A T A
MMIII (E M  TEJ
m Jednym  gatunk u , aąj. 
le p .z y m ) W paczkach 
l/t, ‘ I i i  kg. — Dla od 

sprzedawców rabat!

O g ł a s z a j c i e  § i ę

w M h  Jowej Seta

Cbrycta 1
H elena LO FFE U H O LZ 
K rak ów , ul, G rodzka  28.

p o leca  868
S U K N IE  t E T N IE  

1 P Ł A S Z C Z E
po cen ach  bardzo przy 

etennych .

|  f o r t e p i a n y  |

T l f f ,
FORTEPIAHY
PI ANI HA

WLBOLOHSSI
K rak ów  — P a łae  8p lsk l

Srebre ]
S R E B R O  -  P L A T E R Y
ARTYKUŁY kościelne

S U K I E N N I C E  L 
A. KOBYLIŃSKI, i. K0BYLIŃSK.

I K. JARRA 
D A W N IE J  M  J A R R A

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

D rukiroił „Ilustrowanego Kury ar* ćodaieanego* — Kraków, Wielopole 1 pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


